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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pgświąteoznyc-h.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Ilinra JłedaWyi i A dministracja 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Jikspedyoya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

łleklamaeye otwarte wolne od oj daty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a :  jj ni i ej s c o w a:

rocznie . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K — h, j] rocznie . . 24 K, 1 ćwierćrocznie . • 6 K, !
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 IC 70 li, półrocznie . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek mitssifezny do Gazety Lwowskiej ,  otrzymują calo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipoa do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K  50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

IE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 

w ynosi:
W m i ej s o u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ............................

półrocznie (od 1 stycznia do BO
czerwca) ............................

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ............................

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n i e ................................. 32 K
p ó łro c z n ie ............................Ki K
ćwierćrocznie . . . .  8 K
m iesięcznie  2 Ko

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ;  
ćwiereroczni zaś i miesięczni za do­
płatą,""a to : v...... .

ćwiereroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e .....................8 K
półrocznie 4 K
cwiererocznie . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

24 K  

12 K  

6  K  

2 K

00 hEDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  rozpoczęła z 

pierwszym  stycznia s e t n y  rok istn ienia 
W fejletonie, obok listów z W a r s z a w y ,  
K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  
L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a ­
c h i u m ,  K z y m u  i t. d., zamieszczać będzie­
my prace w ybitnych polskich pisarzy, mię­
dzy in n y m i: Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e -  
g o, M aryana D u b i e c k i e g o ,  M aryana G a- 
w a l e w i c z a ,  F ranciszka E a w i t y - G a -  
w r  o ń  s k. i e g o, II a j o t y , Kornela. M a k u- 
s z y ń s k i e g o ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  Zy­
gm unta S ,a r n e c k i  e g o ,  Kazimierza T e t ­
m a j e r a ,  Gabryel i Z a p o l s k i e j ,  H enryka 
Z b  ie  r  z c h o  w s k  i e g o  i w. i. Najnowsze 
wydawnictwa, Teatr, m alarstwo, rzeźba, mu­
zyka — będą nadal omawiane wyczerpująco 
i rzeczowo.

W  tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go  i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy prace naj­
wybitniejszych polskich historyków" i kryty­
ków literatury .

CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Edykt.
0. k. N am iestnictwo podaje niniąjszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki S k aw y Ł d  kim. 40-700 
do kim. 34-450 odbędzie się w odno-p raw ne 
dochodzenie w gm inach Zembrzyce i Tarna­
wa dolna dnia 38 stycznia 19(1.0 w gminach 
zaś Dąbrówka i Skawmo dnia 29 stycznia 
19.10, a to w gm inach Zembrzyce, Tarnaw a 
dolna i Skawee łącznie z rozprawą ekspro- 
pryacyjną i rozpocznie się w każdym z po­

wyższych dni o godzinie 10 przed południem  
obejściem uregulować się mającej przestrzeni.

K om isja zbierze sie o oznaczonej go­
dzinie jyffipiiu 28 stycznia na lewyym brzegu 
Skawy w kim. 40‘700 na granicy gm in Ma­
ków i Zembrzyce, a w dniu 29 stycznia ró­
wnież na lewym brzegu w kim. 38-10 na 
granicy gm in Tarnaw a Dolna i Skawce.

W ykazy gruntów", które m ają być wy­
właszczone, wraz z planam i wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 1.4 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gm in­
nych w Zembrzycach, Tarnaw ie Dolnej i 
Skawcach i w kancelaryi obszaru dworskie­
go wT Zembrzycach, a projekt w starostwue 
w Wadowicacm począwszy od dnia 14 sty­
cznia 1.910 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw" projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostw a w W adowicach, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze n ie  będą uwzglę­
dnione, a interesow ani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotam i i po- 
trzebnem  do tego -wywłaszczeniem.

Z c, k. Nam iestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livóiv, 8 stycznia.

położenia.

Dnia (5 1). m. odbyły się w Pradze kon- 
fereneye kierujących polityków w sprawip 
u r u c h o  m i e n i a S e j m u  c z e s k i e g o .  
Konserw atyw ną wielką w łasność czeską re ­
prezentow ał członek Izby panów hr. C l a m -  
M a r t i n i c  i on też podjął się roli pośredni­
ka wobec czeskich posłów. Czeskie partye za-

na razie stanowisko wyczekujące, a ich 
przedstawiciele oświadczyli, że zaczekają, aż 
pokaże się, jak ie  wyniki da zwołane na dzi­
siaj do P rag i plenarne zebranie stronnictw  
niemieckich. Dopiero znając uchw ały tego 
zebrania, będą mogli (fcesi rozstrzygnąć, jakie 
wypada im zająć stanowisko. Tegoż dnia od­
było się w Pradze pod przewodnictwem bur­
m istrza dr. Grosza zgromadzenie wyborców, 
na którem  p. di-. K r a m a r z  zdawał sprawę 
z politycznego położenia. l T w stępu zajmował 
się mówca spraw ą reform y regulam inu, k tórą 
uważa za wielką zdobycz dla polityki azeskiej. 
Głownem zadaniem posłów czeskich je s t obec­
nie uruchom ienie Sejmu; nie uchodzi bowiem, 
by w W iedniu panow ał ład, a w Sejmie cze­
skim  dalej w ypraw iała dzikie harce obstruk­
c ja  niemiecka. Sejm c-zeski musi stać się. 
zdolnym do pracy. Nie można jednakowoż, na 
razie rozgłaszać, w jaki sposób chcą posłowie 
czescy do tego doprowadzić. Słowianie tak 
w inni zorganizować się w Radzie państwa, 
aby podobnie jak  Niemcy utworzyli jeden 
zwarty blok parlam entarny. Oczywiście należy 
pozostać w każdym razie na gruncie polityki 
realnej. Grzechem byłoby łudzić się, że Czesi 
przyprą Niemców do muru, lub przeistoczą 
A ustryę na państwo słowiańskie. To są uto­
pie. „Należą nam  się równe p ra w a '— koń­
czył p. dr. Kramarz — także co do uczestni­
ctwa w Rządzie i zarówno co do wewnętrznej, 
jak  zewnętrznej polityki. A le jeśli chcemy 
zdobyć sobie w parlam encie szacunek i wpły*" 
wy, to cel ów da się osiągnąć jedynie przy 
pomocy pozytywnej pracy, a nie zapoiuoeą 
wrzasków.

Bo"pi Tir. l\1M H M H |M H M M prn:Tt>tio- 
czeski kandydat d ^ ^ M H j^ ^ ^ ^ ^ P ^ e u s ta d t ,
dr. E a s e h i n .  Podczas jeg^Ę ^w now y  przy­
szło do zajść tak burzliwych, ze zebranie mu­
siano zamknąć.

Narodowi socjaliści obrzucili go obel­
gami, jako renegata. Napróżno przewodni­
czący, burm istrz dr. Grosz, nadludzkie praw ;- 
czynił wysiłki, aby przywrócić spokój. Wr7 
wa przybierała coraz większe rozmiary, 
ziła przejściem w bójko, wobec czego 
Grosz ostatecznie zebranie — jak  wspon 
liśm y — rozwiązał.

Cudwik Romocki.

Ostatni Zajazd aa Jfczovszn.
(Ciąg dalszy).

Jednakże dzień za dniem m ijał i nic. 
Ran Jabłonow ski w ybrał się znowu w towa­
rzystwie wiernego Brnuskiego, bu traktowi 
pod krzyż. 4V poprzek drogi wiejskiej uło­
żył się wół. jeden z niedobitków, tamując 
przejście.

— Attom , — rzekł pan. Jabłonowski, 
powiewając wonną jedw abną chusteczką. Ale 
wół nie m yślał się ruszyć i dopiero kiedy 
Sjuuski kopnął go silnie, dźwignął się. ry- 
Jfząc, i oddalił się. powolnie.

Pan Jabłonow ski zwrócił uwago Biliń­
skiego, że nawet zwierzętom przez złe. ob­
chodzenie się z niemi nie trzeba czynie 
krzywdy.

— A gdybym ja  pana kopnął, panie. 
Bmuski, eóżhyś zrobił?

Ekonom  nam yślił się, w edług preeepty 
s w e *  pana, nad logiczną odpowiedzią. Wre­
szcie czoło rozjaśniło n u ć  się.

— ] ‘roszę łaski jaśn ie  wielmożnego pa­
na, — nie zaryczałbym.

— Nie je s t to odpowiedź, którą dać 
należało, panie Smuski, myśl pan dalej*.

Tymczasem podeszli do zwykłego pun­
ktu obserwacyjnego. Z widniejącej w oddali 
kępy drzew, otaczającej skrom ny domek Ko- 
ziczyński, chwilową rezydencję pułkownika, 
nic ® ę nie ruszyło. Stw ierdził to Smuski ró­

wnie dobrze golem okiem, jak jego pan przez 
perspektyw , konkludując, syt m yślenia:

— Nic ztam tąd nie widać.
— Jak  to czasami najprostsza uwaga 

słabiej pojmującego rozumu naprowadzić mo­
że na myśl nową, zgoła trafną! Panie Smu­
ski, pan pułkownik jako wojskowy, a zatem 
obeznany z strategią, zapewne nie nadcią­
gnie z toj strony, z której go przeciwnik 
oczekuj e.

1 odtąd wychodził na drogę, ku Gieeha- 
nowu, w stronę przeciwną.

'Tu sąsiadowali panowie Kołakowscy z 
Kołaków, i Smuski rzucił myśl zabezpiecze­
nia sobie na wszelki wypadek ich pomocy.

— Nie, pozbawiony jesteś zupełnie daru 
kom binacji, panie Smuski, ale sroka sroce 
oka nie wykolę, — odparł pan Jabłonow ski 
i odrzuęił tę jego propozycję.

Gdy pułkownik nie, nadciągał, spadł 
nagle pewnbgo przedpołudnia do Szułmierza 
młodziutki Kazimierz Cyprysiński, b ra t re­
jen ta , który m iał później, wyszedłszy jako 
porucznik z rew olucji, odegrać pewną rolę 
w dziejach em igracji, o ozem bliższe szcze­
góły w hstoryi tejże.

Tymczasem drukował wiersze patryoty- 
czne w OrW Białym, i obecnie m usiał uje­
chać z "Warszawy, dążąc, do Sułkowa.

Pan  Jabłonow ski na szczęście był już 
przy śniadaniu. Sumitująeemu się z rannej 
w izyty'm łodzieńcow i rzekł tylko:"

— Nic to, wiedz aść, że w Płockiem  
gorszy saooir vivre, mój szwagier Eomoebi, 
chociaż przecież polerowańszy od togo n ie­
dźwiedzia Nosarzowskiego, a raz mi o świ­
cie z kapelą przyjechał i kuranty  wygrywać 
kazał, gdy jeszcze spoczynku we śnie zaży­
wałem. Pokaż aść, coś tam  znowu napisał.

W iersz ostatni, przyczynę opuszczenia 
stolicy, pochwalił, że całkiem  pana Niemce­
wicza przypomina, i młodzieńca na wieczór

w targnęła  i B artło-

zatrzym ał, przez co uczynił go świadkiem i 
w spółaktorem  pam iętnych wypadków dnia 
tego.

W łaśnie miano po uspakajającej a poży­
tecznej dla konkokcyi, dwukrotnej w dniu 
tym, przechadzce ku Ciechanowu, zasiąść do 
późnej, zwyczajem Jabłonow skiego, wiecze­
rzy, gdy wpadł chłopak bosy, pasający zwy­
kle, gęsi.

— Już jadą!
— Jakże to? — pan Jabłonow ski zdu­

miał'. Chłopak, ze względu na okazywany 
zdawna brak jakichkolw iek zdolności, miał 
powierzony sobie posterunek najm niej wa­
żny, pod lasem  przy drodze od Janowa.

— Dyć od boru.
A wtem, zziajana, uprzedzając pokazu­

jącą się za nią czatę 
miejka.

— Som. Ta ślachta g łupia z Seepan- 
ków, wej, od Koziezyna, a ksycą, a śpie­
wają....

— Niech B artłom iejka tak. z przepro­
szeniem, ozorem nie zawija, ho jeszcze go 
zwichnie! — burknął, zły, Jabłonow ski. — 
Każdy na swój posterunek!

Zamiast szpady, przypasawszy wisząca, 
nad łóżkiem zdobną karabele, po hetm anił' 
pono, w ypadł do ogrodu, z karabinem  au- 
stryaekim  w re k u ; gość porw ał za starą, gul- 
dynkę.

Księżyc w pełni wylazł był na  niebo, 
czerniejąc ciemnemi nozdrzy w okrągłej twa- 

rzy- — Patrz  aść, zupełnie ten kapłon No- 
sarzew ski!

T ętent koni i wycie głosów ludzkich 
rozlegały się już w opłotkach wiejskich.

Nosarzewski wydobył z Janow a ćwierć 
sotni konsystujących przejściowo nad granicą 
kozaków. Zwolniwszy się sam wyjątkowo z 
danego sobie, przyrzeczenia, przegrał do zna­

jomego wojskowego znaczniejszą sumę, spoił 
go i wypożyczył od niego wiedziony przez 
siebie teraz oddział. Pretekstem  miało być 
uśm ierzenie niby opornych w czynszach chło­
pów". Liczył na swoje w jływ y w zatuszowa­
niu awantury. Na grubej bułanej kobyle, trzę­
sącej go niem iłosiernie ym ciężkim kłusie, z 
papugą, z k tórą się przesądny gracz jako z 
porte-bonheur nie rozłączył, z negram i Alim  
i Hassanem , po bokach, wprost z Janow a 
wiódł skoinbinowTany zajazd, mając przygoto­
w aną w odwodzie i wyruszającą na oznaczoną 
godzinę szlachtę z Szczepanków.

Kozacy, podlani dobrze wódką, wjechaw­
szy do wsi, okazywali ochotę rozbieżenia się. 
po łatw iejszych do szturm u chatach, ale puł­
kownik um iał zakomenderować i wziąwszy 
ich w garść, puścił się na czele galopem już 
ku dworowi. Wyjąc, pędzili za nim  jeźdźcy.

Aby się dostać od frontu na dziedziniec 
należało m inąć długą linie ogrodu oparkan.A  
nego, na który wychodził ty ł domu. Ze schod­
ków w erandy ogrodowej zagrała guldynka. 
Młody Kazimierz zmierzył do migającego za 
parkanem  kozaka. Jeździec, zrywając konia, 
przykucnął na siodle, lecz kula m usiała mu 
gw iznąć bliziutko ucha, ho galopował już dalej.

— Za ostro aść mierzył, za ostro — 
zganił Jabłonow ski i wiodąc lufą po ostatnim  
jeźdźcu, prowadził ją  za nim  tak długo, aż 
ten zniknął za klombem.

— Przecież, już przejechał! — wyrw a­
ło się młodzieńcowi.

— A rzoczywiście — przejechał! — 
powtórzył niechętnie Jabłonowski.

Tak to młodość bywa zbyt gorąca, lecz 
przygniatająca starość mierzy nieraz tak długo, 
aż chwila stosowna przem inie uiepowrotnie.

(Dokończenie nastąpi).
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Po zebraniu tum ult przeniósł się do ku­

ry tarzy i sporo upłynęło czasu, zanim zapa­
now ał nakoniee spokój.

Członek Izby panów dr. S k a r c i  a ogła­
sza w Nar. Listach  artykuł' o widokach no­
wej sesyi Sejmu czeskiego. Czytamy tam  mię­
dzy innem i : „Ze spokojem oiizekujemy dal­
szego rozwoju wypadków. Nie jesteśm y tak 
lekkomyślni, by ignorować niem iecką m niej­
szość i nad jej propozycyami przechodzić do 
porządku dziennego. Owszem, naj*.hętniej go­
towiśm y wejść w rokowania co do propozy- 
eyj. które Niemcy już poczynili, lub toż po­
czynią w sprawie uregulow ania stosunków 
czeskich. N aturalnie traktow ać je  moglibyśmy 
jedynie w związku z naszerni propozycyami. 
zdążająeemi do zmiany ordynacji krajowej, 
ustaw y wyborczej, reform y adm inistracyjnej 
i uregulow ania spraw narodowych. Jakkol­
wiek jednak gorąco pragniem y, by udało się 
doprowadzić do porozumienia pomiędzy obu 
Czechy zamieszkującymi ludami, to nie mo­
glibyśm y na nic przystać-, co nie dałoby sio 
pogodzić z naszym, program em  narodowymi. 
To też jesteśm y przygotowani zarówno do­
brze do pokojowego współżycia, jak  do wal­
ki, choćby naw et najzaciętszej.

*
W  zwierciadlanej sali Domu niem ie­

ckiego w Pradze zebrała się dzisiaj konfe- 
rencya czesko-niemieckich posłów i mężów 
zaufania. Inicyatorzy jej zaznaczają, że nie 
ma to być przygodne zebranie, a raczej stała 
instytucya, k tóra zbierać się ma odtąd dwa 
do trzech razy co roku, a mianowicie w cią­
gu stycznia i po ukończeniu letniej sesyi 
Rady państwa.

Pierwszy z m yślą zwoływania tak ich  
konferencyj w ystąpił p. P  a e h e r . wykazu­
jąc, ile pożytku przyniosłoby podobne bez­
pośrednie w pew nych odstępach czasu sty­
kanie się niemiecko-czeskich posłów do Iia- 
dy państw a z kolegami sejmowymi, a zwła­
szcza z mężami zaufania niem ieckich stron­
nictw  i przedstaw icielam i poszczególnych or- 
ganizacyj. Myśl ta, m ająca na celu jedno li­
tość taktyki posłów niemieckich, przyjęła 
się, przygotowania do jej urzeczywistnienia 
poszły, jak  z płatka, i oto dzisiaj wchodzi 
w życie ta nowa instytucya polityczna cze­
skich^ Niemców.

Z góry postanowiono, że’ dzisiejsze ze­
branie nie ma powziąć uchw ał w śeisłem 
tego słowa znaczeniu. Niezawodnie jednak 
poznać będzie można, które z wyrażonych na 
niem  opinij najwięcej zyskują zwolenników i 
opinie te uważać będzie należało za wyty­
czną taktykę posłów czesko-niemieckich. Ze-

już. .
p r z e ^ | H ^ ^ | ^ H [ | H n y ą  stanowiska po 
słów M ^ ^ ^ B P I^ T io e jm ie  czeskim, tak, iż 
spraw a u^TO om ienia tego Sejmu może dzi­
siaj albo znacznie posunąć się naprzód, albo 
też pogrążyć się jeszcze głębiej w trzęsaw i­
sku, od tego bowiem, co postanowi zebranie 
niem ieckie zależy także, jak  już zaznaczono, 
stanowisko posłów czeskich w Sejmie.

Jako dalszy przedmiot obrad wyzna- 
zono sprawę rekonstrukcji gabinetu, po- 
izem posłowie niemieccy, jeśli na zapo wię­
zi ich można polegać, wskażą na główne 

sady, którymi rzekomo kierow ać się zainy- 
a P. Prezydent M inistrów  br. B ienerth 

mzy przyszłej rekonstrukcji gabinetu. Są­
dzą, że w rozprawach na ten tem at znajdzie 
się sposobność do należytego w yświetlenia 
poglądów posłów ziem alpejskich, którzy w 
ostatn ich  czasach stawali niejednokrotnie w 
jaskraw ej sprzeczności z kolegami czesko- 
niemieckimi. Ezecz zaś jasna, że dla ukształ­
towania się polityki tych ostatnich jest rze­
czą niezm iernie ważną dowiedzieć-sie, o ile 
i w jakich kierunkach mogą liczyć na po­
parcie innych posłów niemieckich.

Także kwestye organizacyjne i party j­
ne wchodzą w program  dzisiejszej konferen- 
cyi. Między innem i ma być podniesiona myśl, 
iżby posłowie czesko-niemieccy utworzyli o- 
sobną, jednolitą  grupę.

Co do zewnętrznej formy ma praski 
wiec Niemców zachować formę swobodnej 
wymiany zdań, a dyskusya wykaże, któro z 
nich  uzyskać winny moc obowiązującą.

A i a i s  nowBroczay n i l  a r i i .
(V.) C h o rąży m i reze rw o w y m i zamia­

no wani zostali w p u ł k a c h  a r t y  l e r y i  
f o r t  o c z n e j  następujący rezerwowi kadeci: 
Rnclolt Radłowski 2. Edw ard Pen cl 3. Fran- 
ciszek Briiekner i W ładysław Possany i 3, 
Jarosław  Polak 2, Józef Obrućnik i Jan 
K m eft 2, Franciszek Śonk 2, Aloizy Kubi- 
ćek 3, Karol Sekyra 2, Otmar S tipanits i 
Józef Novak 2, Jan  Śimanek 3, Franciszek 
H ortsch 2, Zygmunt Eausch 2, Karol Broin- 
ger 3, F ryderyk  Sommer 2, Józef Hess 3, 
Aloizy Beranek, Józef Stasny, Eustachy Szmi- 
lewski i Józef Lampl 3, Adolf Fuclis 2, Ka­
rol Heczko 2, Franciszek H albinayr i dr. 
Oskar Goldmann 2, Józef LaStovica. Józef 
Gadourek i E rnest Im wy 2, Paw eł Buczek i 
Franciszek T e sa fR , Józef Schmidt 3, Mau­

rycy E litschka 2, Juliusz Geissler, Karol 
Schweiger i Robert W fcratli Ł  Karol Ha- 
maćek i Ju lian  W iśniewski 2, H enryk Scha- 
franik, W łodzimierz "Pr i dal, A ntoni Kluhal i 
JóząKiDittrich 3. W iktor Sahary 2, Antoni 
Baldia 2. Franciszek Janousek, Józef Smoła 
i Franciszek Hromćik 3, Józef W ang i Otto 
Beer 2, Feliks Zawirski i Józef H yhlik 3, 
Jan Netik 3, Karol Tomek i Eudolf Eeichel 
2. Franciszek Tasinka i H enryk Chilf 2, 
lmdwik Eiedel 2. Mieczysław G untner i Eo­
bert Pradol 2. Franciszek G ahlert 3, Ru­
dolf Postawka. Jerzy Po.giseheri Otto Berg 3; 
w ]i u ł k a eh  I: r e n u  : A leksander 1 )onda 3, 

K a d e ta m i rezerw ow ym  i zamianowali i 
został i w p u ł  k a c li p i e o h o t  y , s t r z e 1- 
c a c h  i p i o n i e r a c h  następujący rezerwo­
wi podoficerow ie: Karol Macha 93, E rnest 
Bićiste 24, Józef Iliibiier 9, H enryk Schnei­
der 90, Aloizy R otter .1, Tadeusz Szulc 40, 
S tanisław  Boczar 10, Jan Lorenz 20, Adolf 
F ied ler 57, Józef Vrba 90, Karol Vyborny 
80, In ocen ty  Zapletal 57, W ładysław Lonicki 
13, Karol P sch era jl0, Hugo Ginzol 90, Józef 
Sciiade 90, W ojciech H am berger 77, Cyryl 
Kreuzer 20, Franciszek Becyaf 58, Bogusław 
llav lin  58, Eudolf Proćhazka 10, Augustyn 
A dam ik 20, W łodzimierz Snopek 95, Aron 
L ichtendorf 41, Tadeusz Banek 57, Otto kar 
R ichter 58, F ryderyk  Siśka 3, Józef Turan- 
sky 80, Karol Seidel 58, Karol F o rbcrger 93, 
Teodozy H irny 80, F ryderyk Rotter 57, Moj­
żesz Bach recte A dler 80, Józef W ątorek20, 
Józef Holećek 45, Mieczysław Nawarski 80, 
Bronisław  "Wójcik 10, Józef Porębski 57, 
A lbert B rzostorsky 93, Wojciech Trem el 55, 
Józef Schuster 93, Franciszek Śimacok 9, 
Samuel Schum m er 95, Jarosław  Biliński 80, 
Eudolf Kral 45. W iktor Kołodziej 9, Adam 
M arcinkiewicz 57, Józef Ohytil 57, Ryszard 
Zatloukal 9, Bogusław U llm ana 45, Jan  Ty- 
szkowski 80, W iktor Dembowski 57, A ugu­
styn Lhotka 90, Jan  Kudl 9, Franciszek Be- 
dnar 10, A ntoni Schmidt 30, W ładysław  W y­
socki 57, Ferdynand. Kostial 15, Jan  Schwa- 
benjlian 56, Józef Lachout 10, Em anuel Ko- 
lovrat 3, A leksander Heinz 20, Jerzy Iloch- 
m ann 58, E udolf Kral 4.0, Eudolf Nymbur- 
sky 58, Mieczysław Kurkiewicz 80, Gottlieb 
P a r  45, Józef Chmura 8 0 . Franciszek 
On derka 20, M aryan Ornatowski 10, W ła­
dysław  Chodaczek 89, L eęnard G erlach
57, Franciszek G escliw inderjffi. "Władysław 
Dnbaj Ifl), Józef Toman 45, F erdynand 
Schmidt 80, W iktor Gergocich i Eudolf Kri- 

fctof 58, Jarosław  U her 9, Edw ard Tanc 77, 
W aaław Oufada, Zdzisław Turek i Bronisław  
Sapeeki 45, Józef Ratli 1, "Włodzimierz Pn- 
konpil 93, Józef H ruban 55, # E udolf l lra b ^

-•i-5, Franciszek "spisak ’£>(>,' Franciszek TYol- 
wowiez 45, W ładysław  H aylieek 90, F ran c i­
szek Musil 45, S tanisław  Strasik 20, Józef 
H eidrich 100, Jan  Stybar 77, W iktor Kolm
58, Józef Czerwiński 56, Karol Tron 1.00, 
Gtto Czabaun 90, H enryk Dworak i H enryk 
R osenspnm g 93, A rm in Taub 41. Jerzy Cien- 
ciała 57, Oskar Mikscli 93, Franciszek Stele 
20. Józef H eller 9, M ichał Domauus 10, 
.Ferdynand Pehn 10Ó, Karoli Teplićek 3, Jan  
W olanowski 57, A ntoni Plew ka 77, Zygfryd 
Tandler 80, Gustaw W ondrak 100, Benzyon 
Wischnowiczer vcl "Wischnowitz 15, Michał

jAbrahamowiez 4.1, Stefan Jelinok 3. Kami! 
F rohlic li 40. Franciszek Latzel 1*  Ryszard. 
Kalenda 100, Em il Gótz 89, Józef Sifek 40, 
Jan  Sędzimir 10. Karol M ayr 100, Wilhelm 
Brfleknw 100, Franciszek Krenilc 58, P io tr 
Staehniak 10, Jan  Hamieleg 57. Juliusz Kra- 
molisch, A ntoni Pofizka 3, Fcrdynad Eohle- 
de.r 41, Jan  Turko 20, Eudolf llolom ek 57, 
A rtu r Ptaszek 100, Jerzy Brodner i Gustaw 
Bohmer 4?., Franciszek Bi ca 58, Jan  Kr a ­
wczyński 20. Grzegorz Krysa 95, Mateusz 
Svam y 55, W alenty Pozdiśok 58, Jarosław  
Koneeny i A ntoni Kolaf 80,§ Leopold Cech 
95, Franciszek Dreisoitl 55, Franciszek. Lex 
20, August Jus 45. W ładysław Kvivsky 77, 
Oskar Meisl 80, Józef Jarolini 1.0, F ranc. Marek 
58, W acław O h a m t 56, Józef Knoblocii 45, 
Kamil Patzak 45, Jan  Miłkowicz-KuJczycki 
9, Ignacy Loicht 100, Jan  Dnrclianok 90, 
Ignacy Driubl 55. Franciszek Sochor 56. Jan  
Lang 80, Franciszek .Stratil 24, A lfons Krzy­
siek 30. bat. strzelc., Bolesław Tokarski i 
W ładysław  Knauor 95, .Tan Lew 40, Jan Kn- 
bal 10. Ludwik K ratky 40, Franciszek Iclia 
i Jarom ir llauba  -58, Stanisław  Komzak 9, 
Stanisław  Wyszatyeki 10, Efroim  A leksan­
drowicz 77. Teofil Skotnicki 57, Franciszek 
Kiirkowsky 45. Herman Probst .1, Oskar 
Teickmann 95. W alter Muller i  00, Ryszard 
Weinei 10, Franciszek Smrćina 9. Franci­
szek Novy i E rn est Sclmlliof 80. Htranisław 
Czerski 95. Franciszek Reimor 89. Tadeusz 
Piotrowski 50, Otto Bcliak 100, Adolf Krb 
.1.0, Józof Klósel 100, Zeno Plik 57, Jn liu sfl 
Heisig 100, Józef W ymetal 20, Michał 
Ficltsch 23 bat. strzelc, polnych. Otto Li>- 
wentlnil .10 bat. pion.. A rtu r Kanczucki II 
bat. pion., Franciszek Łoskot 1.0 bat. pion., 
Karol Eossler 93, Karol Polzer 80, Klemens 
Walzel 10 bat. pion., Feliks W eisser 1.5, Ka­
rol Kupkę i F ryderyk Eeiss 56, Ottokar Ji- 
rak  9, Hugo Schwarz 58, Adolf Marti nok i 
Karol B artl 15, Aloizy L achnit 90, W łady­
sław Czernoeky 3, Jarosław  Hajek 9, Erwin 
S teinbreclier 41, Aleksander Potzelbaner 24,

Ludwik Schuster 89, E ryk  S tunn 45. Eu­
dolf Schneider .100, Mojżesz Sehmaus 13, 
Mieczysław' Hebanowski 9, Ludwik Banusz 
45, F ryderyk  Stein 9, Jarosław  Seiuler 41, 
Cyryl Petrźela .1.0, Leopold Lang 1.00, H en­
ryk H rdlićka 9, E rn est f t i t ig  .10, Nueliiui 
Torczyner 24, Józef Novotny 10, Karol Ma- 
chnig 100. W ilhelm Fried 9*5, Adolf H ii bmw 
40, Ferdynand  Śamal 15, Mikołaj Baj rak 95, 
Eudolf i\layrhofer 30 bat. strzelc. polu.

(O.  d.  u . )

Zabieg: dr. Lukacsa.
7j Budapesztu donoszą pod d. 6 b. m.: 

Tutejsze koła polityczne pozostają całkowi­
cie pod wrażeniem wczorajszych zajść w Na­
rodowym Klubie towarzyskim, a mianowicie 
gwałtownego w ystąpienia Stefana lir. 'fiszy 
przeciwko dr. Lukacsowi.

Znaleźli się na poczekaniu pośrednicy, 
którzy wywarli na br. 'fisze nacisk w tym 
duchu, iżby on stępił ostrze swych wczoraj­
szych wywodów, zwrócone wprost przeciwko 
osobie dr. Lukacsa. W  tym  celu br. Csaky 
urządził u siebie i w swojej obecności spo­
tkanie dr. Lukacsa z hr. 'fiszą. W  poufnej 
pogadance udało się jaskraw e przeciwieństwa 
znacznie osłabić. Hr. Tisza oświadczył, że nie 
było jego zamiarem dotknąć dr. Lukacsa, 
lub kogokolwiek osobiście. Chciał on tylko 
zaznaczyć, że Klub towarzyski już w' myśl 
swej nazwy niem a togo przeznaczenia, by 
służył za ognisko agitacyi na rzecz nowo- 
mianowanego prezydenta m inistrów , zwła­
szcza, gdy on — jak  ogólnie tw ierdzą — 
akcyę swą opiera na politykach innych obo­
zów. Podobno w pogadance udało się dr. Lu­
kacsowi i hr. Osakyeniu w zupełności roz­
proszyć obawy hr. 'fiszy, tak. iż opozycja z 
jego strony, jeśliby  naw et nie została zanie­
chana, przybierze zupełnie łagodniejsze formy.

Przyjacielska wym iana zdań podziałała 
zaraz wieczorem na nastrój Klubu towarzy­
skiego. Członków' przyszłego gabinetu, Belę 
hr. Śerenyiego i Em eryka Jakobflyego powi­
tano praw ie owacyjnie. W Klubie pojawił 
się także hr. Kliuen-Hederyary, nie wdawał 
się jednak  w polityczne kwestye, oświadczy­
wszy zaraz na wstępie, że przybywa jako 
człowiek pryw atny i że o dzisiejszijji sta- 
dyum położenia nie może wydawać żadnych 
opinij.

Mniej pomyślnie ma się natom iast rzecz 
z innem i trudnościam i, które stają dr. Lu- 
i* s o \ i i  w poprzek drogi. Między innem i 
.ii n spotk-iJ^-gij-j-ebnzi.zo W  iTf
lekyego. AJpatrzony na m inistra oświaty m iał 
on podobno stanowczo odmówić przyjęcia 
teki, a w jogo miejsce nie udało się dotąd 
dr. Lukacsowi znaleźć nikogo innego, chę­
tnego do objęcia portfelu oświaty.

Jako bardzo cenną zdobycz nowego ga­
binetu nwpżają A dalberta ¥avrika, powoła­
nego na stanowisko m inistra sprawiedliwo­
ści. Jako prezydent senatu król. kuryi dal 
on sie p lźnać jak  naj chlubili ej i już wów­
czas, gdy w poprzednim  gabinecie m in ister­
stwo spraw iodlhrości przypadło dr. Gfinthe- 
row.i, wymieniano p. Vavrika jako najodpo­
wiedniejszego kandydata. Dzięki ogromnemu 
poważaniu osobistemu, stanie się m inister 
Vavrik jednym  z głów nych li.larów nowego 
gabinetu.

Na razie liczą się w kołach polity­
cznych z tein, że przyszły gabinet będzie 
kadłubowym, jak  dotąd, bowiem, nie udało 
się. dr. Lukacsowi więcej, jak  pięć tek ob­
sadzić. Dalsze portfele pozostaną zapewne 
zachowane jako rezerwa dla polityków7, któ­
rzy zechcą stronnictw a swe nakłonić do po­
pierania rządu dr. Lukacsa.

B u d a p  es z 1. Komitet wykonawczy ko­
alic ji soriisko-ehorwackjej obradował nad sy­
tu ac ją  polityczną, pow stałą wskutek nom i­
n a c ji dr. Lukacsa prezydentem  m inistrów . 
Jak się zdaje, stanowisko m inistra Chorwa­
c ji na razie ni o będzie obsadzone.

K O R E S P O N D E N C I E .
R zy m , 5 stycznia 1910, 

(Stany Zjednoczone przeciw omigraeyi włoskiej).
Nowy projekt, praw a o wyeliodźtwio, 

mul którym mają toczyć się obrady w obu 
Izbacli. Stanów Zjednoczonych, zwraca się 
ni etyl ko przeciw em igracji robotniczej wło­
skiej. choć ona w pierwszym rzędzie będzie 
nim dotknięta, ale je s t groźbą dla wszelkiej 
em igracji za Ocean, a więc i galicyjskiej i 
z Królestwa Eolskiego, z W. Ks. Poznańskie­
go i Szląska. Dlatego w łaśnie chcę o nim 
mówić, gdyż zaniepokoił opinię publiczną we 
W łoszech. W łochy bowiem dostarczają naj­
więcej em igrantów, których liczba stale z 
roku na rok rośnie.

W roku 1876 wyemigrowało ogółem z 
W łoch 1 08,77.1 osób, z tych za Ocean 19.848. 
W  i1. 1886 jest, ich już ogółem 167.829, z

których wywędrowało za Ocean, 82.877; w 
r. .1.896 daty statystyczne, jakie mam pod 
ręką. wykazują ogólną liczbę wychodźców z 
I ta l i i : 307.482 (za Ocean 194.247), a w v. 
1906: em igrantów 787.977. z których za 
Ocean: 511.935.

Z powyższego zestawienia widoczne jest 
system atyczne wzm aganie się wychodżtwa. 
Rok 1908 natom iast je s t w jjątkow ytn, wy­
kazuje znaczne zmniejszenie się em igracji, a 
to z powodu ekonomicznego kryzysu wr Sta­
nach Zjednoczonych, więc i wykazy staty­
styczne dają nam zupełnie inne cyfry.

A m ianowicie: do Am eryki północnej 
i południowej wyemigrowało tylko 167.511 
osób. z których do Stanów7 Zjednoczonych 
70.688. a naw et powróciło w tymże roku do 
Włoch znacznie więcej emigrantów7, t. j. o- 
gółem  z za Decami 304.675 osób, w tych. z sa­
mych Stanów7 Zjednoczonych: 244.718. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że cyfra ogólna 
wycbodżtwa w dalszych latach stale znów 
się. wzmoże i dlatego rząd Am eryki Półno­
cnej nosi się z zamiarem ograniczenia tej 
hipcrprodukcyi.

We w rześniu zeszłego roku baw ił we 
Włoszech p. Daniel Gompers, prezydent Zwią­
zku syndykatów robotniczych w północnej 
Ameryce, i był również we Lwowie. Gom­
pers stoi na czele dwu milionów robotni­
ków7 zorganizowanych, przybył do Europy, 
aby studyować tutejsze wychodźtwo, był w 
Rzymie, Medyolanie, Turynie, w Neapolu, 
rozglądał się, rozpytywał, podając jako cel 
podróży, skierowanie ku wsiom, ku ogro­
mnym przestrzeniom  niekultywowanym , emi­
g ra c ji wdoskiei, kierującej się przeważnie ku 
środowiskom przemysłowym, do miast.

Am erykańscy robotnicy nie lubią w ło­
skich, pogardzają nimi, rebotnik włoski u- 
ważany jest za wroga, gdyż zadowala się 
m niejszą płacą i nic solidaryzując się z ame­
rykańskim i, psuje, udarem nia zmowy. Może 
być, że chodziło p. Gompersowi o wdrożenie 
porozumienia pomiędzy Izbami robotniczeini 
wrn W łorzech i syndykatam i amerykańskimi, 
tymczasem deputowany Hayes wniósł obe­
cnie do niższej Izby kongresu Stanów Zje­
dnoczonych projekt prawa, mającego uregu­
lować em igrację z Europy. F ro jek t został 
powierzony parlam entarnej kom isji dla emi- 
gracyi i naturalizacyi i przyjdzie potem pod 
clyskusyę w obu Izbach.

Jeśli ten projekt przejdzie, zadany zo­
stan ie  wychodźtwu stanowczy cios.

Przedewszystkiem  każdy cudzoziemiec 
przy wmjściu do Stanów Zjednoczonych bę­
dzie m usiał zapłacić taksę 10 dolarów. ^Jii- 
stypA rr każda osoba ponad 16 la t w inna bę­
dzie wykazać, że umie czytać i pisać w ja ­
kimkolwiek języku europejskim, albo po he- 
brajsku. Wszyscy mężczyźni ponad 16 lat, 
oraz kobiety niezamężne wyżej 18 lat nie 
będą mogły być dopuszczone, jeśli nie bę­
dą posiadały co najm niej 25 dolarów. W resz­
cie wszyscy em igranci muszą być zaopatrze­
ni w świadectwa moralności, wydane przez 
odnośne, władze, wykazujące, nietylko, że nie 
byli nigdy skazani za zbrodnię, ale że nie 
płacili kontraweneyj, nie przekroczyli w ogóle 
praw a i nie popełnili żadnych niem oralny eh 
czynów.

Nad agentam i emigracyjnym i rozcią­
gnięty będzie szczególniejszy nadzór. Za prze­
kroczenie któregokolwiek z artykułów prawa 
grozi im. kara 300 dolarów.

Niemniej surowe są przepisy, mające 
zabezpieczyć uszanowanie nowego regulam inu 
przez sainychże wychodźców. "Wszyscy cudzo­
ziemcy nie natnralizow ani — z wyjątkiem 
nauczycieli, studentów, kupców, bankierów, 
dziennikarzy, lub też podróżujących dla przy­
jemności — winni są w przeciągu roku, od 
chwili uchwalenia prawa, postarać się o uzy­
skanie świadectwa pobytu w miejscach, gdzie 
zamieszkują, od generalnego kom isarza emi­
g rac ji i naturalizacyi. "W danym  razie gdyby 
cudzoziemiec nie mógł usprawiedliw ić braku 
świadectwa, zostanie wydalony na koszt kraju, 
do którego je s t przynależny. Wszyscy zaś ci, 
ocl których nie wymaga się świadectwa po­
bytu, jak  n. p. profesorowie, bankierzy, dzien­
nikarze, turyści i t. p., będą musieli przy 
wylądowaniu wykazać się pasportem  w języku 
angielskim, wizowanym przez odnośnego kon­
sula Stanów Zjednoczonych, miejscowości zkąd 
wychodźca przybywa.

Jeśli to prawo przejdzie, udarem niony 
zostanie w pierwszym rzędzie odpływ z po­
łudniowych W łoch, zwłaszcza z Sycylii i pro- 
wincyj neapolitailskich szumowin społecznych, 
mafii i kaniony, zatruwających życie społe­
czno północnej Ameryki.

Ale i Niemcy gotują także trudności 
iminigmcyi włoskiej czasowej. Żądają bowiem 
(w Saksonii, Prusach, Gotba i innych państwach 
Rzeszy), specjalnego upoważnienia władz do 
pobytu, pod kształtem  t. zw7. „karty legity­
macyjnej". W  razie zmowy robotniczej kartę 
wycofuje władza, a robotnik zostaje wydalo­
ny. Wobec tego robotnicy włoscy znajdują 
się w trudnem  położeniu. Jeżeli nie należą 
do zmowy, stają się wrogam i miejscowych 
robotników; jeśli należą do niej — zostają 
wydaleni.

Kwestya to ekonomiczna bardzo ważna 
dla Włoch. Rząd opiekuje się wyehodźtweiu
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fihoćby już dl a,tego. że ono jest. źródłem wiel­
kich dochodów dla kraju. W edług bilansu 
emigracyjnego z r. 190(1,7 oszczędności wy­
słane do ojczyzny przez emigrantów z samych 
Stanów Zjednoczonych wyniosły około 300 
milionów lirów. Nie. można się też dziwić, 
jeśli zapowiedziany projekt, ograniczający na­
pływ  Włochów do Stanów' Unii. wywołał tu 
niezadowolenie i niepokój. (D).

KRONIKA.
Jadów, 8 stycznia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (9 stycznia!:
Marcyanny panny. — Władymira. — Ste­

fana Mucz.
Wschód słońca, o godzinie 7'20 rano. za­

chód słońca o godzinie 3’42 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (10 stycznia):
Pawła. — Dobrosława. — 2000 Mucz.
Wschód słońca o godzinie 7'19 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'43.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu styczniu wolno polować n a : kozły, zające, 
jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), dropie, 
pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw.
Przez cały rok wykluczone, są z polowa­

nia, u tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Wiadomości osobiste. JE. Karol hr. 
Lanckoroński — jak donoszą z Wiednia — po­
ważnie za eh o r o w a ł.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Leon 
Schultzer, kandydat adwokatury, rodem z Tar­
nowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Z Dyrekcyi policji we Lwowie
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszezenie: W niektórych dziennikach lwow­
skich pojawiła się, wiadomość, że na odczyt 
prof. Milewskiego, urządzony w sali ratuszowej 
w sprawie popierania przemysłu krajowego i 
bojkotu towarów pruskich, wysłano komisarza 
rządowego. Otóż Dyrekcya policyi wyjaśnia, że 
wysłanie komisarza rządowego nastąpiło z tego 
powodu, że oprócz odczytu p. Milewskiego był 
także zgłoszony odczyt p. Wenantego Szydłow­
skiego, a jako trzeci punkt porządku dziennego 
b tla  zapowiedziana dyskusya. Przez te dysku- 
syę zebranie nabrało charakteru 'zgromadzenia 
publicznego, a nie zwykłego flde.zytu, co uza­
sadniało wysłanie komisarza rządowego.

— Bal prasy. Komitet balu prasy, za­
powiedzianego na dzień 1 lutego w salach F il­
harmonii, podaje do wiadomości, że rozpoczęła 
się już sprzedaż biletów do lóż mezaninowych, 
1. i II. pietra, oraz krzeseł II. pietra. Nabywać 
można bilety u skarbnika Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, redaktora Aleksandra Mil- 
skiego (Akademicka 10, II. piętro), codziennie 
od godziny 3—6 po południu.

— Pogrzeb ś. p. Prokopowicza od­
bywał się w chwili, gdy numer Ga-eety Lwow­
skiej znajdował się już na maszynie, mogli­
śmy więc jeno zanotować początek żałobnej u- 
roczystośc.i.

Dzisiaj dodajemy, że kiedy kondukt ża­
łobny przeszedł bramy cmentarne, urzędnicy 
konceptowi krajowej Dyrekcyi skarbu wzięli 
trumnę ze zwłokami zmarłego na swe ra­
miona i ponieśli na miejsce wiecznego spo­
czynku. Po odprawieniu modłów żałobnych, 
pożegnał zwłoki imieniem Towarzystwa konce­
ptowych urzędników koni. Emil Kwiatkowski, 
wyrażając żal imieniem Towarzystwa i pod­
władnych urzędników z powodu przedwczesne­
go zgonu nieodżałowanego opiekuna L orędo­
wnika ogółu urzędników. Piękne swe, przemó­
wienie zakończył p. Kwiatkowski, mniej więcej 
w te słowa: „Zdołałeś rozgrzać gorącem twe­
go serca zimne przepisy obowiązku i tent zy­
skałeś sobie szacunek jako zwierzchnik, a mi­
łość jako człowiek. Te miłość przynosimy ci 
dzisiaj w dani, abyś ją  złożył u stóp Stwórcy, 
jako tarczę i broń, której używałeś w walce 
życiowej i którą zawsze zwyciężałeś. Spoczy­
waj w spokoju!"

Już zmierzch zapadał, gdy na cmentarzu 
Łyczakowskim urosła nowa mogiła z wieńców 
i kwiatów.

— (i)  Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej zamianowani zostali aspi­
rantami, następujący wolontaryusze: Władysław 
Muller w Samborze, Wilhelm Kotrba i Stani­
sław Boleinbaeh we Lwowie, Henryk Hartniann 
w Skolem, Tadeusz Wolski w Posadzie. Chy­
ro wskiej i Wawrzyniec Poliwka Kulczycki w 
Dublanach-Kranzbergu, oraz przeniesieni zostali: 
adjunkt Emil Sługocki z Posady Chyrowskioj 
do Ustrzyk, a asystent Władysław Tiirschmidt 
z Ustrzyk do Brodów.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Druga serya tegorocznych powszech­
nych wykładów uniwersyteckich rozpocznie się 
w poniedziałek, dnia 10 b. m. i trwać będzie

uniw. dr. K. H artleb : „Czasy i Indzie Odro­
dzenia w Polsce" (z obraz, świotln.). Dr. M. Li­
manowski: „O wnętrzu ziemiu (z obraz, świetln.) 
Prof. Uniw. i Akad. rola. dr. M. Raciborski.: 
„Zycie roślin” (z dcmoustr.)

— Stronnictwo katolicko-narodowe
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
9 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego (ul. Zimo- 
rowieza 1. 17). Na porządku dziennym: .1. 
Sprawa Banku przemysłowego, referent radca 
Dworu prof. dr. Ludwik Rydygier. 2. Reforma 
wyborcza do Rady miejskiej i do Sejmu. 3. 
Sprawa Rady Narodowej.

— Koncert Karola Niedzielskiego,
artysty-śpiewaka, odbędzie się staraniem Koła 
literaeko-artystycznego w piątek, 14 b. m., o 
godz. 8 wieczorem. Ze względu na znaczne za­
interesowanie, jakie obudził koncert tego śpie­
waka, którego występy w Filharmonii w War­
szawie zjednały mu wielkie uznanie krytyki 
muzycznej warszawskiej, sekretaryat „Koła1' od 
dziś już wydaje karty wstępu na salę. W wie­
czorze tym biorą również udzia ł: pianistka pan­
na Kamila Seliwandówna, uczenica prof. Kurza, 
pianista Stanisław Fiszer, a deklamować będzie 
panna Marya Balasits najnowsze poezye. Leo­
polda Staffa.

— Z powodu zawiei śnieżnych
wstrzymano ruch pociągów na; kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż, przypuszczalnie na trzy dni.

— Dzieci dla dzieci. Przedstawienie, 
amatorskie i koncert na dochód Domu sierot 
pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Ranny Maryi odbędzie się jutro o godz. 5 po 
południu w sali „Sokoła1'. Program nadzwy­
czaj interesujący wykonają dzieci, rówieśnicy 
więc, ich niechybnie tłumnie wypełnią salę, by 
zasilić szczupłą bardzo dotychczas kasę sierocą.

— Instytut technologiczny Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie
przypomina sferom interesowanym, iż zamierza 
w roku 1910 urządzić kursy teoretyczne i 
praktyczne, samorodnego spajania metali. Pierw­
szy kurs spajania metali odbędzie się z po­
czątkiem stycznia 1910. — Kurs trwać będzie 
8 do 10 d n i.— Niezamożni kandydaci mogą u- 
biegać się o stypendyum. Podania należycie udo­
kumentowane należy wnosić, do Instytutu tech­
nologicznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

— Kasyno miejskie we Lwowie ogła­
sza za pośrednictwem Koła architektów pol­
skich we Lwowie, konkurs na sporządzenie 
szkiców nowego gmachu dla Kasyna. W kon­
kursie tym mogą brać udział architekci polscy 
bez względu na miejsce zamieszkania. Termin 
do nadsyłania szkiców do 1.5 lutego 19.1.0. Na­
grody wyznaczono w kwocie 1000 kor., 600 
kor. i 400 kor. Program i warunki szczegóło­
we konkursu rozsyła na żądanie kaneelarya 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, ul. 
Zim oro wieża.

— III. ogólne zgromadzenie ręko­
dzielników, kupców i przemysłowców we
Lwowie odbędzie się w niedzielę, dnia 9 b. m.,
0 godz. 10 rano w wielkiej sali ratuszowej z 
następującym porządkiem dziennym: I Organi- 
zacya okręgowa — p. Antoni Duda. II. O roz­
woju handlu i przemysłu — p. Olszewski. Tli. 
wnioski.

— Koncesjonowany zakład nauko­
wy kroju i szycia sukien damskich według 
systemu A. W. Schacka w Wiedniu i kroju 
francuskiego, otworzyła we Lwowie przy ul. 
Akademickiej 1. 7. p. Paulina Berlińska. Naukę 
podzielono umiejętnie na speeyalne kursa, a 
uezenico pracują na nich tak teoretycznie, jak
1 praktycznie Ii tylko dla własnego wykształ­
cenia, nie używane do robót, z których zyski 
płyną do kieszeni pracodawców. Szkoła spo­
rządza przytem po przystępnych cenach kroje 
wszystkich ubrań damskich tak dokładnie wy­
konane, iż każda z pań, która tylko szyć umie, 
inoże tanim kosztem ładne ubranie sama sobie 
sporządzić.

— Kolo dramatyczne. We wtorek, 11
b. m., o godz. 8 wieczorem, odbędzie się w lo­
kalu własnym (Sykstuska 9 II p.) I wieczór 
dyskusyjny na temat „Romeo i Julia". Zagai 
p. Adam Zagórski. Bilety w ograniczonej liczbie 
po 50 hal. do nabycia u p. Krawjańskiego 
(Sykstuska 9). Członkowie mają wstęp wolny.

— Druga reduta teatralna. Donoszą 
nam: Dziś, w sobotę, 8 b. m., w sali Filharmo­
nii, powtórzona zostanie reduta sylwestrowa, 
która miała olbrzymie powodzenie. Niebywała 
dotąd rłekorao.ya całej sali, oraz bogaty pro­
gram, troskliwy nadzór komitetu, który czuwa 
nad porządkiem zabawy, zapewniają wielkie 
powodzenie i dzisiejszej reducie, na którą bi­
lety są już prawie, rozsprzedane.

Pozostałe miejsca w amfiteatrze i bilety 
wstępu są do nabycia w kasie zamawiań tea­
tru (sklep p. M. Wolińskiego, plac Maryacki 
]. 3), a od godz. 7 wieczór® w kasie gmachu 
Filharmonii.

• — Z »Lutni«. Walne zgromadzenie 
„Lutni" odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa z następują­
cym porządkiem dziennym: Sprawozdanie za 
rok ubiegły, wniosek komisyi rewizyjnej, wy­
bór prezydyum i członków zarządu, tudzież ko­

misyi kontrolującej. Wrazie niepunktualnego ze­
brania się, walne zgromadzenie odbędzie się z 
tym samym porządkiem dziennym o godz. 7 ’30 
bez wymaganego statutem kompletu. Dr. Czer­
ny, p rz e wo dnicz ący.

— Nowa parafia rzymsko-kat. Mini­
sterstwu) wyznań i oświaty reskryptem z dnia 
4 grudnia z. r. zezwoliło na utworzenie w gmi­
nie Bukowina nowej rz. kat. parafii dla tej 
miejscowości.

— Oficjalista prywatny, dotknięty 
ciężką chorobą, pozbawiony możności pracy, 
zwraca się za naszem pośrednictwem z gorącą 
prośbą o przyjście mu z pomocą w wielkiej 
nędzy. Wszelkie datki przyjmuje administracya 
„ Gazety Lwowskiej" .

A  Zgubiono : pulares, zawierający prze­
szło 80 koron.

A  Cicha spółka. Kupiec Jakób Breit- 
nian oskarżył wczoraj w policyi swego sub- 
jekta Iszla Jakóba Bóhma o kradzież rozmai­
tych towarów ze sklepu. Bóhma zamknięto 
w aresztach policyjnych, gdyż w czasie prze­
prowadzonej w jego mieszkaniu rewizji znale­
ziono cały skład sardynek, cukrów, czekolady 
i rozmaitych delikatesów, pochodzących ze sklepu 
jego pryncypała.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Leib 
Munzer jadąc wczoraj szybko ulicą Leona Sa­
piehy, najechał na 14-letniego W ładysława 
Krupę, który dostawszy się pod koła wozu. 
odniósł znaczne obrażenia na. prawej ręce.

Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, 
nieostrożnym zaś woźnicą zajęła się polieya.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy placu Unii Brzeskiej 1. 10 skoczyła wczo­
raj wieczorem w zamiarze samobójczym z gan­
ku I. piętra na bruk dziedzińca 18-letnia Zo­
fia Nowosadówna, zamieszkała w domu Urn 
przy rodzicach. Pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego, stwierdziwszy u desperatki wstrząs 
mózgu i krwotok płucny, przewiozło ją  w sta­
nie groźnym do szpitala powszechnego. Powo­
dem zamachu samobójczego miały być niesna­
ski rodzinne.

A  Kronika policyjna. P. Maryi Wa- 
łędze, krawezj-ni, zamieszkałej przy ul. Zielonej
I. 3 skradziono wczoraj dwa żakiety damskie, 
wartości 60 koron.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Rado­
miu, Czesław Golczewski, tamtejszy prezydent 
m iasta;

w dejowie, koło Zborowa, Andrzej Si­
kora, emer. kierownik szkoły ludowej, w 68 r. 
życia.

w Odessie, Marya z Buczackich Jenallowa, 
wdowa po profesorze szkoły realnej we Lwowie;

w Brzeżanaeh, Józef Haber, tamtejszy no- 
taryusz.

— Sprawa Janiny Borowskiej. Z
Krakowa donoszą: Przewodniczący rozprawy
przeciw Janinie Borowskiej, radca wyższego 
sądu krajowego Błonarowiez obejrzał wczoraj 
w colach informacyjnych mieszkanie ś. p. dr. 
Włodzimierza Lewickiego. Oględziny mieszka­
nia w towarzystwie sędziego dr. Nowotnego 
trwały dwie godziny.

— IX  micdzjTiarodowy kongres mie­
szkaniowy odbędzie się w Wiedniu w czasie od 
30 maja do 2 czerwca b. r.

— Zamach samobójczy w hotelu.
W jednym z hoteli wiedeńskich poderżnął so­
bie wczoraj przed południem brzytwą gardło 
20-letni czeladnik szewski Franciszek Czechow­
ski z Krakowa. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana.

— Strejk górników. W państwowej 
kopalni węgla, Kreka, w Bośnii, wybuchł przed 
kilku dniami strejk, do którego przyłączyło się 
500 robotników. Strajkujący żądają; zniesienia 
akordu, „szychty" 9-godzinnej, bezpłatnego kar­
bidu do oświetlania, reparacyi narzędzi na koszt 
kopalni i podwyższenia deputatu węgla.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  dla 

nauczycieli szkół ludowych przed komisyą egza­
minacyjną w Brzeżanaeh rozpoczną się dnia 21 
lutego b. r. egzaminem piśmiennym o godz. 8 
rano. Zgłosić się należy w kancelarjń dyrekcyi 
gimnazyum w Brzeżanaeh najdalej d. 20 lu­
tego o godz. 11 — 12.

§ T r a g i c z n y  z g o n  s t a r c a .  Z Lirna- 
nowy donoszą n am : Ośmdziosięcioletni Tomasz 
Rusin, włościanin w Lipowem, udał się one- 
gdaj z zamiarem wycięcia kilku drzew na opał 
do krzaków, znajdujących się w bliskości jego 
domu mieszkalnego. Po drodze wpadł jednak 
do rowu, na jeden metr głębokości i odniósł tak 
znaczne obrażenia, że na miejscu wyzionął 
ducha.

§ O fia ra  a l k o h o l u .  Zarobnik Tomasz 
Kaniak, idąc dnia 3 b. m. przez wieś Kleparów, 
zasłabł nagle w drodze, a upadłszy na ziemię, 
w kilka chwil potem zakończjTł  życie.

Powodem nagłego zgonu miało być nad­
mierne użycie alkoholu.

Kronika zagraniczna.
* Z, a w i a t y  ki .  Z Ohalons sur mer 

donoszą; Żeglarz napowietrzny Latham uzyskał 
wczoraj najwiijkszj' rekord co do wysokości, a, 
mianowicie wzniósł sie do wysokości 1100 
metrów. Pozostał w powietrzu przez 45 minut 
i odbył drogę 50 kilometrów. Po wylądowa­
niu publiczność urządziła mu wielką owacye.

* Z a ni a e li z b r o d n i e z y w k o p a l n i .
Z St. Ftienne donoszą do pism paryskich, iż 
w pewnej kopalni węgla urzędnik rewidujący 
wykrył piętnaście podpiłowanyeh słupów, pod­
trzymujących sklepienie kurytarza. Idzie tu o 
zamach zbrodniczy, któremu zdołano jednak 
wc-zas zapobiedz.

* Z n a c z n a  d e f r a u d a c j a .  Z Belgra­
du donoszą, że w tamtejszych państwowych ma­
gazynach soli wykryto defraudacje w wysoko­
ści 100.000 dinarów.

* S t r z a ł y  r e w o l w e r o w e  n a  b a l u .
Z Nowego Jorku donoszą, że podczas jednego 
balu. urządzonego przez młodych ludzi w osta­
tnią niedzielę, wpadło na salę 5 członków ban­
dy przeciwnej „komitetowi" i poczęło strzelać 
z browningów. Dano przeszło sto strzałów. P a­
nika była straszna. Jedna kobieta, poniosła śmierć 
na miejscu. Polieya dokonała licznych are­
sztowań.

* Z a m a c h  s a m o b ó j  czy t r u e i c i e l k i .  
Marya Bouret, k t ór a— jak to donieśliśmy— o- 
tru ła tenora Cfotarda, usiłowała we środę po­
wiesić. się w celi więziennej. Zamach samobój­
czy jednak udaremniono.

* K r a d n ą  j a k  k r u k i .  Z Petersbur­
ga donoszą, że kijowski intendent korpusu puł­
kownik Giers, bliski krewny prezydenta mini­
strów Stołypina, został uwięziony za malwer- 
sacye, wskutek których skarb państwa poniósł 
szkodę 325.000 rubli.

* N o w y  r o m a n s  p a n i  S t e i n h e i l .  
Dzienniki paryskie donoszą o nowym romansie 
pani Steinheil. Lekarz jednego z tamtejszych 
sanatoryów, do którego pani Steinheil po ukoń­
czeniu procesu się udała, uciekł z nią do Lon­
dynu, pozostawiając w Paryżu żonę i dzieci.

* P o ż a r  w p a ł a c u  k r ó l e w s k i m  w 
A t e n a c h .  Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
wybuchł w prawem skrzydle pałacu królew­
skiego w Atenach pożar, jak sądzą, przypadkowo. 
Ogromny płomień bucha z pałacu. Rodzina kró­
lewska znajduje się w willi Tatoi.

* O l b r z y m i  p o ż a r  s k ł a d u  t y t o -  
n i u. W niedzielę, 2 b. m., po południu spło­
nęły wielkie zapasy tytoniu w spichrzu celnym 
w Aleksandryi. Dopiero po dużych wysileniaeh 
straży ogniowej pożar ugaszono. Szkoda wy­
nosi około 8 milionów koron.

* M i e d z y n a r o d o w ą  w y s t a w ę  k w i a ­
t o w ą  urządza miasto Floreneya w r. 1910. 
Równocześnie urządzona będzie wystawa por­
tretów w odnowionych salach Palazzo Yecehio.

* W y l e w y  w S a k s o n i i .  W całej Sa­
ksonii — jak  donoszą z Drezna — nastąpiły 
wylewy z powodu kilkudniowych deszczów.

* T r z e c i  Z j a z d  w s p r a w i e ,  hy-  
g i e n y  s z k o l n e j  odbędzie się w Paryżu w 
pierwszych dniach sierpnia 1910.

* N o w a m a s z y n a  do ł a t a n i  a. Z No­
wego Jorku donoszą o nowej maszynie do la­
tania, opatrzonej olbrzymimi reflektorami, a u- 
nosząeej załogę z trzech ludzi. Maszyna, ta od 
kilkunastu dni odbywa loty nad miastami stanu 
Massaehussets. Wynalazcą tego nowego przy­
rządu do latania ma być niejaki Dillingham, 
bogaty obywatel z Worchester, który, jak  utrzy­
muje, przeleciał na niej z Bostonu do Nowego 
Jorku. .Jego zdaniem, ma to bj'ć, najlepszy z 
dotychczasowych przjTządów do latania ; kiedy 
ulepszone będą niektóre szczegóły Hmstrucyi, 
ma Dillingham rozpocząć wzloty publiczne. Ma­
szyna może unieść 600 funtów balastu.

* C h o l e r a .  Z Frederiks Wald (Norwe­
gia) telegrafują: Maszynista okrętu norweskie­
go „Atlas", przybyłego tutaj z Rygi, um arł na 
cholerę.

* W i e l k a  k r a d z i e ż  w P a r y ż u .  
W zbiorach mineralogicznjmh Akademii górni­
czej w Paryżu popełniono onegdaj wielką kra­
dzież. Nieznany sprawca zabrał duże bryły pla­
tynowe, kilka dyameutów itp. Ogółom obliczają 
szkodę na 250.Ó00 koron.

Spirytyści w Wiedniu.
Piszą z Wiednia; Znane jest powszechnie, 

zagadkowe zniknięcie, lady Churchill, kobiety 
należącej do najlepszego towarzystwa londyń­
skiego. Śledztwo wykazało, że uprowadził ją  
człowiek, który wmówił w nią, iż „z rozkazu 
duchów" opuścić musi męża, by połączyć się 
z medyum. Nowy to objaw „zdeprawowanego 
spirytyzmu", o którym w ostatnich czasach co­
raz częściej się słyszy. Sprzysiężenie duchów 
Steeda, oszukańcze medya w Wiedniu, rozwią­
zany klub spirytystów w Budapeszcie, wszystko 
to wj'padki, dowodzące jak szeroko rozgałęził 
się spirytyzm, jak podatny znajduje on grunt 
w nerwowem naszem stuleciu.

Wobec ścigania spirytystów przez władze, 
wobec szyderstwa ze strony społeczeństwa, nieprzez u tygodni. Wykładać będą: Prakt. Bibl.

„Gazeta Lwowska" z dnia 9 stycznia 1910.
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wiele tylko wiadomości o nim przedostaje się 
na świat. Anglia i Francya okazały się naj- 
lepszem dla spirytystów polem działania. W Wie­
dniu mniej pomyślne znajdują oni warunki 
istnienia. Namiestnictwo i policya pilną na spi­
rytystów zwracają uwagę, tak, że o założeniu 
spirytystycznego klubu mowy niema. Oczywi­
ście zaś to, co się dzieje w prywatnych do­
mach, jest dla władz niedostępne. W pojęciu 
władz spirytyzm uważać należy za szkodliwy 
pod każdym względem, zarówno fizycznym jak 
i m oralnym ; należy on do praktyk zabronio­
nych na podstawie ustaw o tzw. magnetyzmie 
zwierzęcym.

Oficyalnie zatem niema w Wiedniu spi­
rytystów i od szeregu lat policya nie miała 
sposobności interweniowania w podobnych spra­
wach. Ostatnie znaczniejsze zajście na tle spi- 
rytystycznem zdarzyło się w Wiedniu w r. 1884, 
gdy ś. p. Następca Tronu Rudolf i Arcyksiążę 
Jan  zdemaskowali Bastiana. Od tego czasu 
mało słyszano nad Dunajem o spirytystach. 
Wprawdzie istniało tu Towarzystwo pod na­
zwą: „Związek naukowy dla okkultyzmu", lecz 
statuty jego były tak ograniczone, określały tak 
jasno cele Towarzystwa, że spirytyści nie zna­
leźli w nich pola do popisu.

Skazani są więc spirytyści w Wiedniu 
na domy prywatne. Liczba kółek jest wcale 
znaczna, Zajmują się one gorliwie spirytyzmem, 
odbywają zwłaszcza „seanse" doświadczalne. 
Nauka spirytyzmu znajduje zwolenników zaró­
wno wśród ubogich, jak i bogatych, wśród 
młodych i starych, mężczyzn i kobiet. Jako 
szczegół charakterystyczny warto zaznaczyć, że 
„wierzących" spotyka się znacznie więcej wśród 
inteligencyi, w salonie, aniżeli wśród malucz­
kich w ubogim izdebce.

W kołach wiedeńskich spirytystów zaj­
mują się obecnie w czasie „seansów" znacznie 
mniej wirującymi stolikami, aniżeli aparatem 
do pisania zwanym planchette. Składa się on 
z wirującej tafli i przypomocowanego do niej 
ołówka. Kartkę papieru kładzie się na tafli, 
rękę na papierze i wzywa się ducha, by taflą 
obracał. Spełniając ten rozkaz, duch obraca 
taflę, ołówek zaś spisuje odpowiedzi na zapy­
tania.

Niektóre duchy cieszą się w Wiedniu 
ogromną popularnością. I  tak w pewnem kole 
wzywają prawie zawsze Beethovena i Oskara 
W ilde’a. Uczestnicy tych seansów twierdzą, źe 
odczuwali nieraz nadzwyczajne wrażenia.

Tak modna dziś „planchetta" ma tę za­
letę, że nie kosztuje wiele, a można ją 
nabyć w różnych sklepach. Ma też dość zna­
czny odbyt, duchy bowiem podają w odpowie­
dziach nawet liczby, jakie stawiać należy na 
loteryi, by wygrać ambo lub terno! Informują 
też one w sprawach matrymonialnych, odsła­
niają tajemnice przyszłości etc., a gdy, co oczy­
wiście zdarza się prawie zawsze, przepowiednia 
zawiedzie, wówczas tłumaczy to się w sposób 
bardzo prosty: Umarli, tak samo, jak żywi, 
bywają złośliwi; sprawia im to przyjemność, 
gdy uda im się wziąć kogo na kawał! W Wie­
dniu bardzo wielu znało słynny „czarny gabi­
net", który przed niedawnym jeszcze czasem 
znajdował się w pewnym domu na Kohlmarkt. 
Był tam tajny klub spirytystyczny, który tylko 
wybrańcom i pod bardzo ostrymi warunkami 
otwierał podwoje. Prezesem tego klubu był 
księgarz, odludek — dziś już nieboszczyk. 
Ściany jego gabinetu obite były kirem, a sprzę­
ty miały czarną politurę. W nyżach i zagłę­
bieniach stały szkielety, w rogach pokoju — 
trumny. Na takiem prawdziwie upiornem tle 
wywoływano duchy. Klub ten jednak smutnie 
i nagle jak od uderzenia piorunu zakończył 
swoją istność. Pewnego pięknego poranku księ­
garz zdarł czarne draperye, pogruchotał szkie­
lety i powiesił się.

Spirytyści, grasujący obecnie w Wiedniu, od­
znaczają się przedewszystkiem, że w ich kolach 
istotnie sporo jest ludzi, którzy pragną ogoło­
cić spirytyzm ze wszystkiego, co mu nadać 
może barwę oszustwa, szalbierstwa, omamienia ; 
którzy pragną przeistoczyć go w gałąź nauki. 
Takim był 11. p. zmarły bar. Łazarz Hellen- 
bacłi, który swój znaczny majątek poświęcił ce­
lom badań spirytystycznymi. Jego dom był po­
stojem wszystkich przejeżdżających medyów, 
które też wyzyskiwały wprost bajecznie hojność 
starego, uczonego barona. Opierał się on 
na zasadzie, że istnieją zjawiska uchodzące 
z pod kontroli umysłu ludzkiego, zjawiska, 
których zwykłym rozumem wytłumaczyć nic 
można. Przeciw temu oczywiście nieby mieć 
nie można. Lecz nie wszyscy spirytyści wy­
rażają się tak skromnie, jak bar. Hellenbach. 
Wszakże niedawno pewien dziennik angielski 
rozgłosił był światu, że Anny Besant, przewo­
dnicząca teozoficznego towarzystwa odkryła — 
nie biegun północny, lecz — wszystkie swe 
dawne, poprzednie egzystencjo! Stanowczo 
twierdzi ona, iż w V. stuletiu była ni ni niej 
ni więcej jeno aleksandryjską filozofką. Hypa- 
tyą — a więcej aniżeli 1000 lat później e io r- 
danem Brunom!....

Do tak śmiałyoir enunoyacyj nie posuwa 
się dzisiejszy spirytyzm wiedeński. Znamionuje 
go dobroduszna naiwność — o ile nie jest tra­
ktowany jako pewien rodzaj sportu, szkodliwszy 
niewątpliwie od innych.

N otaffi l i t e r t o - a r t y s t y c z E
Z teatru. Wczoraj ukazał się na afiszu 

teatralnym po wieloletniej przerwie jeden z naj­
piękniejszych, najpoetyczniejszych utworów lite­
ratury dramatycznej — „Romeo i Ju lia". Z ar­
cydziełem tern łączą się na scenie lwowskiej 
piękne tradycye. Tutaj święciła w Julii nieza­
pomniane dotąd tryumfy Modrzejewska, tutaj 
oklaskiwano Ładnowskich, Germanową, Deryn- 
żankę, Woleńskiego, Żelazowskiego.... I  tym to 
artystom zawdzięczają starzy bywalcy teatralni 
swoje wspomnienia, które odżyły też wczoraj 
z okazyi nowej inscenizacyi i nowej obsady 
„Romea i Julii". Czy nasuwające się mimowoli 
porównania wypadły na korzyść dzisiejszych 
artyąjów i dzisiejszego sposobu pojmowania tej 
tragedyi? Na to pytanie odpowiedzieć trudno. 
Zdaje się, że zdania były podzielone, szczegól­
niej co do oceny interpretacyi dwu głównych 
postaci utworu: Romea i Julii. Jedni podzi­
wiali w p. Adwentowiczu niezwykle oryginalne 
ujęcie roli i podkreślanie nowych w niej akcen­
tów, zadawalali się też zupełnie zasobami ta­
lentu i głosu p. Zielińskiej jako Julii, inni, a 
ci stanowili większość, przyznawali się szcze­
rze do tego, że dawniej — za czasów Modrze­
jewskiej i Derynżanki — grano „Romea i Ju ­
lię" lepiej, trafniej i piękniej.

Wszakże „Romeo i Julia" to nie ludzie 
prawie, ale sama miłość, sama poezya! Każde 
słowo, jakie pada z ust nieśmiertelnej w lite­
raturze pary kochanków upajać winno, rozma­
rzać, do duszy przemawiać i tę duszę rozkoły- 
s a m |i iy m  dźwiękiem szlifowanego cudnie wier­
sza, samym urokiem wdzięku, uczucia opromie­
niającego romantyczną historyę dwojga rozko­
chanych w sobie dzieci.

P. Adwentowicz za wiele ma talentu, za 
wiele zamiłowania do swej sztuki, aby taką 
rolę popsuł lub takiej roli nie podołał. Lecz 
patrząc na jego grę, w której przeważają za­
wsze wyrazy duszy i psychiki człowieka współ­
czesnego z dramatów Ibsena, Gorkiego lub Przy­
byszewskiego, mimowoli nasuwa się powątpie­
wanie, czy talent p. Adwentowicza może wogóle 
w te^> rodzaju kreacyach co Romeo, wypowie­
dzieć się zupełnie, czy znajdzie w sobie takie 
walory uczuciowe, bez których Romeo na sce­
nie egzystować nie może.

P. Adwentowicz jako Romeo interesuje 
lecz nie porywa, czasem wstrząsa nerwami, locz 
sercem — nigdy. To też jego kreacya jest jak­
by transpozycją poetyckiego pierwowzoru na 
ton dzisiejszy, który zatracił najpiękniejszą swą 
n u tę : uczucie. „Jest to Romeo, ale księżyc 
świeci w nim ponuro, słowiki kwilą żałośnie, 
a miłość mówi to samo, co w oryginale, ale 
jej słowa jakoś „w ustach wietrzeją, na po­
wietrzu stygną" i nie mogą duszy, jaka jest 
w Szekspirze „prosto w duszę przelać...."

Ten sam zarzut podnieść muszę mówiąc 
o grze p. Zielińskiej. Dla młodej artystki była 
to rola niewątpliwie niezwykle trudna i odpo­
wiedzialna. Przyznać też trzeba, że w grani­
cach warunków, jakimi p. Zielińska rozporzą­
dzać może, gra jej była poprawna, całości je ­
dnak zbywało na tem, czego domagać się na­
wykliśmy od kochanki Romea — poezyi!

Jeżeli jednak nie godzę się na taką in- 
terpretacyę tragedyi szekspirowskiej jaką dała 
nam scena lwowska, to daleki jestem od tego, 
aby nie oddać należnych słów uznania wszyst­
kim wykonawcom „Romea i Ju lii" . Pp. Go­
styńska, Szobert (doskonały Merkutio), Chmie­
liński, Hierowski, Jaworski, Easiński, Kwiat- 
kiewicz i Dobrzański stworzyli zespół, który pod 
umiejętnem kierownictwem reżyseryi dał ca­
łość pod każdym względem artystyczną i inte­
resującą.

Szczególniej pięknie wypadło poznanie 
Romea z Julią, któremu za tło dano żywą, 
barwną scenę taneczną w pałacu Capulettich, 
strona dekoracyjna wypadła również bez za­
rzutu i była wymownym dowodem pietyzmu, z 
jakim teatr lwowski przystępował do wznowie­
nia. jednego z najwspanialszych poematów lite­
ratury dramatycznej. (aw.).

Z(“ sztuki. Wystawa „Sztuka a dziecko" 
zapowiada się nadzwyczajnie dobrze. Z szere­
g u  rzeczy nadesłany cli dotychczas zwracają 
przedewszystkiem uwagę bez przesady znako­
mite obrazki olejne-piętnastoletniego Henryka 
Toma z Warszawy, zadziwiające techniką, po­
czuciem kolorystyeznem i oryginalnością, — 
rysunki i malowidła Ewuni Mikolaszówny ze 
Lwowa, obrazy olejne dwunastoletniego Kazia 
Wolskiego i innych. Komitet przygotowuje spe- 
eyalny katalog ilustrowany, artystyczne afisze 
i dekoracye. Termin przysyłania prac do 10 
li. m. W tych dniach zbiera się speoyalna ko- 
misya, celem omówienia bliższych szczegółów 
i nagród, które zostaną w dziennikach ogło­
szone.

Wieczór kwartetowy galic. Towarzy­
stwa muzyczTiego II. r. 1909,1910 odbędzie się 
w poniedziałek, 10 b. ni., w sali Kasyna miej­
skiego o godz. pół do 8 wieczorem.

W program ie: septet fortepianowy Saint- 
Saensa przejrzysty i o szlachetnym rysunku,

jak wogóle wszystkie kompozycye genialnego 
nestora muzyków francuskich, obudzą wysokie 
zainteresowanie.

Część wokalną wieczoru wypełni p. Ma­
tylda Markówna, utalentowana uczenica prof. 
Dianniego, pieśniami R. Straussa, St. Niewia­
domskiego i in.

»Ziemia«, tygodnik krajoznawczy ilu­
strowany — oto tytuł wydawnictwa peryodyczne- 
go, jakie obok wielu innych przyniósł nam rok 
nowy. Pierwszy numer Z iem i przedstawia się 
bardzo interesująco; ogłasza szereg artykulików 
ilustrowanych, które zająć zdołają szerokie koła 
czytelników, szerząc w nich zamiłowanie do ro­
dzinnego kraju, jego pamiątek, zabytków i cza­
rów przyrody polskiej. Już pierwsza notatka 
p. t. „Żywe kamienie" opisuje dwie takie sym­
patyczne i drogie sercom naszym pamiątki, jak 
kamień Filaretów w okolicy Tuhanowicz i ka­
mień z pod Maciejowic. Z kolei dr. Ludomir 
Sawicki omawia „Szkic programu badań kra­
joznawczych" ; Gustaw Manteuffel pisze o jezio­
rze Łuban w Inflantach polskich ; M. Wisznicki 
o pamiątkowej tablicy w Falentach, uwiecznia­
jącej wielką bitwę, stoczoną tam w dniu 
19 kwietnia 1809 r. Numer zamykają: „Gawędy 
krajoznawcze", kronika, dział krytyczny i t. d. 
Redaktorem i wydawcą Ziem i jest p. Kazi­
mierz Kulwiec. Adres red ak c ji: Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 29 — 1.

»EpOS«. Najznakomitsze poematy epickie 
wszystkich krajów i narodów w streszczeniach 
i wyciągach, pod redakcyą Antoniego Langego, 
nakładem księgarni F. Westa w Brodach.

Księgarnia Westa podjęła myśl dobrą i 
pożyteczną. Epopeje stanowią najcenniejszy skarb 
literatury wszechczasów i narodów. Podać czy­
telnikom treść zasadniczą, ideę główną tych 
Weydzieł ducha ludzkiego, podać im w zary­
sie główne obrazy i uprzytomnić główne postacie 
opiewanych w eposach bogów, bohaterów i bo­
haterek, oto myśl, jaka kierowała wydawnictwom 
„Eposu".

W roku 1896 księgarnia Paprockiego w 
Warszawie puściła w świat dzieło pod tym sa­
mym ty tu łem ; był to przekład pracy francu­
skich autorów pp. Chassang i Marcou, który 
spotkał się z tak żywem zainteresowaniem czy­
telników polskich, że dzieło to jest dzisiaj zu­
pełnie wyczerpane. Księgarnia Westa wydała 
więc świeżą edycyę tej książki, w rzeczywisto­
ści zaś jest to nowe jej wydanie, gdyż każdy 
rozdział został rozszerzony do rozmiarów oso- 
buej książki, a nadto w planie ogólnym uwzglę­
dniono kilka działów nieobjętych wydawnictwem 
Paprockiego.

Dotychczas ukazały się dwa tomy: Epos 
babilońskie: „Enuma Eliś" i Epos egipskie: 
„Klechdy, Eomanzero i Pentaur". Autorem prze­
kładu obu tomów jest Antoni Lange, którego 
rodzaj talentu poetyckiego nadaje się doskonale 
do oddania wszelkich odcieni, nastrojów i cha­
rakteru owych zabytków pradawnych ducha 
ludzkiego.

W pierwszym tomie znajdujemy wiele le­
gend analogicznych z podaniami biblijnemi, jak 
n. p. legenda o potopie i t. d. Niezmiernie in­
teresujące są tu także legendy o dziejach stwo­
rzenia świata, o złych demonach i księżycu wio­
sennym, o ptaku Zu i powiązane z jego histo- 
ryą przygody króla Etany, legendy o Adapie, 
bogach podziemnych i t. cl.

Większość tych utworów dochowała się 
do naszych czasów w urywkach, tak, że nieraz 
trudno je razem powiązać, luki te wypełnia 
więc tłumacz uzupełniając je tu i ówdzie w ła­
snym domysłem na ozem zyskuje całość, a nic 
traci nic ścisłość przekładu, ponieważ tłumacz 
przestrzega za każdym razem czytelnika., iż wier­
sze znaczone literą E  (rekonstrukcja’) są przez 
niego dodane.

W Eposie babilońskim największą war­
tość literacką posiada historya „GiJjjnmesa", 
dochowana w większych fragmentach, niestety 
bez zakończenia. Zastanawia ona oryginalną 
koncepcyą. Gilgames jest to jeden z tych olbrzy- 
mów-bohaterów, którzy ukazują się w mitologii 
pierwotnej, jak Herkules, Samson, Prometeusz, 
a historya jego świadczy, że zamierzchłe nawet 
czasy pieiwszych wylotów duszy ludzkiej nie 
były wolne od pessymizmU. Gilgames traci 
swego przyjaciela i nad jego trupem rozmyśla 
o nicośc? istnienia ludzkiego, przekonywa się, 
iż rżeczy ziemskie są jalco suknie — robak jo 
pożera ! W pył i proch zmienia się wszystko, 
nie warto więc żyć na świeeie, który przynosi 
jeno same troski i zmartwienia.

Epos eg ipsld ftk łada  się z czterech części. 
W pierwszej podane są utwory typu pośre­
dniego między klechdą a rapsodem fantasty- 
czno-epickim, w drugiej bajki, w trzeciej utwór 
przypominający powieści rycerskie wieków śre­
dnich, w czwartej poemat pisarza imieniem 
Pentaur, opiewający Ramzesa II. Każdą z tych 
części poprzedza przedmowa, a całość budzi 
podziw dla owej cywilizacji tak dawnej, a tak 
imponującej, w której odnajdujemy ślady tych 
wszystkich elementów specyficznych, jakie zło­
żyły się na kulturę wieków późniejszych i pó­
źniejszego ukształtowania się pojęć i wierzeń 
ludzkość*# “

Dodać należy, źe układ wydawnictwa 
przyczynia się niemało do jasnego zrozumienia

każdego zńitworów wchodzących w skład „Epo­
su". Przedmowa daje zawsze wskazówki pewne 
i jasne, po niej następuje wykład epopei w 
streszczeniach i wyciągach, w przekładach no­
wych lub już istniejących, osobno wreszcie 
traktowany jest dział objaśnień mniej zrozu­
miałych wyrazów, oraz rycin i rysunków do- 
dłączonych o tekstu.

Franciszek Jerzy Galiński. „Psia 
wasz...." Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1909.

(z. s )  Książka składa się z dwunastu 
nowel, różnej wartości literackiej. Niektóre z 
nich są tylko notatkami wrażeń odczutych albo 
zaobserwowanych, niektóre impresyjnymi obraz­
kami chwili upłynionej lub bieżącej, niektóre 
wreszcie realistycznemi opowiadaniami, przypo­
minającemu ujęciem tematu i stylem manierę 
najmłodszych powieściopisarzy rossyjskich, u- 
prawiających krańcowy naturalizm, podszyty 
nowoczesnym mistycyzmem. Z chaosu i fer­
mentu obcych i własnych inspiracyj, niekiedy 
pięknych i idealnych, niekiedy zaś brzydkich i 
pospolitych, nie wyłania się dotąd jeszcze in­
dywidualność autora, nie można jej zatem ani 
objaśnić, ani scharakteryzować należycie.

(b) » Młoda Muzyka®. Po upadku „Echa", 
„Lutnisty", „Wiadomości artystycznych" i zwi­
nięciu „Przeglądu muzycznego", przez dwa 
przeszło lata pozbawieni byliśmy niemal zupeł­
nie czasopisma poświęconego wyłącznie spra­
wom tyczącym się muzyki. Brak ten bądź co 
bądź dotkliwy wypełnić się stara obecnie „Mło­
da Muzyka", która od roku przeszło wycho­
dząc w Warszawie przeszła już próbę ognio­
wą i zda się zapewnioną ma egzystencję. 
Czasopismo to, pojawiające się jako dwutygo­
dnik pod redakcyą p. Chojnackiego, spełnia 
swe posłannictwo niezwykle sumiennie, dając 
artykuły fachowe pierwszorzędnych krytyków 
muzycznych polskich (dr. Chybiński,. Henryk 
Opieński, dr Jachimecki), a nadto prace wszy­
stkich wybitniejszych piór obcych w staran­
nych przekładach. Prócz wymienionych znaj­
dujemy w każdym numerze programy przygo­
towawcze do wszystkich ważniejszych produ- 
kcyj muzycznych warszawskich, wcale obfity 
dział korespondencyj z ważniejszych środowisk 
muzycznych polskich i zagranicznych, a nadto 
kronikę, sylwetki i biografie muzyków naszych. 
Staranny dobór treści, jak  i sympatyczny na­
der kierunek wydawnictwa, powinny być za­
chętą dla wszystkich przyjaciół muzyki do za­
pisywania się w poczet abonentów „Młodej 
Muzyki", której prenumerata roczna wynosi 
10 kor. wraz z dostawą do domu.

Bepcrtuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

„Madame Butterfly", opera w 3 aktach Pucci­
niego; gościnny występ Henryka Drzewieckiego, 
artysty opery warszawskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 79 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2 „Romeo i Ju lia", tragedya w 5 ak­
tach Szekspira.

W poniedziałek „Eros i Psyche", fa n ta ­
z ja  dramatyczna w 7 rozdziałach Jerz. Żuław­
skiego ; 1 występ Laury Dunin, artystki tea­
trów warszawskich.

We wiórek, po raz 8 „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach 0. M. Ziebrera.

We środę, po raz 2, „Eros i Psyche",
fantazja dramatyczna w 7 rozdz. J. Żuławskie­
g o ; 2 występ Laury Dunin, artystki teatrów 
warszawskich.

We czwartek, po ju z  4 „Marta", opera 
Wr 4 aktach Flotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

We czwartek, „Yerbum nobile", opera w 
1 akcie Stan. Moniuszki; nastąpi „Pajace", 
opera w 2 aktach z prologiem Leonearalla; w 
partyi „Gania", wystąpi Józef Mann.

W piątek, o godz. 3 po poł. po cenach
najniższych przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej : — na fundusz pomnika Jul. Słowackiego: 
„Sen srebrny Salomei", dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego. Ceny miejsc najniższe. Do biletów 
dodawane będą bezpłatnie kalendarze jubileu­
szowe Słowackiego.

W piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 
35 „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
J. Kallmana.

W sobotę, o godz, 3 po poł. dla młodz. 
szkol. „Ottelo", tragedya w 5 aktach Szekspira, 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha, gościnny występ Henr. 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eros i Psyche", fantazya dramatyczna w 7 
rozdziałach J. Żuławskiego, 3 występ Laury Du­
nin, artystki teatrów warszawskich.
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Niedziela, wieczorem „Poznaj samego sie­
bie", komedya w o aktach Hervieu. „Zwy­
cięzca z pod Lodi", komedya w 1 akcie, Ber­
narda Sliawa.

Poniedziałek, „"Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Początek 
o godzinie 7-mej).

Wtorek, „Poznaj samego siebie", komedya 
w 3 aktach H eniem  „Zwycięzca z pod Lodi", 
komedya w 1 akcie, Bernarda Shawa.

Środa, „Lady Fredcrick", komedya w 3 
aktach Maugkama, przekład St. Sierosławskiego. 
(Popul. ceny zniżone).

Czwartek, „Poznaj samego siebie", kome­
dya w 3 aktach Hercieu. „Zwycięzca, z pod. 
Lodi", komedya w 1 akcie, Bernarda Skawa.

Piątek, „Gfromiwoja", komedya w 4 aktach 
Arystofanesa, przełożył z greckiego E. Zegota 
Cięglewicz.

Sobota, „Komedya omyłek", komedya w 7 
obrazach, W. Szekspira.

Niedziela, po poł. „Betleem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, Lucjana Eydla. (Ceny po­
pularne.)

Niedziela, wieczorem „Romeo i Ju lia", 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira.

Na teren ie polityki europejskiej.
(Adam Szelągowski: „Z dziejów współzawodni­

ctwa Anglii, Niemiec, Rossyi i Polski".
Lwów 1910).

Poglądem  zyskującym coraz szersze p ra­
wa obywatelstwa w historyografii polskiej lat 
ostatnich, je s t dogm at koniecznej łączności 
wypadków dziejów Polski z obrębem faktów 
na terenie polityki europejskiej. W ykazanie 
tych w spólnych nici dyplomaeyi nowoczesnej, 
torujących drogę do staw ienia Polski na sze­
rokim  horyzoncie dziejowym, — podniesienie 
przez to jej stanow iska mocarstwowego — 
jego cel i zadanie. Poczyna wchodzić w fazę 
urzeczyw istnienia nieśm iało jeszcze rzucona 
przed laty  50 teza „poczucia się narodu w 
ludzkości". O ile jednak  w kierunku polityki 
w właściwem tego słowa znaczeniu postępy 
poczyniono ogromne, drugi czynnik pozostał 
nieco przepom niany. Pierw szy przemożniejszy 
przesilneini chwilami, w których wchodzi na 
etap, drugi jednakowoż bardziej związany z 
życiem codziennem całych w arstw , nietylko 
rządu samego, czy pewnej elity narodu. Czyn­
nik to ekonomiczny-! W ysunięcie go na czoło 
będzie odpowiadać także pewnym  w skaźni­
kom nowoczesnych teoryj socjologicznych, 
nakazujących badanie stanów  dziejowych na­
rodu w chw ilach jego zwyczajnych przecię­
tnych. Otwarcie nowej drogi handlowej, za­
łożenie kam panii, ułatw ienie, czy zamknięcie 
dowozu czy wywozu, to zdarzenia, których 
skutki brzemieniem czy korzyścią spadną na 
barki w arstw  wszystkich i najszerszych nie 
wyłączając. K ierunek drugi znalazł dzielnego 
reprezentan ta  w osobie prof. U niw ersytetu 
lwowskiego Adama Szelągowski ego. B adania 
nad zagadnieniam i polskiej ekonomii, wysu­
nięcie na plan pierwszy czynników 'ekonomi­
cznej natury, kazały mu w prostej konse- 
kweucyi dostosować je  do zagadnień polity­
cznych. wykazać jak  najściślejszy związek i 
zależność rozwoju naszego politycznego od 
czynników' natury  geograficznej i gospodar­
czej. Pierwszorzędnej sprawi o „Dominium 
m aris baltici", tej „sprawie północnej" po­
św ięcił autor cztery prace. — I światu uczo­
nemu ujaw nił autor tę niepom ierną donio­
słość czynnika morskiego, a z tern złączo­
nych innych dla dziejów XVI. i XVII. stu­
lecia, odczuwaną lepiej i głębiej przez w spół­
czesnych tej sprawie, niżli jej następców. — 
Epizody tych w7alk, toczonych na północnych 
krańcach Rzp. — a podejmowanych z pobu­
dek czvsto ekonomicznych u jął autoi w 
„W spółzawodnictwo A nglii i Niemiec, Ros­
sy i i Polski".

Kiedy Hiszpania i Portugalia  władne 
nowo odkrytemi włościami, do Indyi kiero­
wały swój handel, koncentrując tam nich 
cały — ae(|uiyalentem  dla państw innych za­
chodniej Europy, nie percypuj aeych jeszcze 
na razie w zdobyczach świeży cl j  było 
morze bałtyckie. Tam  odegrały się zapasy 
konkurencyjne chylącej się do upadku Hanzy 
niemieckiej i A nglii. Ta ostatnia potęga na­
rodowa urosła za czasów7 Elżbiety, znaczyła 
swoje postępy na polu liandlowem, wyprze­
dzając jedyną dotychczasową panią Bałtyku 
Hoiandyę. Ostoją handlu hanzeatyckiego, je ­
dną z najmożniejszych faktu ryj handlowych 
najdalej na  W schód wysuniętych, był Now- 
gorod. Trwało to jednak do czasu zniszcze­
nia tej potężnej republiki przez Iwana gro­
źnego. któremu zadać cios kwitnącemu mia­
stu kazały względy polityczne. Nowem od­
tąd miejscem, skiipiającem handel północny, 
była Narwa. Jakkolwiek recesy Rzeszy, umo­
cnione powagą cesarza, słały  zakazy utrzy­
m ywania stosunków' z liowem emporyum, zy­
ski handlowe nie idące w parze z wytycz- 
nemi ówczesnej polityki, czyniły jo likeyą 
teoretyczną. W rzeczywistości setki okrętów7 
Lubeczan w zapasach pokaźnych dowoziły

broń pożądaną i sprzęt wojenny, dalej wy­
roby sukienne i towary spożywcze, biorąc 
w zamian bogactwo Północy w skórach i 
futrach. Rozwijająca się wzajemna wymiana 
produktów ścieśniała stosunki moskiewsko- 
niendeckie, niosące jednak szkody poważne 
i stra ty  handlowi lądowemu polskiemu. — 
W  w alkach z Moskwą aż nazbyt widocznie 
u jaw niają się interesy poszkodowanego per- 
cypanta. Nie o zdławienie handlu  z Moskwą 
szło Zygmuntowi, przeciwnie o przeniesienie 
go jedynie na w łasną stronę.

Zajęcie takiego stanowiska dyktowały 
Jagiellonom  ostatnim  — względy popierania 
interesów7 m iast: stanu kupieckiego. R epre­
zentantem  ich staw7ał się Gdańsk bezpośre­
dnio — Prusy  pośrednio. Rozbieżność pewna 
Rzeczpospolitej i wasala należącego do zwią­
zku hanzeatyckiego, m usiała uchodzić na plan 
drugi przed ściślejszą spójnią ekonomiczną — 
spławem  wiślanym  — tym  czynnikiem, który 
w zapotrzebowaniu zboża zachodniej Europy 
tak doniosłą odegrał rolę. W isła odnogami 
swemi wchodząc w najdalsze zakątki kraju, 
o zasobie wody o wiele wyższym od dzisiej­
szego. staw ała się ośrodkiem całego handlu 
od Zachodu na W schód głęboki — a jej 
ujście i zakończenie — Gdańsk, wmdle rela- 
cyj cudziemców jeden z największych portów 
ówczesnych światowych, mogący zawrzeć 
w swym obwodzie do 2000 okrętów, Gdańsk 
ściągał ruch handlow y z F rancyi, H iszpanii 
P ortugalii i N iderlandów  w zamian za pro­
dukty spożywcze, wyroby sukienne śląc swoje 
ziemiopłody w zbożu i kruszcach. Podstaw ą 
jednak ruchu całego — wedle świadectw 
współczesnych, był raczej wywóz aniżeli przy­
wóz. Liczby statystyczne wywozu dochodzące 
do sum operujących milionam i (jak np. wy­
wóz zboża 8— 5,000.000 t.) dają świadectwo 
najwymowniejsze mocarstwowego w prost zna­
czenia Polski w handlu międzynarodowym. 
Kwestya zysku dla ekonomicznego stanow i­
ska Polski pierwszorzędnej wartości, obli­
czana z porów nania bilansu czynnego z bier­
nym, przedstawia się również imponująco. 
Kwestya jasna, iż czynnikiem ciągnącym zy­
ski największe, był bez w ątpienia Gdańsk, 
utrzym ujący monopol całego handlu, nie do­
puszczający szlachty do współudziału.

Z takiego ustosunkowania się m usiałi •stawać Gdańsk do walki z agraryuszam i — 
ufny jednakowoż w pomoc królewską, żądną 
jego pieniężnego wsparcia. Ta łączność eko­
nomiczna Gdańska z polskiemi dzierżawami 
m usiała rozerwać wspólnotę interesów  Gdań­
ska z Hanzą koncentrującą swój handel 
w Moskwie. Rozbieżność tych interesów  uja­
w niła się najwidoczniej w wojnie inflanckiej, 
wchodząc w grę owoczesnej polityki.

Do dwu państw  poprzednio w spom nia­
nych dołączają się jeszcze 2 potęgi morza 
północnego : Dania, Śzwecya, tworząc współ­
zawodnictwo m orskie w przeciw ieństw ie do 
poprzedniego lądowego. Te nader skombino- 
wane nici tworzących się coraz nowych so­
juszów, stworzyły tło wojny 7-letniej. In te ­
resuje nas bezpośrednio Gdańsk, dla którego 
sojusz Polski z D anią korzyści pozytywnych 
nie przynosił żadnych, zerwanie stosunków 
ze Szwecyą s tra ty ; ztąd też p łynęła  odmo­
wa poparcia interesów  sojuszu po lsko-duń­
skiego, którego celem ostatnim  możliwe za­
szkodzenie o ile nie zniszczenie żeglugi na- 
rewskiej. W ięcej skntecznemi w tej walce 
ukazać się mieli polscy „Kaprowie", niż 
zm ienne trak ta ty  sojuszów. P relim inarze 
szczecińskie m iały być finalnem  zakończe­
niem  walki „sojuszów" (nabierających wię­
cej charakteru  zatargów), jednak  takim i się 
nie stały , nie zm ieniły one system u polityki 
Polski na  morzu, zakazu żeglugi narewskiej.

(Dokończenie nastąpi).
K. Hartleb.

nia, to będzie mógł dosyć ziemi kupić z wol­
nej ręki.

Te oświadczenia nie zgadzają się z rze­
czywistością i przystępuje się do przymuso­
wego wywłaszczenia, przez co osiągnie się 
tylko wzmocnienie poczucia narodowego u 
Polaków i popchnie się ich do dalszej o- 
brony".

-■= Omer Nadżi, jeden  z trzech odpo­
w iedzialnych delegatów m łodotureckiego ko­
m itetu centralnego, ogłasza w dziennikach 
tureckich komunikat, w którym  wbrew do­
niesieniu, że d y m i s y a  H i l m i e g o  baszy 
n astąp iła  pod presyą komitetu, oświadcza, że 
kom itet nie w trąca się do spraw rządowych, 
przyczem w yraził też nadzieję, iż H ilm i za­
da kłam  owemu doniesieniu.

W istocie też Biuro prasowe w Kon­
stantynopolu komunikuje oświadczenie H il­
miego baszy, w edług którego to oświadcze­
nia kom itet m łodoturecki wcale nie w płynął 
na ową dymisyę. Hilmi basza ustąpił, ponie­
waż sam przekonał się o konieczności tego 
kroku. Między nim  a kom itetem  nie było 
bynajmniej różnicy zdań.

W  otoczeniu Hilmiego oświadczają, że 
dym isya jego nastąpiła  dlatego, ponieważ 
chciał uniknąć dyskusyi nad  interpelacyą co 
do powodów stracenia 37 m ahometan, w tern 
jednego duchownego, w innych rzezi w Aba- 
nie, a ułaskaw ienia 3 Ormian.

=  Z Saigon w Kocliinchinie donoszą: 
150 żołnierzy regularnego w o j s k a  c h i ń ­
s k i e g o  uciekło na terytoryum  Laokaj. Po­
nieważ nie chcieli wydać broni, przyszło do 
zaciętej walki z wojskami francusk iem i; po 
stronie chińskiej je s t wielu zabitych i ran ­
nych ; po stronie francuskiej jeden  kapitan  
i jeden porucznik zginęli, a kilku żołnierzy 
odniosło rany.

«=- A m erykański sekretarz stanu Knox 
oświadczył w sprawie n e u t r a l n o ś c i  k o ­
l e i  m a n d ż u r s k i e j ,  że uważa to za naj­
lepszą drogę dla Chin, aby odzyskać prawa 
polityczne w M andżuryi, ale najlepszą by ła­
by polityka otw artych drzwi.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Sprawa Janiny Borowskiej.

Kraków, 8 stycznia. (Tel. pry  w.). J a ­
nina Borowska, o ile słychać, czuje się tak 
osłabiona, że m usiała się położyć do łóżka. 
Lekarz w ięzienny zarządził podawanie jej 
środków pokrzepiających. Podobno wskutek 
perswazyi obrońcy dr. Szalaya zdecydowała 
się Borowska stanąć dobrowolnie na roz­
prawie.

Dzisiejszy Naprzód  drukuje dosłowne 
brzm ienie prośby Borowskiej do Najj. Pana, 
w którem  to piśm ie prosi ona o uwzględnie­
nie odrzuconych przez Izbę radną wniosków 
jej obrońcy, oraz prosi, aby w czasie rozpra­
wy nie podnoszono kwestyj osobistych, oraz 
n ie m ających związku ze śm iercią Lewickiego.

K raków 7, 8 stycznia. (Tel. pryiv). Sek- 
cya szkolna Rady miejskiej obradowała wczo­
raj nad utw orzentem  orkiestry  cywilnej w 
Krakowie z powodu obchodów tegorocznych. 
W  tej spraw ie będzie zwołana ankieta znaw­
ców.

Prognoza ua jutro.
Wiedeń, 8 stycznia. Prognoza na 9 

stycznia: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, m ierne w iatry, zimno, pogoda nie­
pewna.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  M iejsca­
mi zachmurzono, m ierne w iatry, zimno, m iej­
scowe mgły, stan  atrzym any.

ciwnym bowiem razie grożą poważne zawi- 
kłania.

Lizbona, 8 stycznia. Pew na łódź ry ­
backa, w której było 36 osób, przewróciła 
się koło Espinho. w pobliżu Oporto. Dziewięć 
osób utonęło.

Nowy Jork, 8 stycznia. (Ass. Press). 
Stany Zjednoczone przedłożyły mocarstwom 
m emoryał z propozycyą zneutralizowania kolei 
mandżurskiej przez sprzedaż jej Chinom. Mo­
carstwa udzieliłyby Chinom w sparcia finan­
sowego, a z tego powodu wykonywałyby nad­
zór nad koleją pod względem czysto gospo­
darczym, niepolitycznym . Propozycyą odnosi 
się zarówno do części japońskiej; jak  rossyj- 
skiej, kolei Charbin-Dalny. W mem oryale 
podniesiono, że w ten  sposób usuniętoby źró­
dło ustaw icznych nieporozumień i zapewnio- 
noby zasadę rów noupraw nienia przy zamy­
kaniu kolei dla przewozu wojsk i m ateryału 
wojennego.

Nowy Jork, 8 stycznia. W ładza sądo­
wa U nii uchw aliła wytoczyć oskarżenie prze­
ciw 140 fabrykantom  papieru, należącym do 
Związku wytwórców papieru, o utworzenie 
trustu, tamującego handel.

Waszyngton, 8 stycznia. Specjalne 
orędzie prezydenta Tafta, wystosowane do 
kongresu, zajmuje się ustaw ą antitrustow ą i 
rozważa kwestyę badania sądowego genezy, 
organizacyi i celów tych Towarzystw przemy­
słowych, które podejrzane są o to, że naru ­
szają ustawę przeciw trustom . Ustawa ma 
dbać o to, aby występowano przeciw nomi­
nalnem u jedynie podwyższaniu kapitału  akcyj­
nego i żądano od korporacyj peryodycznych 
pełnych sprawozdań o ich operacyaeh.

Zjazd niemieckich posłów i mężów 
zaufania.

P ra g a , 8 stycznia. Zjazd niem ieckich 
posłów i mężów zaufania rozpoczął się dziś 
o 10 przed południem w Kasynie niemieckiem. 
Zjawili się między innym i P. M inister Schrei- 
ner, większość posłów niem. do Sejmu cze­
skiego i Rady państw a, członkowie w ierno- 
konstytucyjnej większej w łasności z ks. Ro- 
hanem  na czele, członkowie niem. Rady na­
rodowej i t. d., ogółem przeszło 150 osób.

P. P acher zagaił zebranie, poezem p. 
Pergelt w ygłosił referat. N astępnie p. P a­
cher m ówił o organizacyi posłów w Radzie 
państwa.

Nadesłano na zjazd wiele pism  i te le­
gramów m anifestacyjnych z Czech.

Znalezienie skradzionej sukienki Matki 
Boskiej Częstochowskiej.

W arszawa, 8 stycznia. (Tel. pr.) K u- 
ryer W arszawski donosi, że straż ziemska 
częstochowska m iała znaleźć skradzioną su­
kienkę z cudownego obrazu M atki Boskiej 
Częstochowskiej, oraz część wotów. Święto­
kradcy zawinęli sukienkę i wota w watę i 
płótno, obwiązali sznurem  i paczkę tę zanu­
rzyli w W arcie o 8 w iorsty od Częstocho­
wy. Miejsce to wskazano podobno policyi 
listem  anonimowym, ujawniającym  zarazem 
nazwiska 3 świętokradców, k tórych toż u- 
jęto .

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Grodno, 8 styeznia. (Tel. p iyw .). Przed 
w ypłatą robotników wpadli do kantoru fa­
bryki Kroisz, w pow. białostockim, dwaj uzbro­
jen i bandyci i zrabowali 368 rubli, poezem 
zbiegli.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryio.). 
Rossija  donosi, że m inisterstw o rozpoczęło 
obecnie rokowania ze Stolicą Apostolską w 
spraw ie m ianow ania m etropolity rzym. kat. 
w Rossyi, oraz nowych biskupów na  waku­
jące posady.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
Wszyscy członkowie. Rady państw a otrzymali 
re fe ra t posła Glezmera o sy tuacji na Dale­
kim Wschodzie. W skazano tam, że w Japonii 
panuje obecnie duch wojenny i że nie będąc 
zadowolona z wyników ostatniej wojny z Kos- 
syą, Japonia  szuka okazyi do nowej wojny.

Petersburg. 8 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
W  skutek rewizyi senatora G arina znajduje 
się w moskiewskiem i petersburskiem  wię­
zieniu 34 urzędników intendentury , w tern 2 
generał-m ajorów , 6 pułkowników, 13 podpuł­
kowników, reszta kapitanowie i stopnie niż­
sze. 9 pozostaje na  wolności, ale tylko dla­
tego, iż niem a dla n ich  odpowiedniego miej­
sca w więzieniu.

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Now. W rcmia oświadcza się stanowczo za 
pogłębianiem  różnic polsko-litewskich, co ma 
prowadzić do zwycięstwa żywiołu rossyjskie- 
go. Język polski należy usunąć z seminaryów 
duchownych, a pozostawić tylko rossyjski i 
litewski.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c l i o w i e e k i .

OSTATNIA POCZTA.
* N a j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 

uchwalonej przez Sejm galicyjski ustaw ie w 
sprawie uw olnienia podatku osobisto-docho- 
dowego od dodatków krajowych.

=  Pod przewodnictwem  ks. Rohan od­
było się dnia 7 b. m, w Pradze zebranie 
członków s o j in o  w e g o  s t r  o n n i  c t w a 
w i e r  u o k o n s t y t  u o y j n  e g o , na którem 
rozpatrywano położenie polityczne.

=■ Zoit podaje następującą depeszę z Ber­
l ina:  „Rząd pruski ma zam iar niebawem  do­
konać p r  z y rn u s o w e g o w y w I a s  z c z  e- 
n i a szeregu dóbr ziemskich, należących do 
Polaków. Dnia 19 b. m. zbiera się w Po­
znaniu kom isja kolonizacyjna, która zastano­
wi się mul wywłaszczeniem polskich dóbr. 
który cli właściciele stale przebywają zagra­
nicą.

Podczas obrad nad wywłaszczeniem w 
Sejmie pruskim  rząd oświadczał, że sądzi, iż 
w ogóle ustawy nie będzie potrzebował za- 
stosowywać, wystarczy mu ustaw a jedynie jako 
środek groźby. Dalej rząd oświadczał, że jeżeli 
będzie m iał dosyć pieniędzy do rozporządze-

Wledeii, 8 stycznia. W iener Ztg. ogła­
sza: Nejj. P an  zam ianował nadzwyczajnego 
profesora nauk adm inistracyjnych, austrya- 
ckiego prawra adm inistracyjnego i statystyki 
na Uniwersytecie lwowskim dr. Józefa B u z ­
k a ,  profesorem  zwyczajnym.

Praga, 8 stycznia. Przybył tu  wczoraj 
P. M inister Schreiner.

Poznań, 8 stycznia. (Tel. pr.) M ajątek 
rycerski Osselwitz, w pow. wołowskim.1’na 
Szląsku, obejmujący przeszło 1500 morgów 
przeszedł z rąk niem ieckich w polskie.

R z y m , 8 stycznia. K ardynał ks. Satolli 
um arł dziś rano.

Paryż, 8 stycznia. W  Figarze senator 
D estournelles de Constans poruszył myśl 
wzniesienia pom nika bohaterom  i męczenni­
kom żeglugi powietrznej.

P a ry ż , 8 stycznia. Z powodu krwawe­
go starcia w Tonkinie, o czem wczoraj do­
niesiono, gen. Fam in, b. dyrektor oddziału 
wojsk kolonialnych w m inisterstw ie wojny, 
ośw iadczył wobec jednego ze sprawozdaw­
ców7, że je s t konieczne w ysłanie odpowie­
dniej osobistości do Indochim , celem zorga­
nizowania kolonii. K rajow ej muszą poczuć 
silną rękę, inaczej powaga F rancyi je s t za­
grożona. Przeciw  powstańcom, zwłaszcza ich 
przyw ódcy należy postąpić bez litości, w prze­
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Z prowincyi zamówienia odwrotnie.Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej.

NADESŁANE.

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
ie  w marcu 1910 otwieramy przy placu 

Maryackim
(kamienicy JW . P. Dr. Stroynowskiego)

Specyalny Magazyn Zabawek
Gier sportowych, Galanteryi, 

Przyborów do podróży 
j g S t a - n i & ł a w  W a g n e r

długoletni współpracownik firmy 

K a n c z y ń s k i  O b e r s k i ,

A R T U R  L A N G
długoletni współpraoownik firmy 

M a r c i n  M u l l e r .

K o n k u r s
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręce Zwierz­
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkow 
zast. burmistrza.

Została otwartą przy placu MARYACKIM, dom 
p. Stroynowskiego,

fiawiarnia „Avenue4<
urządzona z niebywałym we Lwowie komfortem, za­
opatrzona w najnowsze bilardy.

Olbrzymi wybór pism.
Osobne gabinety dla Pań i nie palących. Sale 

o świetnej wentylaeyi. Napoje tylko w najlepszych 
jakościach. Usługa skrzętna. Garderoba bezpłatna.

O łaskawe liczne odwiedziny upraszają 
Karol i Marya Hugetowle, 

byli właściciele kawiarni Kryształowej.

Specjalista clioról) wenerycznycli i sióraycli 
Dr. fi. RENTSCHNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (nsuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

W T  T  T  i !
mi® sine* JW S  ssJKffla 

w  Zakopanem
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z calem 

urządzeniem (także na zimę)
aSo  B p r & e d f t n i * * -

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga- 
zety LwowskieJ«, (od gedz, 12—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 8 stycznia 1910.

Hotel GtaorgcPa.
PP. S. Gołaszewski z Końezak, W. Po­

lański z Budnik, A. Weisman z Starzysk,
F. Gniewosz z Jasionowa.

H otel Victoria.
PP. dr. J. Bialikiewicz z Wiednia, ks. 

L. Puzyna z Gwoźdzca.
H otel Savoy.

P. W. Czerniawska z Warszawy.
H otel Europejski,

PP. H. Mierzeński z Dubowicy, M. 
Brykczyński z Zagwoździa, J. Astan z Ba- 
worowa, S. Chlebowski z Stanisławowa, L. 
Dittke z Bossyi.

H otel Imperial.
PP. lir. E. Dzieduszycki z Izydorćwki, 

T. Ujejski z Lewiska, W. Tchórznicki z 
Nadybów.

C E J r J T I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 8 stycznia. płacą żądają
waluta kor.

I. Akcye za sztukę. K b K li
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 663 — 670 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 402 - 412 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 - 550 -

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ „ „ 4V2 pr. w. a. los w 50 1. ® 99 10 99 80
„ „ „ 4pr. w. a. 601. po 200 k. to 93 60 94 30
„ kraj. 4 ^  pr. w. a. los w 511. © 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. © 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. csj
(pierwsza e m isy a ) ..................... -n 96 - — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ©
los w 411/* l a t .......................... —i 96 - —  —

4 pr. los w 56 l a t .....................—i 93 70 94 40

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ” 97 80 98 50
Buków, fu od. propin. 5 pr. w. a. 101 - 101 70
Komun. B inku kr. 5 pr. (2 em.) —  — —  —

„ 4x/2pr. (3 em.) ® 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) M 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r................... N 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . .  9 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 .......................... 93 50 94 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 100 - 110 -

T. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 36 11 46
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 10 19 25
100 rubli rossyjskieb srebrnych 253 - 254 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckieb . . . . 117 70 118 10

K u r s  g ie łd y  w iedeńsk ie j.
Dnia 5 stycznia 1909.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 94’90 95-10
styczeń-lip iec..................................... 94-90 95-10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 99-05 99'25
kw iecień -październ ik ............................9920 99-40

117-45 117-65

94-90 95-10

.
95-50 96-50

115-30 116-30

4 5 5 -- 4 5 7 --

119-40 120-40

9 5 -- 9 6 - -

95-30 96-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — • —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-50 175-50
,, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 254-— 258-—
„ ,. 1864 po 100 zł........ 329'— 335-—
„ „ 1864 po 50 z ł.......... 328—  3 3 4 --

Listy zast.domen państ. p o l2 0 z ł.5 p r. 289-75 290-75
B. Dług p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda ern.

z r. 1S86, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda om,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-25 117-25

96-40 97-40

95-50 96-50

90-90 97-90

97-80 98-80

98-15 99-15

96-25 97-25

96-60 97-60

96-30 97-30

9 6 - - 9 7 - -

94-25 95-25
95-50 96-50

95-75 96-75

1). Dług państwa (krajów
Węg. złota renta 4 p r .............................. I łp 9 0

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-60
,. obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 153—
„ poż. prcni. za .1.00 zł. (200 kor.) 217-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 216-50

orony węgierskiej).
114-10
92-80 

159— 
223-50 
222-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93-35

F. Inue publiczne pożyczki.

żądają

95—
94-35

s 5 pr. 
93 los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 189:

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie ol.il. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre .....................................................  90-70 91-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre........................................... —• —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 225’40

102-25

94—

100-50
93-50
97-35

95—

101-50
94-45
98-35

110-50
228-40

100-50Q£- 101-50tu*.yo — 
285-50 291-50

101-75 _-_
9 4 -- 9 5 --

109-65 110-65
99-25 99-75
93-75 94-75
93-30 94-25
95-— 96 —
9*50

1 0 0 -- 100-50

99-75 100-75
93-3.5 94-35
98-50 99-50
98-75 99-75

G. Listy zastawne. Obiig. tupot, i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
,, ,, „ los 50 I. 4x/3 pr. .
„ „ „ „ ,, 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ ,, „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare

Banku kraj. dla Galjeyi Lodomeryi 
4Vs pr. 51'/s lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4-1/2 pr......................

Banku kr. losy 571/,, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

", „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Baslliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przern. 100 zł.
O lary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113-50 114-50
112-75 113-75

89-10 90-10

94-60 95-60

102-—
99-75

103 —

24-60 28-60

2 4 0 -- 250-—
110-— 120- —
1 0 1 - 111 - —

8 1 -- 87- —

Koronowa waluta. płaca żadaia
Palfy 40 zł. m. k ...................................... §;)8—  -  —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64 25 68-25

węg. tow. 5 zł. . . 36-75 40-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 70—
Salma 40 zł. m. k ...................................  274-— 284—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — —  — —

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 317-50 318’50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3535'— 3550—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673 50 674-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 793-50 794-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 649'— 652-50
Gal. banku hip. 200 zł . 665-— 667—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405—  — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 508’05 509-05

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1776—  1787—
„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 595-50 596'50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 253'50 254-50
Zivnosteriska banka 100 zł. . . . 255-— 255-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441'5Q 445—  
„ „ akcye zakład. 200 zł. 410’— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5450—  5470— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400—  403—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555'— 557—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.  ..................................... 330—  340—

Austr. Tovv.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1030'— 1085—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 770-— 778— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 777-— 787—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 754-75 755-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2648'— 2657—
Schodnicy 500 kor................................... 549-— 550-80
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 370.— 374—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305—  308—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —  ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 40 240-65
Paryż za 100 franków . . . .  95'55 95'70
Petersburg za 100 rubli 51/., pr. — ——
Niemieckie b a n k i ..................... 117’65 117-85
Włoskie b a n k i ...........................95 '— 95-20
Francuskie b a n k i .....................  —■— — —
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 45 9ó'621/s

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ...........................11-38 1142
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•— — —
20-frankÓ w ka................................ 1918 1915
20-m arków lca................................23’521/2 Ś3-58
Rossyjski półimperyał . . . —■— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-05 95-25
R u b le ................................................ 2’54 2'54

Z D  %  B

Licytacyę.
L ez. E. 2040/9 (4) (129 2 - 3 )

Na żądanie: 1. Franciszka Kwiatkow­
skiego, 2. pow. Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, 3. Spółki oszczędności i poży­
czek w Humniskach odbędzie się d. 31 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya 
należącej do Macieja Mikosia połowy real­
ności lwh. 367 ks. g". Humuiska stanowią­
cej gospodarstwo obszaru 8V4 morgi w ca­
łości wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3.260 koron.

Najniższa cena wynosi 2173 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

J M  J M  J3L K
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w tokis-postępowania li- 
cytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29 grudnia 1909.

L. cz. E. XXI: 867/9 (13) (85 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądania Julii Hryćków, zastąpionej 
przez adw. dr. Zygmunta Lesera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 9 lutego 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie-

w j  j b ł  m  3Ę  w  &  ^
uionyrn. w biurze Nr. 2 we Lwowie licyta­
cya połowy realności pod lk. 10392/4 poło­
żonej lwh. 963/11. gm. m. Lwowa objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z szopy, komórki i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 7978 kor. 02 hal., 
przynależności zaś na 326 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 5536 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. E. 1603/9 (6) (194)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1910 godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1016 ks. gr. gm. kat. Siwka 
obszaru 1 ha 9 a 43 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 30 listopada 1909.



K. k. Ministerium fur Landesyerteidiffung. 
Zu Dep. XII. Nr. 4236 yon 1909.

Wien, im Dezember 1909.

Lieferung von fertigen Bekleidungsgegenstanden und Aus- 
riistungssorten tur die k. k. Landwehr.

Offeiit-iche Offertausschreibung.
Das Ministerium ftir Landesyerteidigung beabsichtigt, fur den Bedarf des Jahres 

1910 die Lieferung der im nacbstehenden Yerzeichnis angefiibrten’j,Gegenstande im Wege 
einer offentlichen Ausscbreibung zu yergeben ur.d ladet zu sehriftlichen Offerten ein.

Miindliche, telegraphische und telephonische Anbote konnen nieht beriicksiehtigt 
werden.

1. Die sehriftlichen Offerte haben bis langstens 20 Janner 1910, 10 Uhr yormittags, 
imj Einreichuugsprotokoll des k. k. Ministeriums fiir Landesyerteidigung in W ien ein- 
zutreifen.

Sie werden in diesem Ministerium (Wien, I., Babenbergerstrcsse 5, III. Stoek, Amts-
zimmer Nr. 128) am 20 Janner 1910, yormittags 10 Uhr, kommissionell eroffnet. Die An-
botsteller oder ihre Beyollmachtigten sind berechtigt, der Eroffnungsyerhandlung beizu- 
wohnen,

Die Entscheidung iiber sein Offert wird jedem Anbotsteller von dem k. k. Ministe­
rium fiir Landesyerteidigung schriftlic-h bis 15 Eebruar 1910 bekannt gegeben.

2. Durch die Annahme des Offertes gilt der Yertrag ohne weitere Beurkundung ais 
abgeschlossen.

Eine formlkhe Vertragsurkunde wird nur iiber ausdriickliches Begehren errichtet.
-3. Es steht den Unternehmern frei, auch nur auf einzelne Gattungen (Postnurnmern 

des Yerzeichnisses) und bei jeder Gattung auf eine geringere Menge (Stiickzahl etc.) ais 
die ausgeschriebene zu offerieren.

Dus Ministerium fiir Landesyerteidigung behfilt sich das Eeeht vor, des A n’"ot auch 
nur beziiglich einzelner von mehreren offerierten Gattungen oder beziiglich einer Teil- 
quantitat anzunehmen.

4. Die Preiserstellung ist den Anbotsteilern iiberlassen.
5. Die erste Halfte der Liefermenge jeder Gattung ist zwischen dem 1 Marz und

31 Mai 1910, die zweite Halfte zwischen dem 1 Juni und 31 August 1910 einzuliefern.
Innerhaib dieser Termine steiit die Landwehryerwaltung die Einlieferungstage unter 

tunlichster Beriicksichtigung der Wiinsche der Unternehmer fest.
Wahrend des Jahres 1910 kann die Landwehryerwaltung einen 10-prczentigen Mshr- 

bedarf anfordern, welcher sich im Mobilisierungsfall auf 50 Prozent erhoht. E in  soleher 
Mehrbedarf ist binnen zwei Monaten nach der Anforderung zu liefern.

Alle Gegenstaude sind auf Kosten des Unternehmers bei dem Landwehrmonturdepot 
in Wien einzuliefern.

6. Die Offertsteller haben, sofern sie hieyon nieht befreit sind, ein Vadium, be- 
ziehungsweise eine Kaution in der Hohe von 5 Prozent zu bestellen.

7. Die Lieferung wir nur an solche Anbotsteller yergeben, die in den im Reichsrate 
yertretenen Konigreichen und Landem ansassig sind und die taigebotenen Artikel eben- 
daselbst in ihren eigenen Pabriken (Werkstatten) erzeugen (konfektionieren).

8. Die Anbotsteller benótigen unbedingt folgende im Jahre 1909 neu aufgelegte 
B eh elfe:

a) Das „Bedingnisheft“ betreffend die Lieferung von fertigen Bekleidungsgegenstan­
den und Ausriistungssorten fiir die k. k. Landwehr und den k. k. Landsturm;

b) die „Anleitung zur Offertstellung";
c) die amtliche Druckforte ftir Otferte.
Ausserdem liegen auf:
d) Esemplare dieser Offertausschreibung;
e) die „Anleitung zur Yerfassung eines Garantiebr.iefes“.
Diese Behelfe konnen bei der k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien angekauft 

werden: sie liegen auch bei den Intendanzen der Landwehrterritorialkommandos und bei 
allen osterreichischen Handels- und Gewerbekainmern zur Einsichtoahme auf.

9. Bei dem Landwehrmonturdepot in Wien liegen die im Dienstbuche M— 1, II. Teil, 
enthaltenen „Ubernahmsvorschriften“ sowie alle Muster und Beschreibungen mit even- 
tuellen besonderen Ubernahrasyorsehriften auf, denen die Lieferungsgegenstande entspre- 
chen mtissen. Die Offerenten haben in diese Behelfe vor der Anbotstellung um so mehr 
Einsieht zu nehmen, ais sie im Offert dereń Kenntnis bestatigen mtissen. Ubrigens werden 
die Muster von dem Landwehrmonturdepot gegen Bezahlung des hieftir festgesetzten Yor- 
malpreises auch yerkauft und die Beschreibungen nach Zulanglichkeit des Yorrates vor- 
geliehen.

Zur offentlichen Offertausschreibung des Ministeriums 
fiir Landesyerteidigung, Dep. XII., Nr. 4236 yon 1909.

Yerzeichnis der zn liefernden Gegenstande:
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genebmigt mit Erlass 
des Ministeriums ftir 
Landesyerteidigung 

yom Jahre

1 6690

I

Htite aus gewohnlichem Filz, 
mit Sturmband, obne 
Schnur, Emblem und Fe- 
derbusch fiir Landwehr- 
fusstruppen 1902 UA

2 160 UA

O

Hiite aus gewohnlichem Eilz, 
mit Sturmband, ohne 
Schnur, Emblem uud Fe- 
derbusch fiir berittene Lan- 
dessehiitzen

1902 O

:d

3 8590 & SchDtire zum Hut, wollene 1902

4 5410 Embleme mit Zniern zum 
Hut1) 1894

-p

5 9540 Federbiische zum Hut 1893 gd

6 850 m Bosshaarbusch schwarz zur 
Tschapka 1905

1905
7 20 Rosshaarbusch rot zur Tschap­

ka 1899 \
8

8 540 Rosshaarbusch mit Rose 
schwarz zum Tschako ftir 
die Feldartillerie

j 1908 1909

*j Mit welchen Ziffern die Embleme einzuliefern sind, wird dem Ersteher yom k. k. 
landwehrmonturdepot bekanntgegeben werden.

„Gazeta Lwowska “ Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1910.
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Landesyerteidigung 

yom Jahre

9 40
Sitick Rosshaarbusch mit Rose rot 

zum Tschako ftir die Feld- 
arfcillerie

1808 1909 1 Stiick

10 320 Bortę zur Tschapka oder zum 
Tschako fur Wachtmei- 
ste.r etc.

11 660

m.
Bortę sur Tschapka oder zum 

Tschako fiir Korporale
1895 i 1909

1 Meter
12 1100 Schnur zur Tschapka oder 

zum Tschako, wollene
.13 790 D i s ti u ktios s b ó rt eh en ftir 

Feidwebe) uud Gleichge- 
stellte

1899 1903 -

14 83000 Sitick Disttnktionssterne (aus Zel- 
luloid) 1901 1901 100 Stiick

15 2020 Verg«ldete Armstreifen brei- 
te

189716 4210 Yergoidete Armstreifen 
schmale 1903

17 380 m. Armstreifen ftir Eiujahrig- 
freiwillige und freiwillig 
Fortdienende

1904
1 Meter

18 1790 Armstreifen fiir Offiziersdie- 
ner und Pferdewarter 1906 1904

19 8860 Grasgrtine Sehtitzenauszeich- 
nung 1901 1901

20 410 Kayallerie- Schiitzenauszeich- 
nung

1906
190S

21 3870 Grasgriine Scharfsehtitzen- 
auszejchnung 1906

22 110
<o

Kayallerie - Seharfschiitzen- 
auszeichnung 1907 UA

O
23 400 id Telegraphisten - Auszeich- 

nung 1906 -u
24 150 u Richt - Anszeichnung GD

25 300 02 Masehinengewehrschtitzen - 
Auszeiehnung

1908 1908
r*H

26 2860 Distanzschatz - Auszeiehnung
190627 . 130 Reiter- Auszeiehnung

28 120 Fahrauszeichnung fiir die Ar- 
t.iUerie 1908

29 190 Krankenpflegerauszeichnung 1906
30 520

Paar
Anschnallsporen ohne Rie- 

men 1905 1905 1 Paar
31 2320 Dragonersporen samt Sehrau-

ben
32 2080 Schal 1908 1908
33 5080

Stiick
Edelweissabzeichen 1908 1907

1 Stiick34 10440 Lei hel, gewirkt 1909 J909
35 11000 Hemden, gewirkt 1907

190836 36000 Gattien, gewirkt 1908
37 22001)

Paar Socken aus Vigognega;m
1909

1909 
(X II- 2 4 4  

— 1909/
1 P a d

38 430 Tschako, obne Sturmband, 
ohne Rose, ohne Adler 1908

39 821' Stuanb&nder zum Tschako
40 440 Tsehakoadler ftir die Artil-

lerie 1909 1909

41 530 Panzerkettchen mit LSwen- 
kopfen

190842 240 rorm.eisterschnur 1908
43 130 Ischifkprcse 1909
44 7500 Infanterieportepee 1901 190145 2410 Kayalieiieportepee
46 110 Stgnalhorn (mit Mundsttick) 

in A 1898 1898

47 1880 4̂ Sigoalhorn (mit Muadsitick) 
in F 1909

48 2280 Bigoaihornumhaog.schutire 1908 1899
49 2380 Schilder zur Leibriemen- 

schliesse, raatt 1908 :d |
50 450 & Pistolenumhacgschnur ohne 

Federhaken 1903 1904
51 9810 Essschalen ohue Deckel

1905 190552 7270 Deckel zur Esssc-hale GD
53 4180 Feldflaschsa aus Aluminium

54
510 gq Laternen mit Tragbolzen(mit 

W inkelspiegeł)
1909 1909 rH

55 480 Schwarzgelbe Armbinden 1902 1902
56 18750 Besehlagene Zeltpflocke ::ur 

tragbaren Zeltausrustung 1907 1907
57 200 Krampen samt Stiel
58 200

i
Schaufeln samt Stiel fiir In­

fant ̂ rie 1899
59 250i Schneckeabohrer 3 m/w
60 130 Schneckenbohrer 6 m:trt

61 80 Schnekenbohrer 13 m/m ' 1900
62 190 Sageschlichtfeilen sam t Heft
63 130 Handhacken samt Steel 1899
64 100 Waldhacken samt Stiel
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65 18( Geriistklammern
68 26( t Massstabe
6 7 14() Handsagen 1899
68 7() Scbrankeisen
69 14(i Stemmeisen
7 L» 15() Beisszangen
7 1 48<i Schnurlmnen 1898 1904

72 8691i Zeltspitze 1905 1905
7 3 49(i Knebeltrense 1908
7 1 901 Rechtsseitige Kinnkettenha- 

ken 1899 1907

71j 90C Linksseitige Kinnkettenha- 
ken

44

7( 1401 Kinnketten 1904 1904

r 55( Pferdedecken (weisse) 1907 1907
75 230 Pferdedecken (schwarze)
71 1220 * « Halfteranhangketten ohne 

Strnpfenstiick
1905 1905

m

i 1—1
8( 480 Futterstricke 1903 1903
81 630

GQ Pferdepfłocke 1878

8S 65C Pferdefjssfessel 1902 1902

83 720 Trankeimer 1899 1899
8Ś 1680 Kardatschen samt Handrie- 

men
1882 1902

8f 370 Sitzleder 1900

81 1770 Emflechriemen 1897 1900
8' 2260 Einschniirriemen 1893

8£ 160 Bocksattelgestelle (ohne  
Struppen und Struppen- 
tasehen)

1907 J  1907

88 15000 Paar Wollhandschuhe graue 1909 1909 1 Paar

90 7160

Stiick

Sturmbaader mit Sehnalle 
zum Hut 1902 1902

1 Stiick
91 100 Seitengabeln samt Schrau- 

ben 1905
92 30 Rosen zum Rosshaarbusch
98 280 Paar Adjustierte Schuppenbauder 

zur Tschapka 1905
1 Paar

94 420
Stiick

Scbirmeiufassupg zur Tschap­
ka 1899

1 Stiick
95 110 Rosshaarbuschkettehen zur 

Tschapka
96 580 Anhangschnur, wollene, licht- 

blau 1903

97 80 Garnitur Anbangschnur, w ollene, gras- 
griin

1 Garnitur

98 690 Anbangschnur, wollene, 
schwarzgelb 1907

99 150 m. Attilaschnur. wollene 1908
I Meter

100 1210
Stiick

Achselschiinge fur Peizrócke 
und Pelzulankas, schwarz- 
geibe, wollene

1 Stiick

101 410 Fransen zur Pelzulanka
102 900

Garnitur
Mantelschlingen, heehtgraue 1 Garnitur

103 12590 Mantelschlingen, blaugraue 1903 1903
104 70 Mantelschlingen, braune 1902 1902
105 1120 Paar Strupfen aus Leinenband 1903 1 Paar

106 3000 Federhaken zum Halfter- 
anbangriemen 1905 1905

1 Stiick
107 270 Untergurten M. 78 1907 1907
108 450 4*1 Federhaken zur Pistolenum- 

hangschnur 1904 1904O
"109 6930 Kleine Aipakaknopfe 1888

110 2200
-U
Ol Grosse Alpakakompasseln 1899 100 Stiick

111 400 Kleine Alpakakompasseln
112 17000 Zinkknopfe, schwarze
113 33000 Ziukknópfe, weisse 1903

114 760000 Eiserne Sohlennagei 1000 Stiick

115 16140 Paar Absatzeisen samt 10 Nagel 1905 1 Paar

116 570 m. Strupfen bander zu Stiefeln 1892 1 Meter

117 420 Stiick Spannklonen ohne Spagat- 
gurte zum Patronentorni- 
ster

1899 1908 1 Stiick

118 6610 m. Spagatgurte zum Patronen-
tornister 1898 1 Meter

119 270 Oappencharnier zu Patro- 
nentasclien M. 1891 1892 1892 1 Stiick

120 160 Mundstiieke sum Signalhorn 1898 1898

121 21560 Stiick Oliyen zum Zeltblatt der trag- 
baren. Zeltausriistung

10 Stiick122 4430 Heine Osen zum Zeltblatt 
der tragharen Zeltausrii­
stung

1894 1900

123 7570 rn. Rebsehnilre
1 Stiick124 1060 Stiick Schliessbakcn zum Infante- 

rieleibrieme.n 1909
1905

125 t OQOO Paar Wadenstutzen 1907 1 Paar

126 400 Stiick Biirsten zur Afuroiniumfeld- 
flaschen 1908 1909 | 1 Stiick

Yom k. k. Ministerium f iir  Landesverteidigung.

C. k. Ministerstwo Obrony krajowej. 
Dep. XII. L. 4230 z 1909.

Wiedeń w grudniu 1909.

Dostawa gotowych przedmiotów ubrań i rynsztunków dla 
c. k. Obrony krajowej.

Publiczne rozpisanie ofert.
Ministerstwo Obrony krajowej zamierza rozdać dostawę przedmiotów zawartych w na­

stępującym wykazie na zapotrzebowanie w roku 1910 w drodze publicznego rozpisania 
ofert i zaprasza do wnoszenia pisemnych ofert.

Ustne, telegraficzne i telefoniczne zgłoszenia nie mogą być uwzględnione.
1. Oferty pisemne mają być wniesione najdalej do 20 stycznia 1910, godz. 10 przed 

południem do protokołu podawczego e. k. Ministerstwa Obrony krajowej we Wiedniu.
Komisyjne otwarcie ofert uastąpi w powyższym Ministerstwie (Wiedeń I., Babenber- 

gerstrasse 5 , III. piętro w biurze 1. 128) dnia 20 stycznia 1910, o godzinie 10 przed po­
łudniem. Oferentom lub ich pełnomocnikom przysługuje prawo być obecnym przy otwarciu 
ofert.

Ministerstwo Obrony krajowej zawiadomi pisemnie każdego oferenta o rozstrzygnięciu 
nad jego ofertą do dn>a 15 lutego 1910.

2. Przez przyjęcie oferty uważa się ugodę bez dalszego udokumentowania jako 
zawartą.

Formalny kontrakt zostanie spisany tylko na wyraźne żądanie.*
3. Każdemu przedsiębiorcy wolno oferować także tylko pojedyńcze przedmioty (liczby 

porządkowe wykazu) i przy każdym przedmiocie mniejszą ilość (sztuki etc.) jak rozpisane.
Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty także tylko co 

do pojedyńczych z oferowanych przedmiotów lub pewnej ilości.
4. Ustanowienie cen pozostawia się oferentom.
5. Pierwsza połowa ilości dostawy z każdego przedmiotu ma być dostawioną między 

1 marca a 31 maja 1910, zaś druga połowa między 1 czerwca a 31 sierpnia 1910.
Podczas tych terminów postanawia Zarząd Obrony krajowej dnie dostawy z możli­

wym uwzględnieniem życzeń przedsiębiorcy.
W przeciągu roku 1910 może zażądać Zarząd Obrony krajowej 10% powiększenia 

dostawy, która to się podwyższy w razie mobilizacyi do 50% .
Takie podwyższenie dostawy winno być w przeciągu dwóch miesięcy od zażądania 

dostawione.
Wszystkie przedmioty mają być dostawione na koszt przedsiębiorcy do c. k. Składu 

mundurów Obrony krajowej we Wiedniu.
6. Oferenci winni złożyć (jeśli nie są od tego uwolnieni) wadyum względnie kaueyę 

w wysokości 5%.
7. Dostawa rozdaną zostanie tylko takim oferentom, którzy zamieszkali są w obrębie 

królestw i krajów w Radzie państwa reprezentowanych i oferowane przedmioty tamże 
w ich własnych fabrykach (warstat eh) wykonują.

8. Oferentom nięzbędne są następujące środki pomocnicze w r. 1909 wydane:
a) „Warunki" dotyczące dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztunków 

dla c. k. Obrony krajowe.) i c. k. Pospolitego ruszenia;
b) „Wskazówki do stawiania ofert";
c) Urzędowe druki na oferty;
Oprócz tego można nabyć:
d) Egzemplarze tegoż rozpisania ofert;
e) „Wskazówki do ułożenia listu gwarancyjnego".
Te broszury (druk:) można kupić w c. k. drukarni nadwornej i rządowej we W ie­

dniu; można je także oglądnąć w c, k. Iriendanturach Obrony krajowej i we wszystkich 
austryackich Izbach handlowo przemysłowych.

9. W Sładzie mundurów Obrony krajowej we Wiedniu znajdują się w książce słu­
żbowej M— 1, II. część zawarte „Przepisy odbiorcze", jako też wszelkie wzory i opisy 
z ewentualnie poszczególnemi przepisami odbiorczemi, którym przedmioty dostawy odpo­
wiadać muszą.

Oferenci winni te przepisy i wzory przed wniesieniem oferty tem pewniej przeglą­
dnąć o ile że muszą w ofercie znajomość tychże potwierdzić. Zresztą w Składzie mundu­
rów Obrony krajowej można nabyć wzory za opłatą postanowionych cen, a opisy, o ile 
zapas starczy, wypożyczyć.

Do publicznego rozpisania ofert Ministerstwa 
Obrony krajowej Dep. XII. L. 4236 z 1909.

Wykaz mających się dostawió przedmiotów:

1
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czymi

Oferowana 
cena za

Pu
c«3
&1SJC9
3 Il

oś
ć

stwierdzono Okólni­
kiem Ministerstwa 
Obrony krajowej 

z roku

1 6690 kapeluszy ze zwykłego pil- 
sniu z podpaską, bez sznu­
ra, godła i pióropusza dla 
piechoty obrony krajowej 1902

2 160 kapeluszy ze zwykłego pilsniu 
z podpaską, bez sznura, go­
dła i pióropusza dla kon­
nych strzelców

1902

3 8590
sztuk

sznurów wełnianych do ka­
peluszy 1902

4 5410 godeł do kapeluszy z cyfra­
mi ^ 1894 1 sztuka

5 9540 pióropuszy do kapeluszy 1893
6 850 włosiennych kit czarnych do 

czapek 1905
1905

7 20 włosiennych kit czerwonych 
do czapek 1899

8 540 włosiennych kit z różą czar­
nych do czak dla polnej 
artyleryi

1908 1909
9 40 włosiennych kit z różą czer­

wonych do czak dla polnej 
artyleryi

10 32(1 m. borty do czapek albo do cza­
ka dla wachmistrzów itp. 1895 1909 1 metr

J) Z jukiem! cyframi mają być godła dostawione, o tem c. k. Skład mundurów Obrony 
krajowej dostawców uwiadomi.
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kiem Ministerstwa 
Obrony krajowej 

z roku

11 660

m.

borty do czapek albo do cza­
ka dla kaprali 1895 1909 |

1 metr12 1100 wełnianego sznurka do czapki 
lub do czako

13 790 borty dla feldwebli i równych 1899 1903
14 83000 sztuk gwiazdek (z celuloidu) 1901 1901 100 sztuk
15 2020 pasków pozłacanych na ręka­

wy szerokich
189716 4210 pasków pozłacanych na ręka­

wy ważkich 1903
17 380 m. pasków na rękawy dla jedno­

rocznych ochotników i do­
browolnie dalej służących

1904
1 metr

18 1790 pasków na rękawy dla służą­
cych oficerskich 1906 1904

19 8860 odznak strzeleckich zielouych 1901 1901
20 410 odznak strzeleckich dla kon­

nicy
1906

1908
21 3870 odznak zielonych dla celnych 

strzelców 1906
22 110 odznak dla celnych strzelców  

konnicy 1907 1908
23 400 dla telegrafistów odznak 1906
24 150

sztuk
dla ryehtujących armaty od­

znak
1908

1 sztuka
25 300 dla strzelców karabinów ma­

szynowych odznak
26 2860 dla ocenicieli odległości od­

znak 1906
1908

27 130 dla jeźdźców
28 120 odznak za powożenie dla ar- 

tyleryi 1908
29 190 odznak za pielęgnowanie cho­

rych 1906
30 520

par

ostróg do przypinania bez 
rzemyków 1905 1905 1 para31 2320 ostróg dla dragonów razem 
z śrubkami

32 2080 szali 1908 1908
33 5080 znaków szarotki k t 1908 1907
84 10440 sztuk kaftaników tkanych 1909 1909 1 sztuka
35 11000 koszul tkanych 1907 190836 36000 kalesonów tkanych 1908
37 22000 par skarpytek z Vigogne-przędzy 1909 1909 1 para
38 430 czak bez podpasek, bez róży 

i orzełka 1908

(XII—244 
1909)

39 820 podpasek do czak
40 440 orzełków do czak artyleryi 1909
41 530 łańcuszków z podobizną gło­

wy lwa
190842 240 sznurów dla formajstrów 1908

43 130 róż do czak 1909
44 7500 portepe dla piechoty

1901 190145 2410 portepe dla konnicy
46 110 trąbek sygnałowych (z mun- 

sztukiem) w tonie A. 1898 1898
47 1880 trąbek sygnałowych (z mun- 

sztukiem) w tonie F. 1909 —
48 2280 sznurów do trąbek sygnało­

wych 1903 1899
49 2380 orzełków do pasów dla pie­

choty matowych 1908 —
50 450 sznurów do pistoli bez haczy­

ków sprężynowych 1903 1904
51 9810 szalek na jedzenie bez nakry­

wek 1905 1905
52 7270 nakrywek do szalek
53 4180 sztuk polnych flaszek z aluminium 1 sztuka54 510 latarek z kołkiem do nosze­

nia
1909 1909

55 480 opasek na rękawy czarno- 
żółtych 1902 1902

56 18750 okutych kołków do namioci­
ków przenośnych 1907 1907

57 200 kilofów ziemnych z drzew­
cami

58 200 łopat z drzewcem dla pie­
choty 1899

59 250 świdrów ślimakowych 3 %
60 130 świdrów ślimakowych 6 mjm
61 80 świdrów ślimakowych 13 *%t 1900
62 190 pilników z trzonkami do o- 

strzenia pił
63 130 siekier ręcznych z drzew­

cami
64 100 siekier leśnych z drzewcami
65 180 klamer do rusztowań 1899
66 260 miar
67 140 pił ręcznych
68 70 żelazek do rozginania zębów  

u pił
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kiem. Ministerstwa 
Obrony, krajowej 

z roku

69 140 dłut żelaznych płaskich 1899
70 150 obcęg
71 480 sznurów do wiązania 1898 1904
72 8690 zakończeń do namiocików 

przenośnych 1905 1905

73 490 tręzli do uwiązania 1908
74 900 haczków do łańcuszków u- 

zdeczkowyeh prawobo- 
cznych 1899

1907
75 900 haczków do łańcuszków u- 

zdeezkowych lewoboeznyeh 
(kinketów)

76 1400

sztuk

łańcuszków uzdeczkowych 
(kinkietów) 1904 1904

77 550 kocy na koni (białych) 1907 1907
78 230 koey na koni (czarnych) 1 sztuka
79 1220 łańcuszków do przepinania 

do uździenie bez rzemyków 1905 1905

80 480 postronków do furaży 1903 1903
81 630 kołków do przepinania koni 1878
82 650 - pęt na koni 1902 1902
83 720 wiader do pojenia 1899 1899
84 1680 szczotek do koni z rzemykami 1882 1902
30 370 skór na siodła 1900

190086 1770 rzemyków do wplatania 1897
87 2260 rzemyków do sznurowania 1893
88 160 kozeł pod siodła bez rzemy­

ków i taszek 1907 1907

89 15000 par rękawic wełnianych szarych 1909 1909 1 para

90 7160

sztuk

podpasek z sprzążkami do 
kapeluszy 1902 1902 1 sztuka

91 100 widełek bocznych z śrubkami
190592 30 róż do kit włosiennych

93 280 par gotowych pasków łuskowych 
do czapek 1905 1 para

94 420 rąbków do daszków do czapek 1899
1 sztuka95 110 sztuk łańcuszków do kit włosien­

nych
96 580 sznurów d o¥ przewieszania 

wełnianych jasno-niebiesk. 1903 _ *

1 garnitur97 80 garnitu­
rów

sznurów do przewieszania 
wełnianych zielonych

98 690 sznurów do przewieszania 
wełnianych czarno-żółtych 1907 1 metr

99 150 m. sznura wełnianego do atilla
1908100 1210

sztuk

pętlic naramiennych do ka­
batów lub ułanek futrza­
nych czarno - żółtych weł­
nianych

1 sztuka

101 410 frenzli do ułanek
102 900

garnitu­
rów

pętlic do płaszczy siwe
1 garnitur103 12590 pętlic do płaszczy sino - si­

wych 1903 1903

104 70 pętlic do płaszczy brunatnych 1902 1902
105 1120 par strupli z borty lnianej 1903 1 para
106 3000 haczyków sprężynowych do 

rzemyków uzdeczkowych 1905 1905
1 sztuka107 270 podgorty M. 78 1907 —  1907

108 450

sztuk

haczyków sprężynowych do 
sznurów pistoletowych 1904 .1904

109 6930 guzików małych z alpaki 1888
100 sztuk110 2200 kompasek dużych z alpaki

1899
111 400 kompasek małych z alpaki
112 17000 guzików cynkowych czarnych 100 sztuk
113 33000 guzików cynkowych białych 1903
114 760000 zolneglów żelaznych lbOO sztuk
115 16140

par
podków żelaznych razem z 10 

gwoździami 1905 1 para

116 570 m podwiązki do butów 1892 1 metr
117 420

sztuk
prawidełek szpanujących bez 

górty do tornistry na ła­
dunki

1899
1908 1 sztuka

118 6610
m

gurty szpagatowej do torni­
stry na ładunek 1898 1 metr

119 270 szarnierek do klap, ładownic 
M. 1891 1892 1892

1 -sztuka
120 160

sztuk

muusztuków do trąbek sygna­
łowych 1898 1898

121 21560 oliwek do namiocików prze­
nośnych 10 sztuk :

122 4430 uszek małych do namiocików 
przenośnych 1894 1900

123 7570
m

sznura (Rebsehnur) do na­
miocików przenośnych 1 sztuka

124 1060 sztuk sprzążek do pasów dla pie­
choty 1909

1905

125 10900 par cholewek wełnianych 1907 1 para
126 400

sztuk
szczotek do flaszek aluminio­

wych 1908 1909 1 sztuka

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.
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II,. K. M JHICTepCTBO O tfO jlO H II K p ad B O l.
A e n .  X I I .  M. 4 2 8 0  3 1 9 0 9 .

Bi^eHB b  r p y ^ H H  1909.

^ o c T a B a  r o T O B n x  1 1  p e / p i e T J B ,  y o p a i i B  i p i i o i T y n i d B  

A „ m  u , e .  O o o p o i i H  K p a e B O i .

I l y Ó J i H B H e  p o 3 i r a c a H G  o c f i e p T .
M iH icT ep cT B o  OGop&HK K p a eB o i H aM ip ae p c s ^ a T n  ,a,0CTaBy  npe^ireT LB H aBe/r,eHHx  

b  c a if ly io H iM  BHKa3i h s , sa n o T p e S o B a H e  b  p o i l i  1910, b  ^ o p o a i  n yG .iH H H oro  p o a n iic a H a  
o $ e p T  i  3 a n p o m y e  ,a;o B H o m e ir a  o $ e p T  rraeeM H nx.

3ro.iouiefin  ycrm , TeaslpaifieH i i T & ie$oairai yBar.m^HeHi He MoaeyTB GyTii.
1. 0 $ e p rm  nnceMHi HaiOTB 6 y th  BHece.iri po npoTOKO.iy no/i,aBioro u;, k. MimcTep- 

CTBa OGopoHH KpaeBoi y B i^nn  Hafe/fantme po 20 e in aa  1910, rofluna 10 nepe/( nojiy- 
,a;Heii. OTBopene o$epT nepes Konicnio HaeTyiiHTB /(Ha 20 ci m a  1910, o ro jnasi 10 nepe/j; 
noayflHeM b  TiiuKe MinicTepcTiii (Bi^eni, I., B a b e n l |J r g e r 8tr . 5, III. noeepx b 6 »p i n. 128). 
0$ep6HTau aoo ix  noBHOMOHBHKaii B pacay rye  npaBo u p s  oTsopeHio o$epT 6 y ra  npH- 
cyTHHM. MiuicTepcTBO OóopoHti KpaeBoi 3aBi aom hts hhc6MHo K03K,ąoro o$epeHTa o pi- 
uieHio Ha# ero otfepToio ,3,0 p s a  15 aioToro 1910.

2 . H e p e 3  npH H H T e o $ e p T H  y sa s K a e  c a  yropy h k o  a a iw n o n eH o io  6 e s  z a . iB in o r o  ypo- 
K yiieH T O E aH a. <E>opMa.iBKBH k o h t p & k t  s ic T a H e  cnH caH H H  TiaBKH H a B n p a s H e  G aacan e.

3. Koas^oMy ni^npaeKgeBH b u ib h o  o$epoBaTH iwkohc trąbk o  noo^HHOKi iipegMCiH 
( a H c .ia  n op a flK O B i b  B H K asi) i  n p n  KoacfliM  n p e ^ M e r i n e n i n y  cK ia tK icT B  (n iT y K  i  t . n . )  
s k  p o 3 n n c a H i.

MiHicTepcTBo OfJopoHH KpaeBoi 3acTepirae co6i n p a B o  n p n H a T a  ocfiepTii TaKoac Tiatico 
ipo noo/{HHOKHX 3 o<J>epoBaHHx npe^MeriB, a6o neBHoi ckLabkocth. 

4. y CTaHOB.iene nin  no3ici'aB.iae ca  oęepeHTaM.
5. I lep n ia  noaoBnHa C K iatK ocT H  ,ąccT aBH  3 KO»;/j,oro n p e ^ M e T y  Mae 6j t h  /lo cT a B -  

aeiia  mchch 1 Mapga a 31 Maa 1910, a y p y ra  uo.ioBHHa moikii 1 n e p sn a  a 81 cepnHH 
1910. IUflaac chx TepMiniB nocTaHOBaae 3apa,a; OGoponn KpaeBoi ^Hi flOCTaBH, 3 mohmh- 
bhm yB3raa,a;HeHeM SasraHB ni,a;npneMu;H.

B  n p o i a r y  p o n y  1 9 1 0  M oaee aaacagaT H  S a p a ^  o G o p o n ii K p aeB oi n o G i . iB ia e e a  ^ ocT aB H  
1 0 0 0 , KOTpa t o  b p a3 i' M o 6 ia i3 a u ;0 i n iflB H C nm T B c a  40 5 0 °/0 -

T a K e  niflBHcnieHG ^ocTaBH hobhhho 6yTH flocTaBaeHe b npoTary ,a;Box MicapiB sifl 
3a3Ka,a;aHa.

B c i  npe,a;MeTH M aio iB  S y r u  ^ o c T a B a e m  H a k o u i t  n i ^ u p n e i i p a  ą o  d;, k . C w a ,s ;y  My h -  
,a;ypiB O ó o p o H H  K p a eB o i y  B i r e a .

6. 0 $ e p e i iT H  MaioTŁ 3aoacH T H  ( e c a n  H e cyT B  p a ą  T o r o  y B ia B H e m )  na^ iioM  B a r a a /i& o  
KaBpHIO B BHCOTi 5 ° 0 .

7 . ^ o c T a B a  a ic T a n e  po3,a;aH oio T iaB ico  t e k h m  ocpepcH Taw , KOTpi cyT B  aaM eu iK a a i  
B o 5 p y 6 i  K opoaiR C TB i  K paiB  b  P aA i’ flepacaB H iH  perrpe3eH T O B aH nx i  ocp ep o B a m  npe^M eT H  
TaM b  i x  B aacH H X  4jii6p H K ax (B a p c T a T a x  b h k o h v i o t b .

8. OcJ/epcHTaM Heo6xoA,HMi cyT B  b  1909, BH,a;aHi c.iiAyioHi cpe,a;cTBa noM iam rai:
a) „ y c a iB a “ THKaioai ch flocTasn roToBax npe^MeTis ,30 y 6p a n a  i pnuiTyHKiB ą j ib  

n;. k. OfiopoHH icpaeBoi i p. k. IIocnojiHToro pymeHH ;
6) „B cE ia3iB K ii ą o  CTaB.iHHH o< |)ep ru •

b )  y P a f l0Bi ,a;pyKH H a ocfiepTH ;
KpiM Toro MosKHa HaGyTn ■

r) EKseMHJiHpi TorosK po3nccaHH ocfiepT; 
A) „Bcxa3iBKH ,ao y.ioiKCHH iGsapaHmuirroro ,iHCTa“.
T i  G p o m y p H  (flp y K H ) m c m iŁ  K y n a r a  b  u;, k . ^ p y K a p n a  H a f lc ip H iń  i  pa,a;oB'H: 

y  Bi,a,HH ; mohchh i x  TawęśK oruH /i/aTH  b  d;. k . lH T C H flaH T yp ax  O ó o p o H H  K p a eB o i i  y  b c ix  
aBCTpHHC.KHX II a .la T a X  TOprOBCjTŁHO npOiIHC.HOBHX.

9. B C ia a f l  MyHgypiB OoopoHH K p aeB oi y Bi,a;HH 3Haxoa,nTB ca  b  KHH3i o.nyxc6o- 
BiH*JH'-l 'j.-.ctb I I . oóifofasnń „Bi/r^opai A ) h h h c h “, a s  TaKo® bc! Baopa i odhch 3 npn-
S.Hjiuienó iioapifiHHMH u p u n u can u , k <. * okiv  ^oca-aBK uycHTB Bi^uoBiAaTH.

O ^ ep eH T H  n o B H H n i t l  n p H n n c H  i B 3 o p a  erp e  n e p e f l  B H eceneM  o $ e p T H  n e p e r a a H y T H ,  
a  t o  TOMy, 60 3HaKOMicTB i x  b  ocpepTi ir y c f lT b  n o T r e p y iiT r i.  3peniT O K i b  O K aafll M y H /iy p iB  
0 6 o p o H H  K p a eB o i M oacHa H a f i w s  3 a  o n a a T o io  uoC T aB ,ieH H X  n iH  B 3opH , a  o h ł c h  ocKi.iBKO  
3 a n a c  BHCTapHHTB b h h .o h c h h h th .

JIo nydJiH^Moro po3nHcana o^epr MinierepcTsa Oóopoim Kpaeuoi'. 
A e u .  X I I .  *i. 4 2 8 6  3 1 9 0 9 .

BiiEa3 MaiOTiix en ^ocTaBHTH npe^MCTiB:

LUtyk,
n a p ,

MCTpiB,
la p m - r y -

piB

H  a  3 b  a

n i c ^ H
B 3 o p y

I l i c . i a  o n a  
c y  pa30M  
3  CBCHTy- 
aJIBHHMH 

npHHHCaMH 
BiA,6op- 

HBMH

O cpepoBaH a  
p iH a  s a

tH

Eh
0

'§

3
O

3aT B epA ,a:eH o oSiacH H - 
k om  M iH icT ep cT B a  
O fiopoH H  K p aeB oi 

3 p o n y

1 6 6 9 0 K a n e a io x iB  3 3 B H K aoro  $ u i h -  

iiy, 3 n iA n a c K o io , 6 e 3  n iH y -  
p a , 3HaMeHH i  r c t h i u  ą j m  

ni.xoT H  o S o p o E K  K p a e s o i 1 9 0 2
2 1 6 9

a

K a n e . i io x iB  3 3B E iw iero  (fiab- 
i i y ,  3 n innacK O H ). g e 3  n m y -  
pa, sHUMeHH i KeTH i;i yjia 
I t i lH B S  CTpi.IŁIIlB K paeBH X

1 9 0 2

3 8 5 9

K
I J I hy p i s  b o b h h h h x  ęo K a n e-  

III0xiB 1 9 0 2

4 5 4 1 0 3 n a M e n  K a n e jn o x iB  3 p n -  
4>paMH Ł) 1 8 9 4 1 m T y K a

5 9 5 4 0 Eh E h t h i i b  ą o  K a u e jK łx iB 1 8 9 3
6 8 5 0

s
K e i a n t  B o .io c in H K X  n o p H H x  

AO m a u o K 1 9 0 5
1 9 0 57 2 0 K eTH H B B o .io c iH H H x  n e p B o -  

h h x  in a n o K 1 8 9 9

8 5 4 0 KeTHU,B BOJJOCiHEIHX 3  poJKOH) 
n op H H X  AO HaKa Ą j l R  u i.lB -
h o I a p T M .iep n i

1 9 0 8

1 9 0 9

9 4 0 K eT B IIB  BOJIOCiHHHX 3 pOKKOH) 
nepB 0H H X  £0 n a K a  
nijiB H oI ap T K ^ iepai

1 9 0 9

10 3 2 0 JBopT a,o m a n o K  a fio  H a a o  
flJiH BaxM aHC Tpifi i t . n .

11 6 6 0

M.

B o p T  ąo m a n o K  a 6o  flo n aK o  
Ą j i a  K a n p a .iiB 1 8 9 5 1 9 0 9

1 MCTep
1 2 1 1 0 0 B o b h h h h h  n m y p  p p  m a n e e  

a 6o a o  n aK o
1 3 7 9 0 Bi/T,3Ha,K a ,h c t h h k u ; h h h h x  ą j i s i  

$ e j B A $ e 6 j i iB  i  ] h b h h x 1 8 9 9 1 9 0 3

*) 3  aKHMH pnifpaMH sHasieHa MaioTB 6 j t h  AocTaBaeiii noĄacTB onicaa p. k. CtwfaA 
MyH^ypiB OSopoHH K p a e B o i .

IIlTyK,
n a p ,

MCTpiB,
O a p n iT y -

p iB

H  a  3 B a

n ic a a
B 3 0 p y

[Iicaa o h h - 
cy pa30M  

3 eB eH T y-
aaBHHMH

apHHHCaMB
B iflfio p -

HHMH

O tjiepoB aH a  
n,iH a 3a

HO
a3
Cl

.5
O

3aT B ep A ® eH 0  oSiacH H - 
k o m  M iH icT ep cT B a  
O S p o p o H H  K p a eB o i  

3 p o n y

14 83000,
;

UITyK j
3Bi'3,a,0K a h c t h h k i ; h h h h x  (3

B,eAHiJiBOHAy) 1901 1901 100 m T yK

15 2020 IIo 3 0 .iO A y B a H H x  n a c K is  Ha  
p y icaB H  n iH poK H x

1897
16 4210; IIo30A [yn oB aH H X  n a c K is  H a  

pyK aB H  By3KHX 1903
17 880j M. H a c K H  H a p y n a B H  p j i a  OflHo- 

pOHHHX OXOTBHKiB i  OXOT- 
h o  /i;aji;&me c . i y a : a TiH X

1904
1 M eTep

18 1790 I la c K iB  H a p yK aB H  p j ia .  ocfii- 
n ,e p c K a x  c^iy5KaHHx 1906 1904

19 8860 3e.iieH H X  Bi,a,3HaK e,Tpi.ieii;KHX 1901 1901
20 410 BiyT,3HaK CTpi.ieii;KHX p j i a  

KinHOTH 1906
1908

21 3870 B i/(3H aK  3 e .ie H H x  p j i a  B .iy n -  
HHX CTpijIBipB 1906

22 110 a B ig a n a K  p a n  BAyHHHX C TpiaB - 
p iB  B1HHOTH 1907 ci

23 400 B i/i3 H a K  p j i R  T e .ie iJpa())icTiB 1906 a

24 150 Bi,zi3HaK p j i a  pH XTyH)HHx  
apMa/raMH

1908

k

EH
25 300 EH B i^ c n a K  A'l a  C T pi.iB iiiB  Ka- 

p a S iH iB  MamHHOBHX 1908 0

26 1860 0 B i/i3 H a K  A a a  on iH H T e.iiB  B i/(-  
,Zi;ajieHH 1906

T—1

2 7 130 Bi,zi3HaK p j i a  i’3AHiB

28 120 BiA,3HaK 3 a  n o B o a c e n e  p a n  
a p T H .ie p m 1908

29 190 B i^ S H aK  3 a  sorjLHĄaHG c a a -  
6 h x

1906

30 520
n a p

O c T p o r  a °  npH H H H aH H  6 e 3  
p e M eH p iB 1905 1905 1 n a p a

31 2320 O c T p o r  pną. ApaO oH iB pa30M  
3 cBpyfiK aM H

32 2080 IIIaO T K IB 1908 1908
33 5080 3 n a K iB  m apoT K H 1908 1907
34 10440 n iT yK K a ^ T a H iB  p o 6 jieH H X 1909 1909 1 m T y K a

35 11000 CopOHOK p o 6 .ieH H X 1907
190836 36000 K a .1i c 01.iB  p o o .n eH H x 1908

37 22000
n a p Ilitc a p n e T O K  3 Vigogne-npa-

A,HBa 1909
1909 

( X I I - 244 
1909)

1 n a p a

38 430 K a K iB , 6 e 3  n if lu a c K H , 6 e 3  
p o a c i i o p e a n a 1908

39 820 II iA ,n a co K  p o  naKO 1099
40 440 O p e .iK iB  a 0 naK iB  a p T iu ie p m 1909
41 530 J la H B p y liiK iB  3 roaoB O H ) ABBa

42 240 I I lH y p iB  gJIH (JtopMaHCTpiB 1908 1908
43 130 P o a c  p o  n aK 1909
44 7500 I I o p T o n e  p a n  n ix o T H 1901 1901
45 2410 IIo p T O n e  Pi.IH K1HHOTH

46 110 C n r H a a o B H x  T p y 6 o K  (3 M yH- 
niTyKOM ) b  t o h i  A 1898 1898

47 1880 C n r B a .io B H X  T p yfioK  (3 M yH- 
HITyKOM) B TOHI <3/) 1909 —

48 2280 I I lH y p iB  po  CHrHajiOBHX
T p yfioK 1903 1899

49 2380 O p ea K iB  po  n a c iB  n ix o T H  
MaTOBHX 1908 —

50 450 I I lH y p iB  flo  n icT O .iiB  6e3 
ran K iB  c n Fy ® . 1903 1904

51 9810 U la.T B O K  H a H O TpaBy 6 e3  
HaKpiiBOK 1905 190552 7270 HaicjiHBOK p o  m aaB O K  H a
H O TpaBy

53 4180 B a p K H  n o .ie B i  3 aa io siiH io M

! 54 510 J lf lT a p o ii  3 Ą ep a ca a o M  p o  
H O lU eH Jł

1909 1909

55 480
EH

O n a c o K  H a p yK aB H  HopHO-
3KOBTHX 1902 1902 R

56 18750 KiaKis o k v t h x  ,a,o m a i e p  n e -
peHOCHHX 1907 1907

0
57 200 K ia B O $ iB  3eM H H x 3 A epeB ueM

58 200
0

J Io n a T  3 ,a;epeBH,eM p n a  n i -
XOTH 1899

rH

59 250 C s e p a n K iB  c .iH M a ,k o b h x  8  m / m

60 180 C s e p a n a iB  ean M a,K O B n x 6 m / m

61 80 C B epaH K iB  c.iH M a k o b h x  13 m / m 1900
6? 190 IlH aB H H K iB  po  OCTpeHH H H J

3  pyHKOIO

63 130 P y H H H x  c o K n p  3 f lep a ca a o M

64 10C J I ic H H x  c o K n p  3 ^ ep sK aaoM

65 18< K jiH M cp  a o  pym T O B aH B

66 260 M ip 1899
67 140 l in a  p y iH H x

68 70 S C e a i3 0 K  p o  p o 3 r H H a H H  3 y -  
6 i s  h h h o b h x

69 140 7 K e .ii3 H H x  aoaiot

70 150 K a i n p B

71 48< I I lH y p iB  a,o B H 3 a H a t 1898 1904
72 869C 3 a K iH H e H B  p o  in a T e p  n e p e -

HOCHHX 1905 1905
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hfl

HTryK,
nap,

MeTpiB,
fapBiTy-

piB

H  a 3 b a

n ic ^ a
B30py

n icaH  OD0- 
cy  pa30M 
3 eBeHTy- 
antHHMH 

HpHDHCaMH 
s i46op-
UMHH

0(j)epoBaHa 
11,'iHa 3a

F

HO
'UA
‘5
O

3aTBep4»ceH0 o6i»CHH- 
kom MiHicTepcTBa 
06opoHH KpaeBOi 

3 poKy

73 490 TpeH3e.ai.OK 40 BH3aHH 1908
74 900 IIpaBo6iuHHX raiKiB nam.- 

nym Kis y34euKOBHX ( r a -  
KeTiB)

1899
1907

75 900 a Jh'Bo6iuHHx ra iK is 40 jiaHb- 
HymKiB y3^;eHK0BHX (KiH- 
KeTin) c4

76 1400 JlaH tiiy inKia y3,a;euK0BHX 
(KiHKeTH) 1904 1904

W77 550 K o g is  Ha kohI i 6Libx)
1907 190778 230 KogiB Ha KOHI (uopHHx)

79 1220 •ZlaHBiiyinKiB ,40 npHnoHH 40 
ya^eHHiiB 6e3 peMeHifiB 1905 1905

80 480
R

UoCTOpOHKiB 4,0 npHBH30Ba- 
HH OÓpOKy 1903 1903

&

81 63<t KoaiB 40 upHHHHaHjł KOHefi 1878 — 0
82 650 IlyT  Ha KOHI 1902 1902
83 720 Bi^ep 40 n oena (nyTeHB) 1899 1899 l
84 1680

0
H ^ to k  40 UHmeHjł KOHeft 

S peMeHHMH 1882 1902
85 370 Oki ua ci v i  1 1900
86 1770 PeMmiiiB 40 BEUiiTaHH 1897 1900
87 2260 Peum niB 40 mHypoBaHH 1893
88 160 K o34iB nifl e i4 .aa 6es peace- 

hIb i TarnoK 1907 1907
89 15000 nap PyKaBHiiB bobhhhhx m apnx 1909 1909 1 napa
90 7160

IHTYK

IliflnacoK  3 capnacKaiiH #0 
Kaneli ioxiB 1902 1902

1 inTyKa9 1 100 EiiHHX bh.iok 3 TpyÓKaMH
190592 30 PoSB 4,0 BO>HOClHHHX KHTHgB

93 280 nap roToBHx nacKia ayCKOBHX 
40 manoK 1905 1 napa

94 420 P y 6n;iB 40 4 amKia 1899
95 110 mxyK JlaHBIiylHKiB 40 B040CIHHHX 

KeTHHB 40 manoK
1 mTyKa

96 580 IIlHypiB bobhhhhx 40 ne- 
peBimeHJł h c h o c h h h x 1903

97' 80 rapHiTypiB IIlHypiB bobhhhhx 40 ne- 
peBimeHH 3e.aeHHx i fapHiTyp

98 650 IIlHypiB bobbhhhx 40  De- 
peBimeHJł uopho-»cobthx

99 150 M. B ob hh h hx nraypiB 40 aT ii^a 1907 1 neTep
100 1210

mTyK

IIelVIBH,B HOpaMeHHHX BO- 
bh,hhhx 40  KaóaiTB a6o
yaaHOK (j)yTpHHHX UOpHO- 
5KOBT0X

1908

1 mTyKa
101 410 ^peHSaiB bobhhhmx 40  y-

JlaHOK
102 900 HeTeaB 40 n^iam>B ch b hx —
103 12590

OapHiTypiii
H eie.iB  40 njiamjB chho- 

chbhx 1903 1903 1 fapHiTyp
104 70 IleTe.iŁ 40 n .lam ia ópyHH-

BHX 1902 1902

105 1120 nap TITrpymii' 3 j ihh roi bcthsckh 1503 — 1 napa
106 300O Cnpy»cHHOBHx rauKiB 40 

y34eiK0BHX peMeHiB 1905 1905

107 27i ‘ I I i4 i iypTH M. 78 1907 '1 9 0 7 1 mTyKa
108 450

a
CnpyacHHOBHx rauKiB 40

niHypiB nicTo^ieTOB. 1904 1904 -

109 6930 MaJi0 X iJy30KlB s  a^BnaKH 1888
110 2200 R Be.iHKHX Konna co k 3 a4B- 

natcH
1899

111 400 0 Ms îhx KonnacoK 3 a.ib-
IUIK0 —

100 mTyK

112 1700O ry30K-iB H0HKOB0X HOpH0X
113 33001' l  y3HlfiE UHHKOB0X 6ivIHX 1903
114 7600oO 7Ke.ii3HHx io^ibHer.aiB 1000 mTyK
115 16140 nap 5KeAi3HHX n i4 K0B paaoM 3 

10 IIbBflXaMH 1905 1 napa
116 57o M. IIi4BH3XH 40 HOÓiT 1852 1 MeTep
117 420

inTy k
IIpaBH40K 6e3 fypTH 40

mpyÓKH mnaHyioHoi Top- 
HlCTpy Ha 4a4yHKH

1899 1908
1 mTyKa

118 6610
M.

HlnaraToBoi TypTH 40 Tóp- 
HieipH Ha ^laAyHKa 1898 1 MeTep

119 270 n iap n ip o ic 40 4 a4 iBBHn;b 
M. 1891 1892 1892

1 mTyKa120 160

iii rry k

MyHinTyKiB 40 TpyóoK ch- 
rHa^ioBHX 1898 1898

121 21560 O.T0BOK 40 inaTep nepe-
HOCHHX

10 mrryK122 443' Mibirns yliiok 40 maTep ne 
penochnx

1894 1900

» . 757''
M.

IH nypa 40 uiaTcp ncpe-

1 mxyKa
124 1060

ID TV K
CopssKOK 40 naciB 4^ih ni- 

XOTH 1999
19u5

125 109O0 nap B o b h s h h x  s o j h b o k 1907 1 napa
126

1
400

n i Ty k i
I I / ito k  40 iHmerffl a.uDHi-j: 

h o b h x  ijijiH in o K 1908 1909 1 mTyna

3 u. k. MimcTepcTBa OdopoHM KpaeBoT.
„Gazeta Lwowska" Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1910.

L. ez. B. 2073/9 (4) (128 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie odbędzie się dnia 31 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 licy­
tacya :

a) realnośd lwh. 1088 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z placu budowlanego i łąki 
obszaru około 270 s 8,

b) realności lwh. 1108 Brzozów pa­
stwiska obszaru 1/3 morgi,

c) połowy realm ści lwh. 824 Brzozów, 
składającej się z murowanego domu partero­
wego w rynku i ogrodu,

d) połowy realności lwh. 700 Brzozów, 
skł. dającej się z domu,

e) realności lwh. 164 Brzozów, rola, 
składającej się z gruntu ornego obszaru pół 
morga, Maryi Komskiej, Salomona Scherza 
i Antoniny Buczkowskiej własnych wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad a) 191 kor., ad b) 192 
kor., ad c) 10.025 kor., ad d) 550 kor., ad
e) 295 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 127 kor. 
34 h a l.,‘ad b) 128 kor., ad c) 5012 kor. 50 
hal., ad d) 275 kor., ad e) 198 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytaeyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29 grudnia 1909.

L. cz. E. 2/4 (14) (140 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach odbędzie dnia 26 stycznia 
1910 przed południem w sądzie niżej wjt 
mienionym w biurze Nr. 4 relicytacya 5/14 
części realności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Dzwiniacz dolny wraz z przynależnościami, 
składającemi się z części budynków irie  
szkalnych i gospodarskich.

Część nieruchomości wystawionej na 
relicytacyę, jest oceniona na 1391 kor. 60 
hal , przynależności zaś na 392 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1189 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeó podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Ustrzyki, dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. E. 1815/9 (6) (195)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1910 o godzinie 11 
przed połuduiera w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 169 gra. Babin, roli 
29 a 96 m 8.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi. 133 kor. 34 
hal. poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojuiłów, dnia 7 grudnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (1) (118 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jzaśfft Aimrbacha, nieprotokołowanego han­
dlarz * skórą w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. mdcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
Jana Chlamtacza w Husiatynie, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana dr. Henryka 
Nathansona, adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 13 stycznia 
1910 o godzinie 10 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Husiatynie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 5 lutego 1910, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 lutego 
1910 godz. 10 przetj południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 2 stycznia 1910.

L. cz. S. 2/9 (1) (149 1— 3)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w J fśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Eidli 
Zweig.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego p. Henryka Ja- 
chinuskiego w Jaśle, zaś tymczasowym za 
wiadowcą masy pana dr. Henryka Risen- 
buscha, adw. w Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 31, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór jut zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 stycznia 1910 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jaśle, lub w pobliżu Jasła, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 grudnia ] 909.
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Konkursa.
L. 20354'pr. (93*3— 8)

K o n k u r s .
W celu obsadzenia jednej posady kan­

celisty policyi XI. klasy rangi w etacie c. k. 
krakowskiej Dyrekcyi policyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 10 lutego 1910.

Ubiegający sig o tg posadg winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości jgzyków krajowycn w 
drodze właściwej do Prezydyum e. k. Dy­
rekcyi policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadana bgdzie w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie bgdą ubiegać się o nie 
kompetenei z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 grudnia 1909.

L. 7554 (18185 2 - 3 )
•  K o n k u r s .

Magistrat król. wol. miasta Sanoka 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza miej­
skiego z płacą 2400 kor., dodatkiem na po­
mieszkanie 828 kor. i dwoma dodatkami 5 
letniemi po 15 prc. rocznej płacy.

Emerytura zapewniona statutem eme­
rytalnym.

Ubiegający się o posadę wykazać w in n i:
1. Ukończone nauki prawnicze z trze­

ma egzaminami państwowymi, lub uzyskany 
stopień doktora praw na wszechnicy austya- 
ckiej i dwuletnią praktykę konceptową w
dziale administracyjnym przy magistracie, 
przy rządowej władzy politycznej, lub przy 
Wydziale krajowym.

2. Nieprzekroczony 40 rok życia (w
szczególniejszych uznania godnych warun 
kaeh może Rada miejska uwzględnić różnicę 
wieku).

3. Obywatelstwo austryaekie.
4. Świadectwo zdrowia.
5. Nieskazitelne życie.
6. Uporządkowane stosunki majątkowe.
7. Znajomość języków krajowych i ję­

zyka niemieckiego.
8. Brak pokrewieństwa do czwartego 

stopnia lub powinowactwa do drugiego sto 
pnia z urzęduikiem tej samej kategoryi.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok jeden, poezem nastąpić może stabili- 
zacya.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy w Magistracie w Sanoku eto dnia 
10 lutego 1910.

Sanok, dnia 22 grudnia 1909.
Burmistrz:

Feliks Giela.

Rozmaite obw ieszenia,
L ez. Vr. 621/9 (27) (67 8 - 3 )

Pozew publiczny.
1. Piotr Hrabowy, syn Wasyla 35 lat, 

rodem z Kamionki wołoskiej, gr. k. obrząd­
ku, żonaty, zarobnik, ostatnimi czasy w Lu 
baczowie zamieszkały i

2. Katarzyna Hrabowa, córka Antonie­
go, urodzona i zamieszkała w1 Lubaczowie, 
38 lat, rz. k. religii, zamężna za Piotrem  
Hrabowym, zarobnica, sa zbrodnię kradzieży 
z §§ 171, 174 II. b. i 176 II c u. k. w to­
warzystwie na szkodę firmy „Grohman i 
Spka“ dokonanej fs, wyrokiem zaocznym 
z dnia 8 maja 1909 1. cz. Vr 621/9 (19) 
pierwszy na karę 6 tygodniowego, a druga 
na kaię dwuroies ęcznego ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem co tygodnia zasądzeni 
zostali.

Ponieważ powyżsi zasądzeni wydalili 
się do Prus i wyrok powyższy nie może im 
być doręczony, przeto na podstawie § 427 
p. k. obwieszcza się im powyższy wyrok 
stosownie do przepisu § 424 p. k. przez pu­
bliczny pozew.

C. k. Sąd krajowy karny, O. III.
Lwów, dnia 24 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 396 9 (1) (134 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie false Agnieszce z Go­
łębiowskich Ziemba, Kazimierzowi Gołębiow­
skiemu i Maryanriie Gołębiowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Niemiro 
wie przez Katarzynę Tymo.io z Magierowa 
pozew o uznanie i intabulacyę praw wła­
sności niewydzieionych 18/60 części realno | 
ści Iwh. 1405 gm. Magierów. j

Na podstawie pozwu wyznacza się au- j 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
stycznia 1910 o godzinie 9 rano w tutej­
szym sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
znanych ustanawia się pana adw. dr. Hen­
ryka Rosenberga w Nieinirowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt !

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nieinirów, dnia 16 grudnia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 16/9 (3) (70 2 - 8 )

E d y k t.
Józef Dobrzański syn Bartłomieja i A n­

toniny z Sokołowskich urodzony w Łączkach 
4 rnarea 1838 r. miał wyiecbaó ze Szcze- 
psńeowy w roku 1888 za zarobkiem do Ame­
ryki północnej, gdzie w roku następnym  
dnia 25 maja 1889 zmarł w miejscowości 
Avoea Pa zwanej wówczas Plesant Vally Pa, 
co atoli nie może być wykazane dokumen­
tem publicznym.

W postępowaniu mającem na celu usta­
lenie dowmdu śmierci Józefa Dobrzańskiego 
wdroźcnem na wniosek Franciszka Dobrzań­
skiego w Dobiomilu wzywa Sąd wszystkich, 
którzyby mieli wiadomość o życiu lub śmierci 
Józefa Dobrzańskiego, aby o tern donieśli 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi dr. Wło­
dzimierzowi Gabryszewskiemu adwokatowi 
w Jaśle do dnia 15 marca 1910, poezem 
wyda Sąd stanowcze w tej sprawie orze­
czenie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. T. 24/9 (2) (28 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla z daty Jabłonów dnia 
29 lipci 1908 przez Josia Rosena na wła­
sne zlecenie wystawionego na 400 kor. opie­
wającego za rok od daty płatnego, a przez 
Nykołę Knyszuka Lnkiena do 1. rep. 680/9 
akceptowanego, by do dni 45 od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo­
wej rzeczony weksel z 29 lij ca 1908 w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, Ue- 
że po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu wekslel ten umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 g-udnia 1909.

L. cz. T. 90/9 (1) (84 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hermana Tremskiego we 
Lwowie ul. Szpitalna !. 22 wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla następującej osnowy: „Lemberg den 
21 Mai 1873. Fur 250 Gulden gm 21 Au­
gust 1873 zahlen Sie gegen diesen Prima 
Weehsel die Summę vom 250 Gulden und 
stellen ihn auf Rechnung ohue Berieht Ju­
lian Czarnecki rop., H erm  Czesław Pienią­
żek |n  L-mberg, angenomme-n Czesław P ie­
niążek rnp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił, się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 grudnia 1909.

L. cz. T. V. 19/9 (2) (13350 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryanny Matula z Ty­
czyna wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię -za­
gubionej książeczki udziałowej kasy zali* zko 
wei w Tyczynie Nr. 465 na ICO kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu sześć u miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu na ponowny wniosek za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 października 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 1848 Rg. A. I. 189 (107)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wid 8:i ii o d) rejestru handlowego od­
dział A.:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Zygmunt Gross, za­

kład dostawy węgla i koksu z pierwszorzę­
dnych kopalń".

W łaściciel: Zygmunt Gross.
Dzień wpisu: 13 grudnia 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1909.

L. ez. Firm. 1618 Rg. A. I. 149 (109)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów*.
Brzmienie firmy: „Wohlman i Moszko-

witz"
Zmiana firmy: „L. Wohlman". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia 

i restauracya.
W ystąpił: spólnik Dawid Moszkowitz 
Odtąd właścicielem sam: Mojżesz Leib 

Wohlman.
Dzień wpisu: 18 października 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. 1599 Rg. A. I, 144 (108)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Neuman Zitter & 

Comp."
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­

nie zakładu instalacyjnego dla oświetlenia, 
kanalizacji i sprzedaż artykułów technicznych, 
skutkiem rozwiązania spółki i nabycia całego 
majątku spółki przez Neumana Zitter a.

Dzień wpisu: 18 października 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
LwAw, dnia 10 października 1909.

L. cz. Firm. 1724 Sp. III. 158 (106)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Dela 

tyn-Kołomyja-Stefanówka“.
Zmarł: prokurzysta Zygmunt Moty-

lewski.
Prokurę udzielono: Stanisławowi Kuła­

kowskiemu, dyrektorowi krajowego biura 
Kolejowego we Lwowie.

Data wpisu: 10 listopada 1909.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. Firm. 1813 Sp. I., 84 (104)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „O. k. uprz. galie 

akcyjny Bank hipoteczny".
Wystąpił członek Rady nadzorczej Ka­

zimierz Tchórznicki.
Powołany do składu Rady nadzorczej 

został Leon Tchórznicki, właściciel dóbr we 
Lwowie.

Dzień wpisu : 13 grudnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1909.

L cz. Firm .1824 Rg. A. I. 188 (103)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkow ej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co

n astęp u je ;
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Bratt-ol i D i Cet. 

fabryka wyrt bów cementowych we Lwowie", 
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 grudnia 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hen 

ryk Braltcl i Józof De Cet, przemysłowcy 
W»‘ Lwowie;

Do zastępstwa spółki uprawnieni: obaj 
spólnicy łącznie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­
pisy obu spólników.

Dzień wpisu: 4 grudnia 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 grudnia 1909.

Kuratele.
L. cz. L. 10/9 (3) P. 215/9 (5) (13120 8— 3) 

E d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Fran­

ciszka Jakubowskiego w Barcicach.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Jakubowskiego w Barcicach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 23 listopada 1909.

L, cz. L. 15,9 (8) (13125 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Tacyannę 
Fedak w Winnikach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Fe- 
daka w Winnikach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 17 października 1909.

L cz. L. 9/9 (4) P. 218,9 (5) (13119 3 - 8 )  
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnych uznano Mi­
chała Świerka i Elżbietę Swierkówne w Bar­
cicach

Kuratorem ich ustanowiono Józefa 
Świerka w Barcicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 22 listopada 1909.

L. cz. L. I. 6 9 (5) (13005 8 - 3 )
Za obłąkanego uznano Józefa Gała 

zwanego Łojas w Leśnicy.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Mą­

kę w Leśnicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Nowy Targ, 23 września 1909.

L. cz. L I. 4/9 (7) (18004 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Sta­

nisława Bułę w Morawczynie.
Kuratorem jego ustanowiono Alojzego 

Bułę w Morawczynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 23 września 1909.

L cz. A. I. 26/9, P. I. 71/9 (8) (13003 3 - 8 )  
Za umysłowo niedołężnego uznano Bar­

tłomieja Garbacza w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Fryźlewicza w Nowym Targu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. P. I. 119 9 ( l )  (12650 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Sy- 
iniewicza podoficera rachunkowego 40 p. 
piechoty w Rzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Sypniewieza w Ozortkowie starym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 27 października 1909.

Ł. cz. P. V. 64/9 (16) (13083)
Za marnotrawnego uznano Jurka Fran­

kowa syna Tymofija w Czerniatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Nikiefora 

Sowyka syna Lesia w Czerniatynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 6 października 1909.

L. cz. P. VI, 118/9 (13086)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tymofija Gin- 
deja w Starym Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jakowa 
Porczaka syna Kiefora w Starym Kosowie.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 20 października 1909.

L. cz. L, 14/9 P. 214/9 (1) (13124)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Andryja Wa- 
sylewicza w Lużku górnem.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Nowosielskiego rolnika w Łużku górnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 7 listopada 1909.

L. cz. L. 2/9 (13113)
Za chorą na umyśle uznano Jewdochę 

Kornyło w Horodnicy.
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Maj- 

daniuka w Horodnicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. P. 161/9 (1) (13112)
E d y k t.

Jakób Jamróz starszy z Woj narowy 
uznany marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiony Jakób 
Jamróz młodszy z Wojn: rowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 29 listopada 1909

L. cz. L. II. 19/9 (6) (12954)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Paźkę Szwee 
z Za.szkowic.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Hnatowa z Zsszkowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., 30 listopada 1909.
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L. cz. L. 11/9 (5) (13096)

Za umysłowo chorą uznano Maryę z 
Maciejowskich Pitio w Sądowej Wiszni.

Kuratorem jej ustanowiono Teodora Pi­
tio w Sadowej Wiszni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 8 listopada 1909.

L. cz. P. I 128/9 (6) (13072)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Walen­
tego Lacha z St. Brodów.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Han- 
dza w Starych Brodach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dn;a 18 października 1909.

L. cz. P. 169/9 (4) (12959)
Za marnotrawnogo uznano Jana Skro- 

ka w Przykopie.
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 

Rułę w Przykopie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Mielec, 14 października 1909.

L. cz. P. 172/9 (5) (12958)
Katarzyna z Gałków Gołębiowa z Wie 

rzawic uznana za marnotrawezynię.
Kuratorem jej ustanowiony Jan Gołąb 

z Wierzawic.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 13 grudnia 1909.

L. cz. P. 15/9 (5) (12957)
E d y k t.

Tekla Duda z Starego miasta uznana 
za marnotrawezynię.

Kuratorem tejże ustaaowiony J. n Duda 
w Starem mieście.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 5 marca 1909.

L cz. P. I I .  214/9 (7) (12984)
E d y k t,

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkuratelarna uznaje Docię z De 
miańezuków Nazarejczuk rolniczkę z Zamu- 
liniec głupkowatą i z tego powodu zawiesza 
nad nią kuratelę.

Kuratorem jej ustanawia się Fedora 
Nazarejezuka z Zamuliniec.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kołomyja, dnia 7 września 1909.

L. cz. P. 175/9 (6) (13171)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Paraskę 
Dutka w Oleszy.

Kuratorem ustanowiono Fedia Saiitrę 
Dmytra w Oleszy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. P. VII. 158/9 (1) (13193)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Jadra- 
ka w Brześcianach.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Czyżowicza w Brześcianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 14 listopada 1909.

L. cz. P. 166/9 (5) (13201)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Bo­
chenek w Binarowej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana San 
deekiego w Binarowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 23 grudnia 1S09.

L. cz. P. 165/9 (8) (13202
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę So­
cha w Wojtowej.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Kosińskiego w Wójtowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bieez, dnia 23 grudnia 1909.

L. cz. P. III. 211/9 (13207)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ha 
fijczuka w Iwankowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedia 
Andrejciow w Iwankowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 30 października 1909.

L. cz. P. IV. 79/9 (8) (13208)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Diducha w Bilczu.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Czo- 
kana w Bilczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 9 marca 1909.

L. cz. L. 20 9 (11) (13229)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Jędrzeja 
Olecha w Lipnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Do­
brzańskiego w Lipnikach.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Mościska, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. P. 174/9 (5) (13244)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Anastazyę z 
Ilczyszynów 1 śl. Szypińską 2 śl. Jaszczy- 
szczukową z Drohiczówki.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla II- 
czyszyna s. Peira rolnika z Lataczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 7 listopada 1909.

Doniesienia prywatne.

NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wyflawnletwo orygin&loyeli tizlel naazyołi wspAł-

esesirrefo au to ró w ,
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ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St* SOKOŁOWSKI, Biuro dzieuników i ogłoszeń
L w ó u ? , p & $ a z  H a t s s in a n a  9 .

TOTO TOTOTOTOTOró^’ 
N a w szys tk ie

?£  wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY” 

STYCZNI, ILLOSIRACYI AKTYSTYC2MS, MODY, ZDRHAŁK, 
H* przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu łub wysy&ą na 
gb prowśncyę po cenach redakcyjnych - ....................... ....

jg $ j« p  tesaitó* i ogtai Si, Stktławskitgt
L w ś w ,  W m m ^ Ł  E E T

|E  =  O roszenia do ws^yEtMcb pism n a j t a n i e j

i

i

W yilawnictwo R s ie ia r i i  Polskiej B. Fołonieckingo w e Lffowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przew odnik po 
Przew odnik po 
Przew odnik po

mapami geograficznemu 
Przew odnik po  
Przew odnik po  

pei. Kor. 1.20.
Przew odnik po 
Przew odnik po 
Przew odnik po  

Kor. 3 .— .
Przew odnik po

Rzym ie, z planem miasta Kor. 3.—.
W enecyi i w yspach  okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
W łoszech południow ych  i  Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6 . - .
N eapolu, Z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum , Pom pei i Capri, z pląsem  wykopalisk Pom- 

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Tatrach zachodnich, * mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

L w o w ie ,  s ułanem miasta. Kor. 2 .—

!!Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej**!!
2 4  ksiatek za 5 kor. 5 0  hal.

Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej B iblioteki k a ż d y  p r e n u m e ­
r a t o r  , ,€ ła * e t .y  L w o «  M kfkJ '* nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 1040, za cenę wyjątkową
tylko 5 kor. 50 kal.

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol L ibelt „O miłości ojczyzny", z przedmową W ł. Korotyńskiego.
W incenty Pol „Pieśni Janusza,". 
Artur G liszczyński Obrazki".
Wł. K. W oycicki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H. G. W ells „Wojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
M łoda L itw a nowele autorów litewskich, przełożył Horbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
WŁ Trąm pezyński „Dwa powstania poznańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. D oroszew icz „Opowiadania".
H elena Bohlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
L eonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edm und Bernstein  „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr N ansen  „Próba ogniowa", nowele.
W iktor D yk „Wstyd", powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
W ładysław a N idecka „W imię praw", powieść w 2 tomach.
M łoda R osya „Nowele", w tłumaczeniu H. Oleudzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodiowie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Cbłopicki, Skrzynecki), 2, tomy.
Poeci legion iści „Wybór ich poezyi", (W ybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in ).

l ^ e m  2 4  książek za kor. 5 *5 O.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

M ura flzieuMi S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, nasaż H a i s m a  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 

na porto.

Tygodnik Mód i Powieści
Pism o zilustrowane d la  kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
zc i m :  :

Głośna i znakomita powieściopisarka E liza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swomi pracami, drukować będzie szereg L istów , rozstrzygających psy-
— — filologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia
— — —  _  _  _  — — dyetaryczna, —  Obiady na dwoje. — ----------------_ _ _ _

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany
 — ---------- — — — w ed łu g  n a jśw ieższy ch  w zorów  p arysk ich . — — — — — —

T A B L I C E  Z  K R O J A M I .

ZE3x©23Q.I\a.23Q. lo e z p ł a t n e
dw a razy co roku.

Kolorowe "tEttolioe
artystycznie wykonane w Fa:yżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.
Na porto pramium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 

1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal,, kwartalnie 4  kor. 40 hal.

Prenum eratę przyjm uje biuro dzienników

S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż flansurkona 1. 9.
Na żądanie numera okazowe gratis i  opłatnle.
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a r t y k u ł y  w s t ę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
om aw iające chw ilę bieżącą, 
i  poruszające najżyw otniej­
sze spraw y dotyczące kobiet.

P o w i e ś c i  —  N o w e le .

Prócz nowel piór najcelniejszych 
BLUSZCZ w reku 1910 drukować 
będz e pow ieści:
Kazimierza / - i  A t i a  t  

TETMAJERA I j - t t i !  i? A  Li
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów) M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

DODATKI KSIĄŻKOWE w  arkuszach, zawierają Powieści i No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
R ady i w skazów ki zachow a­

n ia  hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery ot azowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000  
rysunków  najświeższych modeli paryskich: sukien, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W zo ry  robót kobiecych., 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

N iezależnie od pow yższego działu „BLUSZCZ" dodaje :

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ B L U S Z C Z " ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 powieść 01037-0 za.- 

współczesną.

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szaw a, Nowy-Świat 41.

TYGODNIK ILLUSTROWANY50 lat 
istniosia.

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie,

50 lat
istni!

Tygodnik lllustrowany
1 *  ■ X  * * i  rdaje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­

rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

,,C A  R W IDM 0“
rzecz ©sn.-u.ta na tle stosunków r©S3Tjsłs:©-p©isłs:icn z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodiiewe BOLESŁAWA PRUSA. « ■■■■■» ■■■■■■ ■■■..... ..
„Galicy a w  obrazach"

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodajki nadzwyczajne. - Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne.

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
1? to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAW E POW IEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom .50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmuję:
Adminisracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

1 oraz wszystkie księgarnie i kantory pism ------
w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

■ w  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 86 hal

N a m e r a  c b a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .
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Utrzymąje na składzie
dzienniki zagraniczne:

fjrsnimMo':
FIGARO
JOURNAL
GAULOIB

angielskie:
DAILY GHEONIOLE 

rosyjskie:
NO WOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER 2EITUNG
Sokolowjiktogęo

Biuro dzienników, Pasaż H ausm ana 9.
WŁASNEGT WYROBU! Kompletne sypialnie po kor. 
200, 300, 395, 480, 525, 600 i wyżej. Salony po kor. 
225 250, 275, 300, 4u0 i wyżej. Kanceiarye po kor. 
135, 200, 250, 325 i droższe wykonane we własnych 
pracowniach stolarskich i tapicerskich polecamy na 
najdogodniejszych warunkach spłaty. SCriuSTER  

i TOCZYSKI Lwów, u!. Trzeciego Maja 5

KARNISZE MOSIĘŻNE po kor. 3, 4, 5, 7 i 10. Biurka, 
salonki, etażerki, ekrany i paraw aniki. Stoliki do 
kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- 
rety, mebelki luksusowe i t. p. po cenach najniższych 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład mebli, de- 

koraeyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

WŁASNEGO WYROBU I Kołdry puchowe obustronne 
po kor. 25, 30, 35, 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry 
zwykłe po kor. 4, 6, 8, 10. 12, 16, 18 i wyżej. Koł­
dry atłasowe po kor. 25, 28, 30, 35, 40 do kor. 04, 
w największym wyborze polecają SCHUSTER i TO­
CZYSKI,’ skład mebli, dekoraeyj i pościeli, Lwaw, 

ul. Trzeciego Maja 5.

I  A  JEŁ m  o
daje

ty g o d n io w e  IlU Lstzo ^ ^ strLe  d.la> i: - d z in  p o lsłzic lh -
w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek treści powieściowej

Treść
i w nib

,Ziarna" zawiera powieści, nowelie, poezye, 
, osobliwości przyrody kronika, polityka i t.

Przedpłata wynosi:
wa L w ow ie: rocznie 13 kor. 2 0  hal.

„  półrocznie 6 „ 6 0  „
„ kw artalnie 3 „ 2 0  „

wspomnienia historyczne, podróże, odkryc ia

Z przesyłkę pocztową:
rocznie 14 kor. 4 0  hal. 
półrocznie 7 „ 2 0  „ 
kwartalnie 3 „ 6 0  „

z tom am i oprawionym i 4  kor. 5 0  hal. kwartalnie.
. , ;E 2ed .a ,łs:c3“*a, "X X 7 ~ a r s z a , ' 7 x rI e ,  2STo ~ z w ~ y  S ^ T c ia /t  7 0 .  ------

<3rł<5w :rŁ«s, n a  G a l i c y ę :

Biuro dzienników S .  S o k o f e w s k i e g - o  Lwów, Tasaż Hausinana 1.9.
P re i'4 u m era te rzy r „CS-a-aetsr L t s ro w s lŁ le j"  p ła c ą :  3  k o p o n y  k w a r t a l n i e .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sik.osińską, zamieszkałą przy 
ul. Jtoinanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną. chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

UT E A T R  „ U R A N IA
w  F i l h a r m o n i i .

Sobota 8 i niedziela 9 stycznia 1910
WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA.

P R O G R A M :
1. Malownicze krajobrazy Piemontu.
2. Demon alkohol (sztuka odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie).
3. Sztukmistrz księżycowy (tric kolorowany).
4. Gezie mój pasek (farsa).
5. Spławy drzewa we Włoszech (prześliczne obrazy z przemysłu i przyrody).
6. Lekarstwo na bakcyle (humoreska).
7. Kulej elektryczna przez Chamouiiix (Szwaj,ęarya francuska).
8. Anioł pokoju (widowisko sceniczne ^ 18 tAłrązacty.
9. Komisarz w opalach (humoreska).

10. Lehman na urlopie (farsa).
11. Bohaterski syn pułku (iilm artystyczny, prześliczne sceuerye, rzecz roz­

grywa się za czasów zwycięskiego pochodu Napoleona I.),
W sobotę "8 b. m. z powodu przygotowań do reduty przedstawienie w Uranii kończy s:ę

o 8 mej wieczorem.

"Is IiS ć i świata widzialnego i niewidzialnego"
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie któr/y 
liżą murV i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnaey ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i  ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż H ausm ana 9.

At. ji.. <a£> <an
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58 ż*l<ed*ibą, w  Łań cuc ie .
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy o (>/0 z półroeznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekeyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a
dia zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, ze działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie
przy ul. Batorego 1, 32, I. p.

D y p e k c y a .

m
m

m
m

i* , ^

R o k  1 H0 9 . R o k  X I .

NOWOŚCI MDZYCZSE
Jedyne poiSKie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają się: now ości klasyczne, salonow e, taneczne, 
wyjątki z  oper, operetek oraz transkrypeye celn iejszych m elodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów: w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, w ynosi przeszło  
25 rubli.

Prenumerując „N ow ości M uzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie

Gena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazow y kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów : as bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty  
lub portret Chop na z obrazu Ary-Soheff*ra i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B G‘‘ E lem entarną szitołę na fortepian proi. A Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwaiąe w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. ^

Adraft redakcji i adm inistracji: W^a^zaS^, K.Vak.-Przed. 6, telefon 143-

U

AGENOYA DLA GALICYI WE LWOWIE
S t a n i s ł a w a  S O K O Ł O W S K I E G O . P a s a ż  H a o s n j a n f t  L 9.

Obwieszczenie.

V, Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa żyrowego i kredytowego w Mościskach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poreką, odbędzie się dnia 1B stycznia 
1910 o godzinie 5 po południu w biurze Towarzystwa, zaś na wypadek braku 
kompletu wynmganego w § 85 statutu, odbędzie się ponowne Walne Zgio- 
madzenie dnia 28 stycznia 19.1.0 o godzinie 5 po południu w biurze Towa­

rzystwa bez względu na ilość zebrauych członków z następującym
[Porządkiem  dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1909.
2. Przyjęcie takowego do wiadomości i udzielenie Dyrekeyi ab«olutoryum.
3 Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 28 lipca 1909 rewizji, tudzież 

przyjęcie takowego do wiadomości.
4. W ybór Komisyi kontrolującej.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Ustanowienie tantyemy dla członków Dyrekcji.
7. Wnioski członków.

Mościska, dnia 7 stycznia 1910.

S . L einer- A. R eicfaer. Ch. G riinspan .

Rząd owo uprawniona

P irr ta  wini h m k e I i  o m  i w tn l in k  n m m

Ł R Z u A
pod firma

i C HMU R S KI
to .K r a k o w ie *  u'i« ftw *  4

pod kontrolą kom isji Przemysłowo? Tow. Łek, Krak. polecone przez to Towarzystwo

" Wo d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem anemicznym wodom: Bilińskiej, Qleshflbienkl«t|, Selter- 

fiteiwj, ¥!<njUy, M a r y en b a d zk te j, H onslrarg, K lsn in g eu , tudueż
S P E C J A L N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

w o d y  t r a ln e r s t ln ©  z przepisu u r o f .  J a w c r s k i e g o .

% r*Rdaż e^ąstkewa w aptekach \ drogunryanh. 
C ennik i na. żąd an ie  franco.
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W F l D I T J L  i  B L ^ U C Y E
za przedsiębiorców i dostawców składa najkorzystniej

(JSTftEDNI BANKA £ i ĆESKVCH SPOftlTELEN
F i l ia  w e L w o w ie , u l.  S y k s tu s k a  1. 1 5 .

Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za oprocentowaniem 4 %  do 4 V 2% . Wszelkie transakcye bankowe.
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D R O B N E  OGŁ OS Z E N I A
cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

C h o m ą t  jednokonny elegancki., chomąta robocze 
doskonałe, latarnie, sprzedani. Plac Strzelecki, 

'Komisaryat.

Ewa polip i Mm
ul. Groaecka I. 93,

zaraz do wynajęcia.
L w ów , ul. H etm ftńłłra 4,

Nsjwlęk#»y magazyn jubilarskl l zegarmi#trs«wek.t
iU L IA N A  DĄBROWSKIEGO

kopbje i sprzedaje staro srebro, jtoto I Sumienie. 
Zlecenia załatwiać oiożna pocztą i przez kore­

spondentkę

t e a i ^ i i e n i c ę

solidnie i z w ygodam i budow aną  
w  śródm ieściu  lu b  w dalszych  oko­
licach w  pobliżu lin ii tram wayowej 
za dopłatą gotów ki do 5 0 .0 0 0  kor.

— !—  Pośrednictwo wykluczone. —
Zgłoszenia pisemne do biura SL 

Bol o l o ws  iego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri".

Ostatnie nowości
N a d s z e d ł  

św ieży transport 
najnow szych  

lornetek

Bwfiuii kolporterów
trzeźwych uczciwych z kaucyami

p o s z u k u j e

biuro dzienników Sokołowskiego,
L w ów , p a s a ź  H au sm an a  9 .

J E S L a / s s r y
najlepsze gatunki o smaku ezystym i aroma- 

;nym po kor. * 8 0 , 1'92, <Ę-— ,, 2-0*'
za pół klgr. poleca / • ^

handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, lwów.

w d u ż y m  w y b o rz e  ? u s t]n o w sz y c h  
w z o ra c h . C en y  D ą jn tó sze  (s  p e r ­

łowej masy od 8 zl.)

Eopernicfci i Efn
optycy i mechanicy

p l ,  I, i

i  T 0 K  S
Lankastrówki . . . . o d  kor. 26 —
Floberty . . . . o d  kor. 8' —
Pistolety . . . . o d  kor. 150
Rewolwery . . . . o d  kor. 5' —

Naprawia tanio i ilustr. cenniki wysyła franko

F. DllŚEK 0P0ĆN0 110,
przy kolei państw. CZECHY.

Poszukuje się kupna  
STARYCH MEBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym stanic.
Z głoszenia pod „Meble11 Biuro o g ło ­

szeń, Pasaż H ausm ana 9 ,  L w ó w .

K W I Z D Y  JPjL . U I I >
M >*rk« W ą ż '

PŁY N  d la  TURYSTÓW .
Od dawna znane 
aromatyczne WCi6- 

IpniBia wzmo­
cnienia i odświe­
żenia iy i  i  mu- 
szkułów przez tu ­
rystów , cy k listó w , 
l y ś l i w y c l i  i  ieźdz-  
ców  ze s M ń e m  sto ­
s o w a ły  dla w zm o- 
cn ien ia i  odzyskania  
na nowo s i ł  po w ie l-  

Iricl podróżach.
Cena 1 n a s z li  2 K.
Cena V> flaszki 1 I .

P ra w d ziw y  otrzym ać
m ożna w  aptekach.

Ilustrow. katalogi 
na żądanie wy­
syła się darmo 

i opłatnie.
Główny skład:

FraiuJoh. Kwizda
u. i k. austr.-węg. 
król. rum. i król. 
bułg. nadworny 

dostawca.
Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wlednig.

lYi

|
P d tn . JSTiem* JLlo yd , B re m a  m

( £ T c r d d e - a t s c ł i e i  2 J lo y < i ,  B i e m e s . 1

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. „

= — =  i« *0 . cesarskimi fjJBezpośre­
dnie połączę- ^
ula przewo­

zowe:

pospieszny- w i  
mi i poczto- 
wy mi paro-

F Z 6 0 Ł
I

p r z e c z y sz c z a ją c y .
X D zia ,ła , p e - w i s . i e  i  " b e s j lo o le śn - ie .  — ZDla, d .s : i e c i  i  d -o r o s ły r c łi . .  

Cena ’/, flaszki kor. 1-80. — ,/l flaszka kor. 2-70.
Apteka C SitA Ł E W SSŁ IE G O , K r a k ó w ,  S z c z e p a ń s k a  1 jr.

Wszędzie do nabyeia.

Telegram z Wiednia!!!
Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Casar“ postano­
wiliśmy zamiast każdej innej reklamy oddać 15.000 sztuk po cenie 
fabrycznej i sprzedajemy takowe po zniżonej cenie : 1 szt. zamiast 
K 3 tylko ii 2. — 3 szt. K 4 -50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 z i zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CASAR" najlepsza kieszonkowa za­
palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo­
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość.

Anstr. m  PrzeósieMorstwo Union Ola p a ten t wynalazków,
Wiedeń, Y., Wiedner Hauptstrasse 104.

J K  sm w s  ; g » » S _ € » m . s a -
za pomocą gorącego powietrza

ściśle po i  ług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
l/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1................................................1 kor. 60 hal
P, „ „ „ „ N r. I I ............................................ 1 kor. 80 hal
1i% n » Nr- III............................................ 2 kor. 20 hal
’/, „ „ „ ,, Nr, IV............................................ 2 kor. 40 hal.

„ Melange cesarska N r. V............................................. 2 kor. 80 hal.
t po^ca

- ifa iud ł-l heriiH ty  i kaw y

i d m a i d a  R l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry

S e a iL a s a c s y j Y iy  w y i a s t l s a K O l c  1 9 0 9  !
$  Samozapalna metalowa świeca „JUPITER" napełniona naftą wolną 

J5’ed tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno­
wi wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię- 
"1 knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo- 

j, wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER" zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran­
cja  za trw ałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho- 
leli, restauracji, sklepików, kościołów7 i t. p. Cena kor. 6. — 3 szt. 
kor. 16. — 0 szt. kor. 30. — 12 szt. kor. 57 ., z umbrelką o kor. 

m  1 więcej. Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie

l

poezuki3 ani.
Anstr. n  PrzeUsieliiorstwo Union óla patent, wynalazków.

Wien, Y., Wiedner Hauptstrasse 104.

m t m  Paiu- .\f.
^ g j S » § §  statkami.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: ej
( N o w e g o  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ;  G & lv « stG x iu ) jjj"

Kanady; Brazylii; Argen tyny (Buenos Aires) © 
Australii; Japonii; Chin etc. M

B ile ty  kolejowe do każdej s ta c ji Północnej Am eryki. ®  j

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata"* &
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich €$

udziela i sprzedaje bilety: fM

Generalna agentura Pi. Riei. Lloyfln we Lwowie i
P a s a ż  H a . u s m a » a  9 .

Gubry.uowicz i Syn
księgarni, skład nut, wypożyczalnia ksfąiek i nut we Lwowie,

plac Katedralny 1. 9
poleca ostatn ie  w ydaw nictw a:

ABRAHAM. Forma zawarcia zaręczyn i małżeństwa w najnowszem
ustawodawstwie k o ś c i e l n e m .................................................................. K 4 -—

BALZER. Sądownictwo ormiańskie w średniowiecznem Lwowie . K 4‘—  
Cienion J. Słowackiego rycerza napowietrznej walki, która się o na­

rodowość naszą t o c z y .............................................................................K 6'—
GERMAN. W  gospodarstwie pod trzema zbójami . . . . K 4 ‘—
KRECHOWIECKI. O Cypryanie Norwidzie 2 tomy . K 8*—
KLEINER. Studya o S ło w a c k im .................................................................. K 3'—
KŁOBUKOWSK1. Wycieczka do P a r a n y ........................................................K 4 '5 0
PŁOM1EŃCZYK. (M. Wolska) Dziewczęta nowele . . . . K B ' -
SŁOWACKI J. W poezyi polskiej.

Antologia poetycka opr. . . . . . .  K 6’—
TRETER. Katalog ilustrowany wystawy mistrzów dawnych we

Lwowie . . . . . . . . . . .  K 7 ‘—
SZELĄGOWSKI. Z dziejów współzawodnictwa Anglii, Niemiec, Rossyi 

i Polski. *
ŻMIGRODZKI. Krótki zarys historyi i sztuki z atlasem . . K 16‘—

Zam ów ienia z  prow incyi odwrotnie — do nabycia  w e w szystk ich
księgarniach.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


